
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw
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g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

9. posiedzenia I. sesyi X. peryodu
z dnia 26. lutego 1914.

Treść
Urlop p. Kasznicy na 8 dni.
MarszałeK zawiadamia, że p. Kasznica zło* 

żył mandat członka komisyi budżetowej.
Spis petycyj. Głosy p. Krężla i Wania 

dla poparcia poszczególnych petycyi.
Wniosek nagły p. Krężla i to w. w spra­

wie rozpoczęcia robót publicznych przy budo­
wie szkół, dróg i t. d. w powiecie pilzneńskim.

Wniosek nagły p Bandrowskiego i tow. 
w sprawie wezwania Rady szkolnej krajowej 
do bezzwłocznego przedłożenia sprawozdania 
obejmującego przedłożenie co do założenia no­
wych szkół średnich z uwględnieniem potrzeb 
obu narodowości.

Wniosek p. Tomaki i tow. w sprawie re- 
gulacyi i osuszenia nadbrzeżnych gruntów rze­
ki Przerwy, wpadającej do Wisłoka w po w 
rzeszowskim w okolicy gmin Przybyszówki 
i Staromieścia.

Wniosek p. Bardla i tow. w sprawie ure­
gulowania i obwałowania rzeczki Wilga w pow. 
politycznym Podgórze

Wniosek p. Bardla i tow. w sprawie 
zmiany ustawy o pensyach wdowich i siero­
cych po nauczycielach ludowych.

Wniosek p. Maciuszka i tow. w sprawie 
udzielenia doraźnej pomocy gm inom : Pode­
grodzie, Mostki, Stadło, Podrzecze, Świniarsko 
(pow. Nowy Sącz).

Wniosek p. Stapińskiego i tow. w spra­
wie upaństwowienia gimnazyum prywatnego 
w Strzyżowie.

Interpelacya p. Zamorskiego do c. k. Rzą­
du w sprawie niszczenia lasów na choinki.

Interpelacya p. Zamorskiego do c. k. Rzą­
du w sprawie niewystarczającej akcyi zapomo 
gowej.

Interpelacya p. Zamorskiego i tow. do c. k. 
Rządu i Wydziału krajowego w sprawie niepo­
rządku i nadużyć w zarządzie gminy Sokołowa.

Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie reklamacyi Józefa Gawrona 
z Szebni (pow. Jasło).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
Wydziału krajowego w sprawie okropnego sta­
nu drogi dojazdowej do gościńca powiatowe­
go w Żarnowej (pow. Strzyżów.) .

na
Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 

Wydziału krajowego w sprawie subwencyi 
ususzenie gruntu Wojciecha Przystasia w Pu 
tankach (pow. Strzyżów.)

In erpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie pomocy z funduszu klęsko­
wego dla Jana Dobrowolskiego z Gwoździanki 
i w sprawie odpisania podatków (pow. Strzy­
żów)

Interpelacya p Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie zapomogi klęskowej 
dla Antoniego Wojtosuka w Żyznowie (pow. 
Strzyżów).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie odszkodowania dla 
Stefana Lizaka z Wyszatyc za nadobowiązkową 
służbę wojkową (pow. Przemyśl).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k Rządu w sprawie odmawiania przez Dy-
rekcyę kolejową we Lwowie zniżek robotni­
kom naftowym w Borysławiu.
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Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie zniżenia podatku zarob­
kowego dla Franciszka Nalepy w Wiśniczu sta­
rym (pow. Bochnia).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie budowy szkoły w Zimnej Wo­
dzie (pow. Lwów) jak najszybszej i w środku 
wsi.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie odszkodowania dla Ja 
na Jurosa z Kobylan (pow. Strzyżów) za nad­
obowiązkową służbę wojskową.

Interpelacya p. Zamorskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie ściągania podatków od 
ludności dotkniętej klęskami.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
Wydziału krajowego i c. k. Rządu w sprawie 
stosunków w zarządzie gminy Borysław panu­
jących.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie zasiłku dla Jędrzeja
Szmyda z Haczowa (pow. Brzozów) z powo­
du nadzwyczajnej służby wojskowej jego syna 
Stanisława.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie zapomogi z funduszu
klęskowego dla ludności gminy Medynia gło
gowska (pow. Łańcut) i w sprawie odpisania 
podatków.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
Wydziału krajowego w sprawie przejazdu do 
Konieczkowej (pow. Strzyżów).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie budowy drogi przez Medynię 
głogowską (pow. Łańcut).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie przeniesienia poczty
w Jawiszowicach (powiat Biała) do środka
wsi.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie powołania z powrotem 
do służby nauczyciela Józefa Ziobry.

Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie budowy drogi z przysiółka 
Błonie ad Gorajowice do Jasła.

Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k.
Rządu w sprawie nielegalnej rewizyi c. k. żan- 
darmeryi u Józefa Owsiaka w Sobniowie (po­
wiat Jasło).

Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k.
Rządu w sprawie przerwania komunikacyi w gmi­
nie Pustowola (pow. Jasło) z powodu regula- 
cyi Ropy.

Interpelacya p. Bosaka i tow. do Wy­
działu krajowego w sprawie budowy drogi
z przysiółka Błonie ad Gorajowice do Jasła.

Interpelacya p. Bosaka i tow. do Wydzia­
łu krajowego w sprawie przerwania komuni­
kacyi w gminie Pustawola (pow. Jasło) z po­
wodu regulacyi Ropy.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie nieodpisania podatku 
gruntowego od zniszczonego 3-morgowego 
obszaru Kazimierza Buzego w Nowej wsi (pow. 
Strzyżów).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie nieudzielenia Michało­
wi Pitera zasiłku.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu i Wydziału krajowego w sprawie 
restytucyi drogi gminnej i udzielenia ratunku 
zniszczonym gospodarzom przez Wisłok a zwłasz­
cza rodzinie Zagórskiego Antoniego w Kobył u 
(pow. Strzyżów).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
c. k. Rządu w sprawie niesłusznego poboru 
podatku gruntowego od Józefa i Jana Ziobro w 
w Wyżnem, powiecie Strzyżów.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do
Wydziału krajowego w sprawie za wysokiej
opłaty szynkarskiej Ignacego Baczaka w Ko­
nieczkowej, pow. Strzyżów.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
Wydziału kraj. w sprawie naprawienia drogi 
Glinik chażewski-Połomyja (pow. Strzyżów).

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie odpisania podatku 
gruntowego i udzielenia subwencyi Franc. Ty- 
burskiemu w Kobylu (pow. Strzyżów).

Wniosek nagły p. Wania i tow. w spra­
wie zorganizowania 4-kl szkoły z ukraińskim 
językiem wykładowym w Jeziernej.

Wniosek p Dr. Trylowskiego i tow. 
w sprawie założenia państwowej szkoły prze­
mysłowej dla przemysłu domowego z ukr. ję­
zykiem wykładowym w Kosowie.

Wniosek p. Ławruka, Dr. Trylowskiego 
i tow. w sprawie założenia ukr. średniej szkoły 
realnej z ukr. językiem wykładowym w Ko­
sowie,

Wniosek p. Nowakowskiego i tow. w spra­
wie konserwacyi Skitu maniawskiego w Ma- 
nawie (pow. Bohorodczany.)

Wniosek p. Rożankowskiego i tow. w spra­
wie założenia szkoły żeńskiej wydziałowej 
w Turce nad Stryjem.

Wniosek p. Rożankowskiego ijtow. w spra­
wie budowy dojazdu kolejowego z Sokolik do 
Beniowej.

Wniosek p. Ławcuka, Trylowskiego i tow 
w sprawie założenia 4-kl. szkoły ludowej 
z ukraińskim językiem wykładowym w Żabiu.
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Interpelacya p. J. Jaworskiego i tow. do 
Wydziału krajowego w sprawie przyciągania 
z obrz. gr. kat. na rz. kat. w szpitalu w Sam­
borze.

Interpelacya p. J. Kochanowskiego i tow. 
do Wydziału kraj. w sprawie rozebrania i sprze­
daży domu czytelni „Proświty" w Biliczu przez 
Wydział pow. w Starym Samborze.

Interpelacya p. Singalewicza i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie nadużyć inspektora po­
datkowego w Złoczowie.

Interpelacya p. Lwa Lewickiego i tow. 
do Wydziału kraj. z powodu nierozpoczęcia za­
budowania potoku Kruszelnicy.

Interpelacya p. Terszakowca i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie założenia ruskiej szkoły 
ludowej w Ostrowie p Szczerzec. /

Interpelacya p. Łahodyńskiego i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie utworzenia równorzęd­
nych klas z ruskim językiem wykładowym przy 
szkołach męskiej i żeńskiej w Nadwornej.

Interpelacya p. Kurowca i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie używania p. Krzyształowicza 
przy komisyach sądowych w Kałuszu.

Interpelacya p. Hołubowicza i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie postępowania nauczy­
ciela p. Maryana Frankiewicza w Zazdrości.

Interpelacya p. Sandulaka i tow. doc. k. Rzą­
du w sprawie wyborów gminnych w Kniażem

Interpelacya p. Baczyńskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie obsady posad nauczycielskich w 
4-kl. ludowej szkole w Stojanowie pow. Radzie- 
chów.

Interpelacya p. Kormosza i tow. doc. k. 
Rządu w sprawie obsadzenia dyrektorki szkoły 
ludowej w Krukienicach, pow. Mościska.

Interpalacya p. Starucha i tow. do Wy­
działu krajowego w sprawie nieprawnie nało­
żonej opłaty na Tow. „Proświta“ w Słobodzie 
złotej pow. Brzeżany.

Interpelacya p. Winniczuka i tow. do 
c. k. Rządu w sprawie zapomogi z powodu 
klęsk elementarnych dla głodującej ludności 
w pow. stanisławowskim.

Interpelacya p. Lwa Lewickiego i tow. 
do c. k. Rządu z powodu złego stanu budyn­
ków szkolnych względnie ich całkowitego bra­
ku w pow. skolskim

Interpelacyap. Hołubowicza i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie bezprawnego usunięcia radnego 
Jana Barasaw Nastasowiejz Rady gminnej, —  jak 
również bezprawnego używania języka polskiego 
przez c. k Starostwo w Tarnopolu w korespon- 
dencyi.

Interpelacya p. Kapuścińskiego i tow do c. k. 
Rządu w sprawie ukonstuowania się Zwierzchno­
ści gminnej w Mielnicy, Krywczu, Kudryńcach.

Interpelacya p. Trylowskiego do c. k. 
Rządu w sprawie trudnoćci robionych przy wy­
dawaniu książeczek robotniczych.

Interpelacya p. Kochanowskiego i tow. 
do c. k. Rządu w sprawie przystąpienia do bu­
dowy szkoły ludowej w Laszkach powiat Ja­
worów.

Głos p. Stapińskiego w sprawie wieści 
krążących o wywieraniu wpływu przez c. k. Na­
miestnika na załatwienie sprawozdania o regu- 
lacyi płac nauczycielskich.

Wniosek nagły p. Urbańskiego w spra­
wie porządku dziennego trwającego posiedzenia.

Piewsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Radzie 
powiatowej we Lwowie na zaciągnięcie po­
życzki komunalnej w sumie 700.000 K na bu­
dowę dróg.

Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad spra­
wozdaniem komisyi drogowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie ukrajowienia 
dróg. Głosy pp. Dumki, Terszakowca, Witosa 
jako mówcy generalnego „przeciw" wnioskom 
komisyi, Górkiewicza jako mówcy „za“ wnio­
skami, komisyi i sprawozdawcy. Rozprawa 
szczegółowa. Uchwalenie wniosków komisyi 
en bloc. Głosy pp. Okonia, Stapińskiego, spra­
wozdawcy i Terszakowca. Uchwalenie rezolu- 
cyj pp. Kurowca, Zamorskiego, Lisiewicza, Wi­
tosa i Górkiewicza, a odrzucenie rezolucyj pp. 
Terszakowca, Okonia i Dumki.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie utworzenia przysiółka Brzezina 
ad Bryńce zagórne powiat Bobrka samoistnej 
gminy administracyjnej. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie utworzenia z przysiółka Chra- 
bużna ad Urlów samoistnej gminy administra­
cyjnej. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie wyłączenia osady Czahary zba- 
razkie ze związku gminy Zbaraża i utworzenia 
z niej samoistnej gminy administracyjnej. Uchwa­
lenie wniosku komisyi

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie utworzenia z głównego kom­
pleksu z przysiółka Gądki ad Trzcinica samo­
istnej gminy administracyjnej. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie komisyi gminnej o spra 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
połączenia miasta Podgórza z Krakowem. Gło­
sy pp. Wodzickiego, Rutowskiego, Bardla, Wi­
tosa, Starucha, Skarbka, Neumana (w czasie 
tej przemowy wrzawa — przerwa posiedzenia), 
Cieńskiego, Lea, Maryewskiego, Waleryana 
Krzeczunowicza i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosku i rezolucyj komisyi wraz z poprawką 
p. Waleryana Krzeczunowicza en bloc.

(Przerwa posiedzenia.).



(Posiedzenie wieczorne).

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie zezwolenia gminie stoł. król. miasta 
Krakowa na pobór opłaty gminnej na cele 
dobroczynności publicznej od przedstawień te­
atralnych, koncertów i wszelkich innych przed­
stawień i widowisk oraz balów. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej 
w Nowym Targu na zaciągnięcie pożyczki
150.000 K celem pokrycia kosztów ukończe­
nia budowy szpitala powszechnego w Nowym 
Targu i pokrycia niedoborów spowodowanych 
budową drogi Harklowa-Tylmanowa. Uchwale­
nie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w sprawie zezwolenia Reprezentacyi powiato­
wej w Wieliczce na zobowiązanie się imieniem 
powiatu objęcia gwarancyi oprocentowania
1 umorzenia części kapitału akcyjnego kolei 
lokalnej Wieliczka -  Myślenice -  Mszana dolna 
w kwocie 150.000 koron. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w sprawie zezwolenia Reprezentacyi powiato­
wej w Kolbuszowej na zobowiązanie się imie­
niem powiatu objęcia gwarancyi oprocentowa 
nia i umorzenia części kapitału akcyjnego ko­
lei lokalnej z Rzeszowa na Kolbuszowę do 
Niska w kwocie 230.000 K. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w sprawie zezwolenia Reprezentacyi powiato­
wej w Myślenicach na zobowiązanie się imie­
niem powiatu objęcia gwarancyi oprocentowa­
nia i umorzenia części kapitału akcyjnego ko­
lei lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana dolna 
w kwocie 200.000 koron. Głos p. Okonia. 
Uchwalenie wniosku komisyi. .

Sprawozdanie komisyi szkolnej o spra 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
przekształcenia 6-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej w Horodence na wydziałową. Głosy 
pp. Stapińskiego, Witosa i Makucha. Uchwale­
nie wniosków komisyi i rezolucyi p. Witosa.

Sprawozdanie komisyi szkolnej o przed­
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
przekształcenia siedmioklasowej szkoły męskiej 
w Zaleszczykach na trzyklasową szkołę wy­
działową połączoną z czteroklasową szkołą 
pospolitą. Głosy pp. Stapińskiego, Okonia 
i Maciuszka. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi bankowej w przed­
miocie prośby Adeli Smolkowej, wdowy po
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dyrektorze Banku krajowego, o podwyższenie 
pensyi wdowiej z kwoty 2.000 K na 3.000 K 
rocznie. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi prawniczej o pe- 
tycyi gminy Chyrów o utworzenie nowego 
Sądu powiatowego w Chyrowie. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed­
miocie wydzielenia gmin Chaszczów, Łopu 
szanka lechniowa i Grąziowa z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Turce, a co do Grązio- 
wej w Starym Samborze, a przydzielenie ich 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Luto- 
wiskach. Uchwalenie wniosku komisyi.

Wybór i ogłoszenie wyniku z wyboru 6 
członków Wydziału krajowego, i 6 zastępców.

Wybór uzupełniający jednego członka 
komisyi budżetowej. Ogłoszenie wyniku.

Wniosek nagły p. Kapuścińskiego i tow.
0 zapomogę pieniężną dziesięć tysięcy koron 
z funduszów krajowych dla instytutu ruskiego 
Narodnego Domu w Borszczowie. Uzasadnienie
1 załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Kapuścińskiego i tow. 
w sprawie założenia przemysłowej szkoły 
z ukraińskim wykładowym językiem w Bor­
szczowie. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

v { Wniosek nagły p. Wania i tow. w spra 
wie założenia ludowej szkoły wydziałowej 
z ruskim (ukraińskim) językiem wykładowym 
w Złoczowie Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p Bandrowskiego i tow. 
w sprawie wezwania Rady szkolnej krajowej 
do bezzwłocznego przedłożenia sprawozdania 
obejmującego przedłożenie co do założenia no­
wych szkół średnich z uwzględnieniem potrzeb 
obu narodowości. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku.

Wniosek nagły p. Kapuścińskiego i tow. 
w sprawie założenia gimnazyum z ukraińskim 
językiem wykładowym w Borszczowie. Uza­
sadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Kapuścińskiego i tow. 
w sprawie przemiany czteroklasowych szkół 
w Uściu biskup., Iwankowie, Bilczu złotem 
i Mielnicy niższego typu na wyższy typ z u- 
kraińskim językiem wykładowym. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Siwuli i tow. o udzie­
lenie przez Rząd pomocy ludności rolniczej, 
dotkniętej klęską powodzi i długotrwałymi de 
szczami w powiecie ropczyckim. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku.

Porządek dzienny.

lia 26. lutego 1914.
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(Początek posiedzenia o godzinie 11. przed południem).
Przewodniczący : J. E. Marszałek krajowy Adam lir. Gołuchowski.
Ze strony c. k. R ządu: JE. c. k. Namiestnik W itold Koryt wski i c. k wi­

ceprezydent Nam iestnictwa Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: pp. Mieczysław Urbański, Stanisław Kasznica, Stanisław Biały, 

Teodor Rożankowskć
Obecnych posłów : 130.
M arszałek : Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 7-go po­

siedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych za­
rzutów, protokół z 8-go posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przej­
rzenia.

P. Kasznicy udzieliłem urlopu na 8 dni. P. Kasznica złożył m andat do ko- 
misyi budżetowej.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański (czyla spis pelycyj wniesionych po dzień W-go lu- 

leyo Wl'i).
1318. I.. s. 2019. Teofila Monicowa, wdowa po nauczycielu, Kraków, przez po­

sła Bandrowskiege, o zapomogę i podwyższenie daru z łaski — do komisyi 
szkolnej.

1319. L. s. 2020. Ludwik Ludkiewicz, em erytowany rządca szpitala, Lwów, 
przez posła Zamorskiego, o podwyższenie em erytury — do komisyi bu­
dżetowej.

1320. L. s. 2021. Urząd gminny, Buczkowice, przez posła Głąbińskiego, o uwol­
nienie od spłacenia reszty pożyczki na budowę szkoły — do komisyi 
szkolnej.

1321. L. s. 2Ó22. Kółko Towarzystwa pedagogicznego, Rohatyn, przez posła K. 
Lewickiego, o subwencyę na pryw atną szkołę ludową i na bursy — do 
komisyi budżetowej.

1322. I., s. 2023. Olimpia Rubachowa, w dowa po nauczycielu, Sambor, przez 
posła K. Lewickiego, o zapomogę — do komisyi szkolnej.

1323. L. s. 2024. Andruch Goj i towarzysze Beczenia, przez posła K. Lewickiego, 
o zapomogę z powodu pożaru — do komisyi budżetowej.

1324. L. s 2025. Stare Sioło, powiat Żydaczów, przez posła K. Lewickiego, o wy­
łączenie ze związku gminy Monasterzec i utworzenie samoistnej gminy 
adm inistracyjnej — do komisyi administracyjnej.

1325. L. s. 2026. Towarzystwo pomocy młodzieży, Lwów, przez posła Kiwełuka, 
o subwencyę — do komisja budżetowej

1326. L. s. 2027. Towarzystwo Ruskyj Żinoczjj Krużok, Kołomyja, przez posła 
Kiwełuka, o subwencj ę na bursę żeńską — do komisyi budżetowej.

1327. I.. s. 2028. Honorata Rerejmybida, wdowa, po służącymi Wydziału krajo­
wego, przez posła Kiwełuka, o zapomogę — do komisyi budżetowej.

1328. L. s. 2029. Maiya Glatte, śpiewaczka operowa, przez posła Gołuchowskiego, 
o zasiłek na kształcenie się w śpiewie — do kom isji budżetowej.

1329. L. s. 2030. Zofia Morozowa, nauczycielka, Wołoszczyzna, przez posła Maku­
cha, o policzenie lal służby7 — do kom isji szkolnej.

1330. L. s. 2033. Towarzystwo polskiej młodzieży7 rękodzielniczej im. Kilińskiego, 
Lwów, przez posła Rutowskiego, o subw encję na rok 1913 i 1914 — do 
komisyi budżetowej.

1331. L. s. 2034. Marya Durska, nauczycielka, Lwów, przez posła Adama, o po­
liczenie lat stużby — do komisyi szkolnej.

1332. L. s. 2035. Kamionki gmina, przez posła Pelruszewicza, o przjdączenie do 
powiatu Skole — do komisyi prawniczej.

1333. L. s. 2036. Katarzyna Rarogiewicz, wdowa, po nauczycielu, Perehińsko, 
przez posła Zarembę, o zapomogę — do komisyi szkolnej.

1334. L. s. 2037. Wydział powiatowy Przemyśl, przez posła A. Dąmbskiego, o re­
gulację W iaru i W yrwy z dopływam i — do komisyi gospodarstw a kra­
jowego.

1335. L. s. 2038. W ydział powiatowy7, Przemyśl, przez posła A. Dąmbskiego, 
w spraw ie obw ałow ania Sanu — do komisyi gospodarstwa krajowego.



1336. L s. 2039. Gmina Czchów i sąsiednie, przez posła Gótza, w spraw ie bu­
dowy kolei żelazne] Słotwina-Brzesko-Czchów-Marcinkowice, względnie 
Nowy Sącz — do komisyi kolejowej.

1337. L. s. 2040. Marya Czerniewic/., w dowa po nauczycielu, Lwów, przez posła 
Wójcickiego, o podwyższenie pensyi wdowiej, względnie przyznanie zapo­
mogi — do komisyi szkolnej.

1338. L. s. 2041. Stowarzyszenie katolickie dla służby żeńskiej i męskiej „Ro­
dzina polska", Lwów, przez posła Wójcickiego, o subwencyę — do ko­
misyi budżetowej.

1339. L. s. 2042. Towarzystw o ruskich sług i zarobników, Syła, Lwów, przez 
posła L. Lewickiego, o subweucyę — do komisyi bndżetowej.

1340. L. s. 2043. Związek polskich Towarzystw  gimnastycznych sokolich, Lwów* 
przez posła Głąbińskiego, o subwencyę za rok 1913/14 — do komisyi bu­
dżetowej.

1341. L. s. 2044. W ydział powiatowy, Przemyśl, z prośbą Andrzeja Jurczaka 
z Chałupek, przez posła Nowosieleckiego, o pożyczkę na odbudow anie bu­
dynków z powodu powodzi — do komisyi zapomogowej.

1342. L. s. 2045. Jędrzej Nowak, były nauczyciel, Krościenko niżne, przez posła 
Stapińskiego, o em eryturę — do komisyi szkolnej.

1343. L. s. 2046. Gmina Kałusz, przez posła Adama, o upaństwowienie pryw a­
tnego gimnazjami — do komisyi szkolnej.

1344. L. s. 2047. Jankowska Julia, wdowa po nauczycielu, Sam bor — przez po­
sła Wójcickiego, o podwyższenie zaopatrzenia — do komisyi szkolnej.

1345. L. s. 2048. Zofia z Popielów Mściwujewska, em erytow ana nauczycielka, 
Lwów, przez posła Głąbińskiego, o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

1346. L. s. 2049. Mieszkańcy gminy Borszczowa, przez posła Horbaczewskiego, 
o zapomogę z powodu klęsk elem entarnych — do komisyi zapomogowej.

1347. L. s. 2050. Bazyli Pellich, nauczyciel, W arw aryńce, przez posła Horbacze­
wskiego, o pięciolecie — do komisyi szkolnej.

1348. L. s. 2051. Towarzystwo oświaty ludowej, Kraków, przez posła Garapicha, 
o subw encję — do komisyi budżetowej.

1349. L. s. 2052. Naftali Schipper nauczyciel religii mojżeszowej, Lwów, przez 
posła Skarbka, o policzenie lat służby — do komisja szkolnej.

1350. L. s. 2053. Paulina Przewłocka, w dowa po nauczycielu, Lisowce, przez po­
sła Cieńskiego, o zapomogę i podwyższenie pensyi — do komisyi szkolnej.

1351. L. s. 2054. Naczelnicy gmin powiatu Pilzno, przez posła Krężla, w sprawie 
pomocy dla powiatu pilzneńskiego, o zapomogę z powodu klęsk elemen­
tarnych — do komisyi zapomogowej.

M arszałek : Uo tej petycyi prosił o głos p. Krężel. Udzielam mu wyjątkowo 
głosu, i proszę, aby petycyę tę bardzo krótko poparł.

P. Krężel : WĄsoki Sejmie !
Klęska gospodarcza ostatnich lat, jaka nawiedziła nasz kraj, zaciążyła 

ciężko także i nad powiatem pilzneńskim, którjr ja  reprezentuję. Aby wjrkazać 
jej ogrom w spom nę tylko, że oprócz nieustannych deszczów wylewy Wisłoki 
i potoków górskich, sześciokrotnie zalewały 34 gmin nadbrzeżnych, zaś 14 gmin 
poniosło wielkie szkody z powodu gradobicia. Obszar gruntów  zniszczonych 
wynosi 29.246 ha, a szkoda oceniona przez Starostwo tamtejsze wjrnosi 3,568.416 K, 
która w rzeczywistości jest jeszcze raz tak wysoka. Ziemiopłody częściowo woda za­
brała, częściowo zgniły, słoma zaledwie na podściółkę dla bydła przydatna, ziarno 
praw ie nie do użytku. W  południowej części pow iatu ziemiaki wygniły zupełnie, pasza 
dla bydła zepsuta, drogi przez usuwanie się ziemi zepsute ; tak samo wiele bu­
dynków gospodarczych trzeba przebudować, bo przez usunięcie się ziemi, oka­
zały się niezdatnemi do użytku.

Z powodu tej ogromnej nędzy ludność wysprzedajc inw entarz i masowo 
emigruje za zarobkiem, ażeby w ten sposób uchronić się od głodu. Pomoc ze 
strony państw a jest bardzo m arna. Komitet pow iatow j' pod przewodnictwem 
Starost jr obraduje co praw da i przedstawia po trzeb jr ludności, ale rząd z pom o­
cą nie spieszj’, bo jak się zdaje, jest on tjlk o  na to, Iw ściągał podatki 
i rekruta.
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Ogólna ta nędza spowodowała konferencyę naczelników gmin i członków 
rad gminnych w Pilznie dnia 23. Iulego b. r., która postanowiła zaapelować raz 
jeszcze do Wysokiego Sejmu, ażeby ten uczynił co należy, by c. k. rząd przy­
szedł z w ydatną pomocą temu powiatowi przez dostarczenie zarobku przy bu­
dowie szkół, kolei Jasło-Dębica, dróg, melioracyi i t. d.

M arszałek: (przerywając) Proszę p. posła o krótkie poparcie petycyi.
P. K rężel: Konferencya ta przysłała Wysokiemu Sejmowi petycyę opatrzo­

ną 32 pieczęciami gmin i 80 kilkoma podpisami naczelników gmin i człon­
ków Rad.

Petycyę tę gorąco popieram , pi'oszę Wysoki Sejm, by ją przekazał komisyi 
zapomogowej do odpowiedniego traktowania.

Marszałek : Proszę p. Sekretarza o odczytanie dalszego spisu petycyi. 
Sekretarz p. Urbański (czyta):

1352 L. s. 2055 Gmina Strzyżów, przez posła Stapińskicgo, o upaństw ow ienie 
ginmazyum realnego — do komisyi szkolnej.

1353 L. s. 2056. Gmina Krasne, przez posła Wania, o utworzenie 4-klasowej 
szkoły ludowej — do kom. szkolnej.

1354 L. s. 2057. Towarzystw o Pań „Myrnyj T ru d 1, Kołomyja, przez posła 
Trylowskiego, o subweneyę na szkołę szycia i kroju, do komisyi budże­
towej.

1355 L. s. 2058. Gmina Jaw ornik polski, przez posła Białego, o przyłączenie do 
powiatu politycznego i sądowego w Przeworsku, — do komisyi adm ini­
stracyjnej.

1350 L. s. 2059. Gr.-kat. Urząd parafialny, Złoczów, przez posła Wania, o sub- 
wencyę na restauracyę cerkwi św. Mikołaja, do komisyi budżetowej. 
Marszałek : Do lej petycyi prosił o głos p. Wanio. Udzielam mu głosu, 

ale to bardzo wyjątkowo i proszą p. posła, by zechciał się ograniczyć do bardzo 
krótkich wywodów.

FI. B aH bo: B h c o k h h  CoHMe! 
I J o r iH p a K )  r o p s m o  n e T n u .n K )  r p o M a n n  

3 o J tO M e B a  b  c n p a B i  y .n ,ij ie H fl ó i j i b u t o i '  cyó- 
B eH U H l Ha p eK O H C T p yK U H tO  C T ap H H H O l u e p -  
k b h  b  3 o .n o H e B i .  £  T aM  c T a p H H H a  u e p K O B  
c h B .  MHKOJiaa 3  XVI cTo.nmi b  c t h j i k )  p o -  
maHbCKiM óynoBaHa, a cyTb TaM ,ny>Ke cra- 
pH H H i iKOHH .

ł lp o u iy  T y  neTHUHto nepecjiaTH .no 
KOMicHi' 6yji)KeTOBoi'.

P. Wanio : Wysokyj Sojme !
Popyraju horiaczo petycyju hrom a- 

dy Zołoczewa w spraw i udiłenia bilszoji 
subwencyji na rekonstrukcyju starynnoji 
cerltwy w Zołoczewi. Je tam starynna 
cerkow św. Mykołaja z XVI. stolitia w 
stylu rom ańskim  budowana, a su t’ lam 
duże starynni ikony.

Proszu, szczoby tu petycyju pere- 
słaly do komisyji budżetowoji.

Marszałek: To się już stało.
Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszego spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański (czyta):

1357. L. s. 2060. Gmina Rybitwy, przez posła Bardla, o uwolnienie od prestacyi 
szkolnej — do komisyi szkolnej.

1358. L. s. 2061. Mieszkańcy gminy Stryszowa, przez posła Bardla, o pom oc z po­
wodu klęsk elem entarnych — do komisyi zapomogowej.

1359. L. s. 2062. Gmina Ustrzyki dolne, przez posła Krasickiego, o subweneyę na 
cele zakładów i urządzeń gminnych (budow a kanałów, wodociągów) —  do 
komisyi budżetowej.

1360. L. s. 2063. Reprezentacya powiatowa, Tarnobrzeg, przez posła Z. Tarnow ­
skiego, o subweneyę na budowę drogi gminnej I. klasy Zbydniów-San — 
do komisyi drogowej.

1361. L. s. 2064. W iktor Żórawski, em erytow any adjunkl Wydziału krajowego, 
przez posła Potockiego, o policzenie lal służby — do komisyi budżetowej.

1362. L. s. 2065. Olga Wilczyńska, w dowa po sekretarzu W ydziału krajowego, 
Lwów, przez posła Urbańskiego, o zasiłek — do komisyi budżetowej.

1363. L. s. 2066. Polskie Towarzystwo emigracyjne, Kraków, przez posła Hupkę, 
o subweneyę na podróże inform acyjne w  spraw ach wychodźczych do 
komisyi budżetowej.

1364. L. s. 2067. Organiści pow iatu Kolbuszowa, przez posła Hupkę, w spraw ie 
unorm ow ania stosunków służbowych — do komisyi adm inistracyjnej.
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1305. I,. s. 2008. Polskie Towarzystwo emigracyjne, Kraków, przez posła Ilupkę, 
o subw encję na podróże informacyjne w spraw ach wychodźczych i na 
utrzym anie schronisku noclegowego dla wychodźców — do komisyi bu­
dżetowej.

1300. L. s. 2009. Spółka przem ysłu drzewnego, Zakopane, przez posła Marsa1 
o subwencyę na wybudowanie wspólnej pracowni — do komisyi budże­
towej.

1307. L. s. 2070. Marya Maliszewska, wdowa po katechecie, Grzymałów, przez 
posła Makucha, o stałe zaopatrzenie — do komisyi szkolnej.

1308. L. s. 2071. Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej, Lwów, przez 
posła A. Dembskiego, o subwencyę — do komisyi budżetowej.

1309. L. s. 2072. Komitet Tow arzystwa gospodarskiego, Lwów, przez posła A. 
Dembskiego, o subwencyę dla spółki zbytu jaj i drobiu — do komisyi bu­
dżetowej.

1370. L. s. 2074. Dr. Józef Tarchałski, lekarz okręgowy, Zator, przez posła Be­
dnarskiego o veniam aetalis — do komisyi sanitarnej.

1371. L. s. 2075. Towarzystwo Proświta, Lwów, przez posła Kiweluka, o w ybu­
dowanie gościńca do Lherec Wieniawskich — do komisyi drogowej.

Marszałek: Proszę pp. sekretarzy o odczytanie wniosków i interpelacyj.
Sekretarz p. Urbański (czyla):'

L. s. 2083/1914. W niosek nagły p. Krężla i tow. w spraw ie rozpoczęcia robót pu­
blicznych przy budowie szkół, dróg i t. d. w powiecie pilzneńskim.

L. s. 2101/1914. W niosek nagły p. Bandrowskiego i tow. w spraw ie wezwania 
Bady szkolnej krajowej do bezzwłocznego przedłożenia spraw ozdania obej­
mującego przedłożenie co do założenia nowych szkół średnich z uwzglę­
dnieniem potrzeb obu narodowości.

L. s. 2084/1914. W niosek p. Tomaki i Iow. w spraw ie regulacyi i osuszenia nad­
brzeżnych gruntów  rzeki Przerwy, wpadającej do Wisłoka, w powiecie rze­
szowskim, w okolicy gmin Przybyszówki i Staromieścia.

L. s. 2085/1914. W niosek p. B anlla i tow. w  spraw ie uregulowania i obw ałow a­
nia rzeczki Wilga w powiecie politycznym Podgórze.

L. s. 2080/1914. Wniosek p. Bardla i tow. w spraw ie zmiany ustawy o pensyach 
w dowich i sierocych po nauczycielach ludowych.

L. s. 2087/1914. W niosek p. Maciuszka i tow. w spraw ie udzielenia doraźnej po­
mocy gm inom : Podegrodzie, Mostki, Stadło, Pod rzecze, Świniarsko pow. 
Nowy Sącz.

L. s. 2088/1914. W niosek p. Stapińskiego i tow. w spraw ie upaństw ow ienia gim­
nazjami pryw atnego w Strzjżowic.

L. s. 2089/914. Interpelacya p. Zamorskiego do c. k. Rządu w spraw ie niszcze­
nia lasów na choinki.

L. s. 2090/914. Interpelacya p. Zamorskiego do c. k. Rządu w spraw ie niewy­
starczającej akcyi zapomogowej.

L. s. 2091/914. Interpelacya p. Zamorskiego i tow. do c. k. Rządu i Wydziału kra­
jowego w spraw ie nieporządku i nadużyć w zarządzie gminy Sokołowa.

L. s. 2092/914. Ipterpelacwa p. Bosaka i tow. do c. k. Rządu w spraw ie rekla­
m acji Józefa Gawrona z Szchni, pow. Jasło.

L. s. 2093/914. In terpelacja p. Stapińskiego i tow. do Wydziału krajowego, 
w spraw ie okropnego stanu drogi dojazdowej do gościńca powiatowego 
w Żarnowej (pow. Strzyżów).

L. s. 2094 914. Inlerpelacyap. Stapińskiego i tow. do Wydziału||krajowego w spraw ie 
subw encji na osuszenie gruntu W. Rrzystasia w Bułankach (pow. 
Strzjżów).

L. s. 2095/914. Interpelacya p. Stapińskiego i Iow. do c. k. Rządu, w sprawie 
pomocy z funduszu klęskowego dla J. Dobrowolskiego z Gwozdzianki 
i w spraw ie odpisania podatku (pow. Strzjżów).

L. s. 2090/914. Interpelacya p. Stapińskiego i Iow. do c. k. Rządu, w sprawie 
zapomogi klęskowej dla A. W ojtanika w Ż jznow ie (pow. Strzjżów).



L. s. 2097/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w  spraw ie
odszkodowania dla St. Lizaka z Wyszatyc, za nadobowiązkową służbę w oj­
skową (pow. Przemyśl).

L s. 2098/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie 
odm awiania przez Dyrekcyę kol. we Lwowie zniżek robotnikom naftowym 
w Borysławiu.

L. t. 2099/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie
zniżenia podatku zarobkowego dla Fr. Nalepy w Wiśniczu star., pow. 
Bochnia.

n̂ L. s. 2100/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w  spraw ie
budowy szkoły w Zimnej wodzie, pow. Lwów, jak najszybszej i w środ­
ku wsi.

L. s. 2101/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w  spraw ie 
odszkodowania dla J. Jurasa z Kobylan, pow. Strzyżów, za nadobowiązko­
w ą służbę wojskową.

L. s. 2102/914. Interpelacya p. Zamorskiego i tow. do c. k. Rządu, w sprawie 
ściągania podatku z ludności dotkniętej klęskami.

L s. 2103/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do Wydziału krajowego 
i c. k. Rządu, w  sprawie stosunków w zarządzie gminy Borysław panu­
jących.

L. s. 2104/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie
zasiłku dla Jędrzęja Szmyda z Haczowa (pow. Brzozów), z pow odu nad­
zwyczajnej służby wojskowej jego syna Stanisława.

L. s. 2105/914. Interpelacya p. Stapińskiego i Iow. do c. k. Rządu, w spraw ie
zapomogi z funduszu klęskowego dla ludności gminy Medynia głogowska 
(pow. Łańcut) i w spraw ie odpisania podatków.

L. s. 2106/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do Wydziału kraj., w spraw ie 
przejazdu w Konieczkowej (pow. Strzyżów).

I.. s. 2107/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w sprawie
budowy drogi przez Medynię głogowską (pow. Łańcut).

L. s. 2108/914. Interpelacya p. Stapińskiego i Iow. do c. k. Rządu, w sprawie 
przeniesienia poczty w Jawiszowicach (pow. Biała) do środka wsi.

L. s. 2109/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w sprawie
powołania z pow rotem  do służby nauczyciela Józefa Ziobry.

L. s. 2110/914. Interpelacya p. Bosaka i tow; do c. k. Rządu, w spraw ie hudo-
dowy drogi z przysiółka Błonic ad Gorajowice do Jasła.

L. s. 2111/914. Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie niele­
galnej rewizyi c. k. Żandarm cryi u Józefa Owsiaka w Sobniowie (powiat 
Jasło).

L. s. 2112/914. Interpelacya p. Bosaka i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie prze­
rw ania komunikacyi w gminie Rustawola (pow. Jasło), z powodu rcgulacyi
Ropy.

L. s. 2113 914. Interpelacya p. Bosaka i tow. do Wydziału krajowego, w  spra­
wie budowy drogi z przysiółka Błonie ad Gorajowice do Jasła.

L. s. 2114/914. Irterpelacya p. Bosaka i tow. do Wydziału krajowego, w spra­
wie przerw ania komunikacyi w gminie Pustaw ola (pow. Jasło) z powodu 
rcgulacyi Ropy.

L. s. 2115/914. IiTferpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w spraw ie
nieodpisania podatku gruntowego od zniszczonego 3-morgowego obszaru 
Kazimierza Buzego w Nowyj wsi pow. Strzyżów.

L. s. 2116'914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c k. Rządu, w spraw ie
nieudzielenia Michałowi P itera zasiłku.

L. s. 2117/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu i Wydziału
krajowego, w spraw ie reslytucyi drogi gminnej i udzielenia ratunku zni­
szczonym gospodarzom przez W isłok a zwłaszcza rodzinie Zagórskiego 
Antoniego w Kobylu pow. Strzyżów.

L. s. 2118 914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w sprawie
niesłusznego poboru podatku gruntowego od Józefa i Jana Ziobrów w Wyż-
nem, pow. Strzyżów.
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L. s. 2119 914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do Wydziału krajowego,
w  spraw ie zawysokiej opłaty szynkarskiej Iguacego Baczaka w Konieczko-
wej, pow. Strzyżów.

L. s. 2120/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do W ydziału krajowego,
w spraw ie napraw ienia drogi Glinik chażewski — Połom yja (powiat
Stizyżów).

L. s. 2121/914. Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu, w  spraw ie 
odpisania podatku gruntowego i udzielenia subwencyi Franc. Tyburskiem u 
w Kobylu, pow. Strzyżów.
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Sekretarz p. Różan ko wski (czyla) :
Cz. s. 2122/914.

W n e s e n i e  n a h ł e  
p. W ania i tow. w sprawi zorganizo­
w ania 4-kl. szkoły z ukraińskoju m o- 

woju w ykładow oju w Ozirnij.
Cz. s. 2123/914.

W  n e s o k 
p. Trylowskoho i tow. w spraw i założe­
nia derżawnoji szkoły prom ysłow oji dla 
prom ysłu dom owoho z ukraińskoju mo- 

woju wykładowoju w Kosowi.
Cz. s. 2124/914.

W  n e s o k 
pp. Ław ruka, Trylowskoho i tow. 
w spraw i założenia ukraińskoji serednoji 
szkoły realnoji z ukraińskoju mowoju 

wykładowoju w Kosowi.
Cz. s. 2125/914.

W n e s e n i e  
p. lYowakowskoho i tow. w spraw i kon- 
serwacyji Skyta m aniaw skoho w Mania- 

wi pow. Bohorodczany.
Cz. 2126/914.

W n e s e n i e  
p. Rożankowskoho i tow. w spraw i za- 
snowania szkoły żinoczoji wydiłowoji 

w Turci n. Str.

Cz. s. 2127/914.
W n e s e n i e  

p. Rożankowskoho i tow. w spraw i budo­
wy dojizdu zełiznyczoho z Sokołyk do Be- 

newoji.

Cz. s. 2128/914.
W n e s o k 

pp. Ł aw ruka i Trylowskoho i tow. w 
w spraw i osnowania 4-kIasowoji szkoły 
narodnoji z ukrajińskoju mowoju wykła­

dowoju w Żabiu.

Cz. s. 2129/914.
I n t e r p e ł a c y j a  

p. Iw ana Jaw orskoho i tow. do Wydiłu 
krajew oho w  spraw i peretiahania z obria- 
du hr. kat. na obriad rym. kat. w  szpy- 

tały w  Sambori.

M.  c.  2 1 2 2 / 9 1 4 .
B H e c e H e  h  a  r  j i  e  

n .  B a H «  i t o b .  b  c n p .  3 o p r a m 3 0 BaHH 4  k j i .
LUKOJIH 3  y K p . M O BOK) B H K JiaA O B O K ) B O -  

3 i 'p H iu .

M . c .  2 1 2 3 / 9 1 4 .
B  h  e  c  o  k  

n .T p m i b O B C b K o r o  i t o b .  b  c n p a B i  3 a jio > K e -  
h h  ą .ep > K aB H O i l u k o j i h  n p o m n c j iO B O i ' j u r a  
n p o M H C jiy  j L o m o B o r o  3  y K p . m o b o k )  BH K Jia- 

JIO B O K ) B K o C O B i.

M . c .  2 1 2 4 / 9 1 4 .
B  h  e  c  o  k  

n .  J ł a B p y K a ,  u p .  T p u j ib O B C b K o r o  i t o b .  
b  c n p a B i  3 a jio > K e H 5i y K p . c e p e jL H O i l u k o j i h  
p e a j i b H o i '  3  y K p . m o b o i o  B U K Jiaa.O B O K ) b  

K o c o B i .

W . c .  2 1 2 5 / 9 1 4 .
B H e c e H e  

n .  H o B a K O B C K o ro  i t o b .  b  c n p a B i  K O H c e p -  
B a u ,n i C k m t 3  M a H D B C K o ro  b  M aH H B i n o B .  

B o ro p o jL M a H H .

M . c .  2 1 2 6 ,9 1 4 .
B H e c e H e  

n .  P o > K aH K O B C K o ro  i t o b .  b  c n p a B i  3 3 c h o -  
BSLUH IUKOJIH JKiHOHOl BH A IJlO BO i' B T y p U .i' 

H. CTp.

M , 2 1 2 7 / 9 1 4 . .
B H e c e H e  

n. Po^aHKOBCKoro i t o b . b  cnpaBi 6y.n.OBH 
jtoi3u.y )i<ejii'3HHLioro  3 C o k o j i u k  jl o  BeHe- 

b o V.

M . c. 2 1 2 8 / 9 1 4 .
B h  e c o  k  

n o c J i iB  J ł a B p y K a  i T p m ib O B C b K o r o  i t o b .  B c n p a -  
Bi O CH O BaH fl 4  K JiaCO BO l LUKOJIH H apO JLH O l 3  
y K p aiH b C K O K ) MOBOLO BHK JiajLOBOlO b  > K a -

6 ło .

M . c .  2 1 2 9 /9 1 4 .
i H T e p n e j i f l U M H  

n. iB a H a  5ł B o p c K o r o  i t o b .  jio  BH^uiy K p a -  
c b o t o  b  c n p a B i  n e p e T f l r a H f l  3  o ó p a ą y  r p .  
K aT . H a  OÓp. pHM. K aT . B LUnM TaJlH b  CaM- 

6op i.
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Cz. s. 2130/1914.
I n t e r p e l a c y j a  

p. Kochanowskoho i tow. do Wydiłu 
krajew oho w  spraw i rozibrania i p ro- 
daży domu, czytalni „Proświty" w Bi­
ły czy czerez W ydił powito wy] w Starim 

Sambori.
Cz. s. 2131 914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Singałewycza i tow. do ck. Praw ytel- 
stwa w spraw i nadużyt’ inspektora po- 

datkowoho w Zołoczewi.
Cz. s. 2132/914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Lwa Łewyckoho i tow. do Wydiłu 
krajewoho z pryw odu nerozpoczatia za­

budow ania potoka Kruszelnycia.
Cz. s. 2133/914.

I n t e r p e l a c y j a  
V p. Terszakiwcia i tow. do c. k. P raw y- 

telstwa w spraw i osnowania ruskoji na- 
rodnoji szkoły w Ostrowi k. Szczyrcia.
Cz. s. 2134|914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Łahodyńskoho i tow. do c. k. P ra- 
w vtelstwa w spraw i otw orenia riw no- 
riadnych klas pry  G-kl. szkołach muże- 

skych i żinoczych w Nadwirnij.
Cz. s. 2135/914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Kuriwcia i tow. do c. lt. Praw ytelstw a 
w spraw i używania p. Kryształowycza 
jako znatoka pry komisyjach sudowych.-
Cz. s. 2136,914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Hołubowycza i tow. do c. k. P raw y­
telstwa w  spraw i postupow ania uczytela 
Maryjana Frankewycza w Zazdrosty te- 

rebow elskoho powita.
Cz. s. 2137/914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Sandulaka i tow. do c. k. Prawylel- 
stwa w spraw i wyboriw  hromadskych 

w Kniażim.

Cz. s. 2138/914.
I n t e r p e l a c y j a  

L  p. Baczyńskoho i tow. do c. k. P raw y- 
telstwa w spraw i obsady uczytelskych 
posad w 4 kl. narodnij szkoli w Ślo- 

janow i pow. Radechiw.
Dz. s. 2139/914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Kormosza i Iow. do c. k. Praw ytel­
stw a w spraw i obsady uprawytelky 
szkoły narodnoji w Krukenyczach pow. 

Mostyska.

H. c. 2130/914.
i H T e p n e j i f l U H H  

n. KoxaHOBCKoro i tob. ho Bnni'.ny npae- 
Boro b cnpaBi po3i6paHH i npona>t<n noMy 
HMTajibHi „IlpocbBiTM " b BiJiMHH nepe3 

Bunin noBiTOBHii b CTapiM CaMÓipi.

M. c. 2131/914.
i H T e p n e j i H U M H  

n . C iH rajieB H w a i t o b .  n o  u . k . Ilp aB H T en b - 
cTBa b cn p aB i H an y w u T b  iH cneK T opa n o n a T -  

K O B oro b  3ojiOM eBi.

4 .  c. 2132/914.
i H T e p n e j i a u H J i  

n. JlbBa JleBnitbKoro i tob. ho Bnjtijiy 
KpaeBoro 3 npuBojty He po3nowaTH 3a6y-  

HOBaHH noTOKa KpymejibHMUH.
M. c. 2133/914.

i H T e p n e j i a u H S  
n. TepmaKiBUfl i tob. ho li. k . IlpaBirrenb- 
cTBa b cnpaBi ocHOBann pycbKoi' HaponHoi' 

LiiKOJin b OcTpoBi k . lUnpLifl.
4 .  c. 2134/914.

i H T e p n e j i H i t H H  
n. J la r o H n H b C K o r o  i tob. ho u., k. łlpaBH- 
TejibCTBa b cnpaBi yTBopeHH piBHopnnHHx 
KHflc npn 6 kh. ujKOJiax my>xecKMX i >KiHO- 

wnx b HanBipmti.
4 .  c. 2135.914.

I n T e p n e j i s i u H s i  
n. KypiBusi i tob. ho u . k. IlpaBHTenbCTBa 
b cnpaBi y>KMBaH8 n. KpmiJTanoBHqa hko 

3H3TOKa npn KOMicnnx cynoBHX.

M. c. 2136 914.
i H T e p n e H f l i t n n  

n. r OHyOoBMMa h o  ll. k. IlpaBHTeHbCTBa 
b cnpaBi nocTynoBaHfl ywHTena Mapn«Ha 
tbpaHKeBHHa b  3a3npocra TepeOoBenbCKoro 

noBiTa.
M. c. 2137/914.

i H T e p n e j i d U H i i  
n . C aH nynflK a i t o b .  h o  li. k . I lp aB H T en b - 
cTBa b cn p aB i B n 6 o p iB  rpoM ancK H x b K h h -  

>KiM.

4 .  c. 2138/914.
l H T e p n e j i a u n a  

n. BaHHHbCKoro i tob. ho u., k. IlpaBHTenb- 
ctb3 b cnpaBi o6cann yHMTenbCKnx nocan  
b 4 - kh. HapoHHin lukohi b C roflH O Bi noB. 

PanexiB.
4 .  c. 2139/914.

i H T e p n e j i d u H i i  
n. KopMoma i tob. ho u , k. IlpaBMTenb- 
ctb3 b cnpaBi oOcann ynpaBMTenbKH lukohh 

HapoHnoi b KpyKeHniLax noB. MocTHCKa.
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Cz. s. 2140/914.
I n t e r  p e l a c y  j a  

p. S tarucha i tow. do W ydiłu krajcw o- 
ho w spraw i samowilnoho nezakonnoho 
w ym iru opłaty nałożenoji na Tow. Pro- 
św ita“ w Słol)odi zołotij, pow it Bereżany.

Cz. s. 2141/914.
I n t e r  p e l a c y  j a  

p. W ynnyczuka i tow. do c. k. Praw y- 
telstw a \v spraw i zapom ohy po pryczy- 
ni elem entarnych ncszczast’ dla hołodu- 
juczojiludnosty w  pow. stanysławiwskim .
Cz. s. 2142/914.

I n t e r  p e  l a  c y j a  
p. Lw a Lewyckoho i tow. do c. k. P ra- 
w ytelstwa z pryw odu złoho stanu hu- 
dynkiw szkilnych zliladno jich ciłkowy- 

toho hraku w powiti Skole.
Cz. s. 2143/914.

I n t e r p c l a c y j a  ' 
p. Hołubowycza i tow. do c. k. Praw y- 
telstwa w spraw i hezprawnoho usunenia 
radnolio Iwana Bazara w Nastasowi 

z Bady hromadskoji.
Cz. s. 2150/914.

I n t e r  p e l a c y  j a  
]). Kapustyńskiego i tow. do c. k. P ra- 
w ytelstw a w  spraw i ukonstytuowania 
Zwerchnostyj hrom adskycb w Melnycy, 

Krywczu i Kudryńcach.
Cz. s. 2151/914.

I n t e r  p e l a c y  j a  
p. Trylowskoho i tow. do c. k. Prawy 
telstw a w spraw i trudnosty rohłenych 
pry  w ydaw aniu knyżok robitnyczych 

w hrom adi Stari Kuty, pow. Kosiw.
Cz. s. 2152/914.

I n t e r p e l a c y j a  
p. Kochanowskoho i tow. do c. k. P ra­
wy telstwa w spraw i prystupłenia do bu­
dowy szkoły narodnoji w Laszkach pow.

4. c. 2140/914.
I h t  e p n e ji 9 u u »  

n. Crapyxa i tob. ho Bu.ii.iJiy KpaeBoro 
b cnpaBi caMOBijibHoro He3aKOHHoro bh- 
mipy onjiaTH, Hajio>i<eHoT Ha Tob. „IJpocb- 
bi‘tm“ b ChoSohi 30Ji0TiM, noBiT B epe- 

)KaHH.
4. c. 2141/914.

I r i T e p n e j i s i u H H  
n. BHHHMMyKa i tob. ho u., k. ripaBHTejib- 
cTBa b cnpaBi 3anoMorn no npnMHHi ene- 
MeHTapHMX HemacTb hjih rojionyionoi jiioh- 

HOCTH B nOB. CTaHHCJiaBiBCKim.
4. c. 2142/914.

I h t e p n e ji 9 u u 9 
n. JlbBa JleBHUbKoro i tob. ho u., k. łlpa-  
BMTejibCTBa 3 npnBony 3Jioro cTaHy óynnH- 
KiB LUKijlbHHX 3TJI5UIHO IX UlJlKOBHTOrO

6paxy b noBiTi Ckojic.
4. c. 2143/914.

l H T e p n e j i 9 U H 9  
n. TojiySoBnua i tob. ho u. k. UpaBHTejib- 
cTBa b cnpaBi 6e3npaBHoro ycyHeHJi pajt- 
Horo łBaHa Ba3ap« b HacTacoBi 3 Pann 

rpomajtcKOi.
4. c. 2150,914.

l H T e p n e j i 9 U H 9  
n .  KanycTMHbCKoro i t o b .  h o  u .  k .  IlpaBM- 
TejibCTBa b  c n p a B i  yKOHCTMTyoBaH« 3 B e p x -  
h o c t h m  rpoMajtcKHx b  MejibHHUM, KpnBHy i 

KyHpnHu«x.
4. c. 2151/914.

l H T e p n e j i 9 U H 9  
n. TpmibOBCbKoro i tob. ho u. k. IIpaBH- 
TenbCTBa b cnpaBi TpynHOCTnii po6HeHnx 
npn BHHaBamo khhjkok po6iTHHMHX b rpo- 

MaH'i CTapi Ky™ noB. KociB.
4. c. 2152/914.

I h t e p n e ji 9 u h 9 
n. KoxaHOBCKoro i tob. ho u. k. IlpaBn- 
TenbCTBa b cnpaBi npncTynHeHa ho SynoBn 
LLIKOHH HapOHHOi B JlHUlKaX nOB. 4BOpiB.

Jaworiw.
Marszałek : Pierwsze czytanie odczytanych wniosków umieszczę na porządku 

dziennym jednego z najbliższych posiedzeń, z w nioskami nagłymi postąpię re­
gulaminowo, intcrpelacye zaś odstąpię komisarzowi rządowem u, względnie W y­
działowi krajowemu.

. Przed porządkiem dziennym prosił o głos p. Stapiński. Udzielam mu głosu.
P. Stapiński: JE. p. M arszałku!
Praw ie wszystkie pism a doniosły, że na posiedzeniu komisyi budżetowej, 

pan Namiestnik oświadczył, iż na wypadek pewnej regulacyi płac nauczycielskich, 
dotycząca ustawa nie otrzym ałaby sankcyi cesarskiej.

Znamy się na tern i wiemy, do czego to prowadzi. Podobne zapowiedzi 
mieliśmy w spraw ie reform y wyborczej. Zapowiedziano nam wówczas, że ustawa, 
któraby m iała więcej niż połowę posłów z powszechnego głosowania, nie otrzyma 
sankcyi cesarskiej. Na szczęście, ten sam rząd, pomimo tego, taką ustaw ę pó­
źniej popierał. Dlatego też i lego wypadku nie bierzemy tragicznie, wiemy, że
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to nie jesl nic innego, jak tylko wygodna formułka, za którą się chowają prze­
ciwnicy regulacyi płac nauczycielskich. Nie mają bowiem odwagi wyznać otw ar­
cie, że się im nie chce uchwalić dotyczącej ustawy, ledv się chow ają za płasz­
czyk rządowy, ale w tern chowaniu się jest jednak bardzo niebezpieczny i wręcz
niemożliwy dla Sejmu precedens.

Stoimy na stanowisku, że prawo stanowienia w sprawach szkolny ch, praw o 
stanowienia budżetu krajowego jest praw em  Sejmu i obowiązkiem Itządu jest 
to praw o uszanować.

Zastrzegamy się przeciwko tego rodzaju ukrócaniu autonomii krajowej, za­
strzegamy się przeciwko temu, aby p. Namiestnikowi przysługiwało praw o na 

. posiedzeniach komisyi ham ować członków tychże w tern dobrem, konstylucyj- 
nem prawie.

Proszę tedy, aby JE. p. Marszałek temu niepowołanemu i nieupraw nionem u 
mieszaniu się p. Namiestnika w te spraw y zechciał kres położyć.

M arszałek : Nic mi o tern nie wiadomo.
Przed porządkiem dziennym prosił także o głos p. Urbański. Udzielam 

mu głosu.
Sekretarz p. Urbański: Wysoki Sejm ie!
Z powodu złożenia m andatu do komisyi budżetowej przez p. Kasznicą sta­

wiam  wniosek nagły, aby Wysoki Sejm zechciał jeszcze na dzisiejszem posiedze­
niu w ybrać w jego miejsce jednego członka komisyi budżetowej, tak, aby ko- 
misya w komplecie mogła obradować.

Marszałek : Podaję len wniosek do poparcia. Kto popiera ten wniosek ze­
chce rękę podnieść (dostateczna ilość). Jest poparty.

Rozprawa w spraw ie nagłości wniosku otw arta, czy żąda kto głosu V (Nikły  
Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto

wprowadzić na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia.
Rozprawa otwarta, czy żąda kto g łosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­

praw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

W obec lego postawię na koncn posiedzenia w ybór uzupełniający jednego 
członka do komisyi budżetowej.

Teraz przystępujemy do porządku dziennego. Pierwszym punktem  je s t : 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Radzie po wiatowej we Lwowie na zaciągnięcie pożyczki komunalnej w sumie 
700.060 K na budowę dróg. (Aleg. 232).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego p. O nyszkiew icz : Wnoszę ode­

słanie tego sprawozdania do komisyi administracyjnej.
Marszałek: Rozprawił otwarta. Gzy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Następuje dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad sprawozdaniem komisyi dro­
gowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w spraw ie ukrajowienia dróg.

Glos ma zapisany do głosu p. Dumka.
P. Dumka: Wysokyj Sojme!
Zabyrajuczy słowo nad sprawoju 

ukrajewłenia dorih muszu zaznaczyty se. 
szczo sprawili Icper kraj szezo do sili 
budowanych dorih pidnis sia znaczno, 
ałe ukrajewłenie jak seho roku mało po- 
slupyło, z pryczyny toji kryzy, jaka na­
wis tyła nasz kraj tak, szczo ne można 
buło bilsze osialmuly.

No musiwbym odno zapm nily ty .
Ne znaju, jak sloil’ spraw a szczo do do- 
rohy Pidhajci-Ozirna. Tut buło wże pid-

n. U y M i c a :  B h c o k h h  CoiiMe!
S a ó n p a i o w H  c j i o b o  H a n  c n p a B o i o  yKpa- 

C B JieH fl .aopir, M y r n y  3 a 3 H a n H T H  ce, m o  
c n p a B A i  T e n e p  K p a t i m o -  a o  c i t h  ó y a o B a -  
h h x  .nopir n u r n i c  c a  3 H a H H O , ajie y K p a e B -  
j i e H e  a k  cero poKy Mano n o c r y n M .n o  3  
npH H H H H  T O l l<pi.3H , HK3 H 3B iC T H Jia  H a lli  
K p a i i  T aK , m o H e M O )K H a 6 y . n o  6ijibme 
ocnrH yTH .

Ho MyciB6HM ohho 3anpHMiTHTH. He 
3iiaK), «k cToiTb cnpaBa m o -jio  noporn  
riiju aiim -  O sipiia. Tyr 6yn o  B>Ke nijmece-
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nesene, szczo sia doroha maje bu ty u k ra- 
jewłena, odnak 3— 4 km. brakowałoby 
do połuczcnia. V id kilkoch lit ta doroha 
ne jest, złuczena i duże tiażko z odnoho 
boku na druhyj sia distaly. W prawili 
jeszcze sc nałeżyt’ do Rady powilowoji, 
kotra małahy widdaty ciłyj inwentar, 
trebaby tu Radu powilowu sponukaly, 
szczoliy wiilpowidrio tym kawałkom sia 
zaniała.

Muszu odnak se nadczerknuty, szczo 
ti Rady powitowi postupajut’ w toj spo- 
sib, szczoliy panam marszałkam zroby ty 
najdohidnijsze, szczoby ony mały swoji 
wyhody, możływyj dojizd,zbutie produk- 
tiw i t. d. A prytim  neraz omynaje sia 
taki ważni pozycyji, deliy mohły buty 
lipszi dochody, połyszajc sia ich, a łysz 
nakładajc sia jeszcze hilszi koszta, szczo­
by w idpowidno takym storonam  jakoś 
dohodyty.

Je prym irom  w ł hirciach w yniaw - 
skych laka ważna instytućyja jak instytut 
zinoczyj. Tam je taka doroha, szczo hodi sia 
distaty tak, szczo jesłyby naw it’ Wydił k ra­
jewyj chotiw tu inslytucyju skontrolu- 
waty, to ne możnahy sia tam distaty.

Olże jabym prosyw, szczoliy W ydił 
krajewyj zwoływ pryjty z tym, szczoliy sia 
dorohu z 1'herec w yniawskychukrajowyły.

Stawlaju otże ślidujuczu rezolucyju : 
(czyta)

„Wzywaje sia W ydił krajewyj do 
ukrajewłenia dorohy z Ruilok do ł'h c - 
rec w yniaw skyctr.

M arszałek : Głos ma zapisany do
P. Terszakowiec: Wysokyj S o jm e!
W ezera w dyskusyji nad spraw o­

zdaniem szczo do ukrajewłenia dorih 
postawyw  wnesok popertyj swojimy wy- 
wodam y ks. Okoń, bud’ toby schidna Ha- 
łyczyna buła upry wilejowana w stani bu­
dowy krajewych dorih, a zachidna Ha- 
łyczyna pokrywdżena.

Ja pozwolu sobi predstaw yty W y- 
sokomu Sojmowy statystyczni dany.

Maju pered soboju map u i jesłyby 
W ysokopoważani Panowe buły łaskawi 
do neji zahlanuty, to pobaczut’ na per- 
szyj pohlad oka, szczo protyw no sia m a­
je, szczo słusznist’ maje rezolucyja, po- 
staw łena mnoju, szczo schidna 1 la tyczy- 
na je pokrywdżena, a ne zachidna.

I tak "do r. 1912 buło pobudow a­
nych 2921 km dorih krajewych. Z to- 
ho na zachidnu Hałyczynu prypadaje 
1231 km, a na schidnu 1689 km.

Otże koły woźmemo tu riżnyciu, 
jaka w ynosyt’ 458 km na schidnu Hały­
czynu i poliaczymo prostoroń dw a ra-

He, m o ca to p o r a  mae SyTH yKpaeBJieHa, 
OAHaK3 -4 km. 6paKOBaao6u a o  noAyHeHA. 
BiA KiJibKOx jiit  Ta n op ora  He e 3AyweHa i 
Ayx<e tjokko 3 OAHoro 6oKy Ha upyrHH ca 
iticTaTH. B npaBjti'em ece Hajie>i<HTb a o  Pa- 
AH noBiTOBOi, KOTpa Majia6h BiAAaTH uiamm 
iHBeHTap, Tpe(5a6n Ty Pajty noBiTOBy cnoHy- 
KaTH, lu,o6m Bi^noBijtHO tmm KaBajiKOM ca 
3aH5uia.

Mymy OAHaK ce HaAnepKHyTH, m o Ti 
Paa.M noBiTOBi nocrynaiOTb b  t o m  cnoci6, 
lu ,o 6 m  naHaM mapmaAKam 3po6nTn HaiiAO- 
r i A H m m e ,  l u . o 6 h  o h h  majiH c b o T  b h t o a m ,  
jv io> k am b h m  a o i 3 a ,  36yTe npoAyKTiB i t .  a .  A 
npMTiM Hepa3 OMHHae ca TaKi BałKHi no3nm u, 
Ae6n Morjiu 6yTH jiinrni a o x o a m ,  noAmuae 
ca i x  a j im lu  HaKjiajtae ca em e śijibm i k o -  
mTH, mo(5n BmnoBijtHO TaKum cTopouam
AKOCb AOrOAMTM.

£ npHMipoM b Yrepmix bhhhbckhx 
TaKa B3)KHa iHCTHTyUMfl, AK iHCTHTyT JKIHO- 
mhm. Tam e Taxa to p o r a , m o rom  ca Ai- 
cTaTM TaK, m o ecjiMÓM HaBiTb Bhaia Kpae-
BHM CXOTlB Ty iHCTHTyUHIO CKOHTpOJHOBaTH,
t o  He moKHadu ca TaM AicTaTM.

O w e  npocHB, m o6u  Bmaia
KpaeBHM 3BOJ1HB npHHTH 3 TMM, mOÓH CK) 
A opory 3Yrepeu.b bmhabckmx yKpaeBHTH.

CT3BJIMK) OT>Ke cjiijtyioHy p esojim -  
UMK): (czyta)

„B3MBae ca Bmaia KpaeBHM a o  ynpa- 
cBJieHH Aoporu 3 PyAOK a o  Yrepeub bm- 
HABCKHX“.
g łosu  ]i. T ersza k o w iec .

n . T ep in a K O B en Ł : B mcokmm CoHMe!
B^epa b  AHCKycm HaA cnpaB03AaHem 

mo-AO yKpacBAeHti Aopir nocTaBHB bhccok  
nOnepTMM CBOimH BHBOAaMH KC. OKOHb, 
6yAbTo6n cxiAHa TajiMHHHa 6yAa ynpHBi- 
AeuoBaHa b cTam SyAOBH KpaeBHX Aopir 
a 3axiAHa ra m a n u a  noicpHBAJKeHa.

n03B0JlK) COÓi npeACT3BMTH Bmco- 
KOMy COHMOBH CTaTMCTMHHl’ AaHi.

Mam nepeA co ó o m  many i ccahóh  
BucoKonoBawam łlaHOBe 6yAM AacnaBi a o  
Hei 3arAflHyTH, t o  nodanyTb Ha nepiiiHH 
norAHA OKa, m o npoTHBHo ca mae, m o  
CAymHicTb mae pe30AK)u.Hfl nocTaBAeHa 
mHoto, m o cxiAHa TaAHWHHa e noKpnBA>xeHa 
a He 3axiAHa.

I TaK ao  p. 1912 6yA0 no6yAOBaHHx 
2921 Km. Aopir KpaeBwx. 3 toto Ha 3a- 
xiAHy TaAHWHHy npnnaAae 1231 Km. a Ha 
c x iA H y  1689 Km.

OT>Ke koam B03bmemo Ty pi>KHMmo, 
nKa BHHOCHTb 458 Km. Ha cxiAHy TaAHHHHy 
i noCaHHmo npocTopoHb ABa pa3H SiAbmy
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zv l)ilszu jak zachidna Hałyczyna, low y- 
ehodyt’ z toho, szczo schidna Halyczyna 
je pokryw dżcna o 773 km dorih na ko- 
ryst’ zachidnoji Hałyczyny.

I kołyby my chotiły w napriam i 
budowy dorih zriw naty schidnu Hały- 
czynu z zachidnoju, to bez nijakoho ki­
lometra na zachidnu Hałyczynu w pro- 
tiahu 5 '/2 lit po 138 km trebaby budu- 
waty w schidnij Hałyczyni i doperwa 
lohdy wona zriw nałaby sia z zachidnoju.

Ale jeszcze jarkijsze w padaje w oczy, 
jesły skażu, szczo su t’ okruhy, a zhla- 
dno powity, kotri ne m ajut’ ni odnoho 
kilom etra krajewych dorih.

Do tych powitiw  nałeżyt’ D roho­
bycz, Stryj, Skole, Kałusz, Dołyna, Ży- 
dacziw. Turka maje wseho 21 km na 
ciłyj powit. Tak buło do 1912 r. Otże 
proszu sobi predstaw yty, jakyj to jest 
kompleks, tw oryt’ win 1/a czast’ ciłoho 
kraju. (P. ks. O k oń : Ale tu są gó ry !) 
I na zachodi su t’ hory. N aw it’ to, szczo 
oteć Okoń how oryw wczera, szczo w te- 
perisznim predłożeniu komisyji’ jest’ zachi­
dna czast’ pokrywdżcna, bo prypadaje 
na niu 54, pidczas koły na schidnu 
prypadaje 66, ne perekonało mene. Bo 
jesły npr. woźmemo powit Jarosław -Po- 
rochnyk, kotryj piw na piw łeżyt’ w za- 
chidnij i schidnij czasty i poriwnajemo, 
szczo schidna czast’ jest dwa razy bilsza 
jak zachidna, to w ychodyt’, szczo schi­
dna preciń jest pokrywdżena i tu natę­
żałoby o. Okonewi daty dwijku z ma- 
tematyky. (P. ks. Okoń: A Panu trójkę!) 
A muszu takoż pidnesty, szczo ncriw no- 
m irno sut’1 traktow ani takoż powilowi 
dorohy, np. w pow iti rudcckim, a nadto 
jiry budowi dorih w teperisznim czasi 
ne uzhladniaje sia potreb i interesiw  da- 
noho nasełenia. Wożmim chotiajby naj- 
nowijszu fazu budow y dorohy Szczyreć- 
Komarno. Zaczato jeji budowały wid 
Lw ow a do Szczyrcia mymo toho, szczo 
tam jest’, w błyżkosty żeliznycia i znaje- 
mo, szczo naw it’ ti, kotri jidut’ zi Szczyr­
cia z nabiłom, używajut’ żeliznyci, nato- 
m ist’ nenia dorohy wid Komarna do 
Szczyrcia, kotraby połuczyja dwa misto- 
czka w inleresi dribnoho promysłu. Siu 
zadaczu naw it’ w r. 1914 ciłkom pom y- 
nuto i zaczato budow ały dorohu wid 
Szczyrcia do Lwowa, bo Wydił krajewyj 
dla zasłuh Eks. Ahrahamowycza w Jjeho 
powiti skorsze buduje niż dla zastupny- 
kiw pow itu naszoho.

Zakydaw meni wczera p. szef de- 
pertam entu, szczo ja za wyłyke czysło 
podaw  dozorciw. Może buty, szczo ja

ak 3axiji,Ha rajiHtHHa, to bmxoahtl> 3 Toro, 
mo cxiAHa TajitmuHa e noKpuBAJKeHa o  773 
KM. flOpir Ha KOpHCTb 3axijLH01 TajlHHMHM.

1 KOJ1HÓH MM XOTlAM  B H a n p A M i 6 y -  
AOBM A o p i r  3 p iB H a T M  cxiAHy raA M M M H y 3  
3 a x ią ,H O K ), to 6e3 ń ń i K o r o  K iA b O M e T p a  H a  
3 a x i j t H y  r ajiM H H H y b npoTAry 5 ’/2 ait no  
138 k m . Tpe6a6n S y A y B a T M  y  c x iA H in  Ta- 
ammmhi i .a o n e p B a  totam bohb 3 p iB H a A a 6 n  
CA 3  3 a x iA H O tO .

Ajie em e ApKinme Bnajiae b ohh, 
ccah cKawy, m o cyTb OKpyrn a 3rAAAHO 
nOBiTM, KOTpi He MatOTb HI OAHOTO KijlbO- 
,v\eTpa KpaeBnx Aopir.

JX o thx noBiTiB Hajie>KaTb J lp o ro -  
6m ,  Ctphm, Ckojtc, Kajiym, flojiHHa, )Km- 
AaniB. Typna Mae Bcero 21 km. Ha luamm 
noBiT. TaK óyjio ao  p. iyi2. OTwe npom y  
coó i npeACTaBHTM, akmm to ecTb komiiackc, 
TBOpHTb BiH 8̂ HaCTb LUAOrO Kpato. (P. 
ks. Okoń : Ale to są g ó r y !) I Ha 3axoAi 
cyTb ropn. HaBiTb to , m o OTeub OKOHb 
roBopHB BHepa, m o b TenepimHiM npeAAO- 
x<eHto KOMicm ecTb 3axiAHa nacTb noKpuB- 
AweHa, 6 o  npHnaAae Ha Hto 54, niAHac 
koah Ha cxiAHy npnnaAae 66, He nepeKO- 
Hajio MeHe. B o gcah np. B03bMeM0 noBiT 
51pOCAaB-riopOXHHK, KOTpMM niB Ha niB 
Ae)KHTb b 3axiAHiH i cxiAHiii Mac™ i no- 
piBHaeMO, m o cxiAHa MacTb ecTb ABa pa3H 
SiAbma ak 3axiAHa, to BHXOAHTb, m o  
cxiAHa npeum b e noKpnBA)KeHa i Ty HaAe- 
JKaAOÓM O. OKOHeBH A3TH ABMKy 3 MaTe- 
MaTHKH. (P. ks. Okoń: A P anu  tró jk ę!)  
A Myrny TaKOłK niAHecra, m o HepiBHOMip- 
HO CyTb TpaKTOBaHi T3KO>K nOBiTOBi Aopo- 
th np. b noBiYi pyAemdM, a HaATO ripn 
SyAOBi Aopir b TenepimmM waci' He y3TAA- 
Ahac ca noTpeó i iHTepeciB AaHoro Hace- 
AeHA. Bo3bMiM xotam6 m HatmoBinmy (})a3y 
SyAOBH Aoporw LU.Mpeu.b-KoMapHO. 3ana- 
to ci óyAyBaTH bi'a  JlbBOBa ao  LLlupnA 
MHMO TOTO m o TaM e B 6AM3bKOCTM • 3e- 
A13HMU.A i 3HaCMO, LU.0 HaBiTb Tl', KOTpi 
lAyTb 3i lUnpU.A 3 HaSiAOM, yiKMBatOTb 
3eAi3Hnu.i. HaTOMicTb HeMa Aoporn bi'a  
KoMapHa ao  LUmpua, KOTpaón noAyMHAa 
ABa MicTOMKa b iHTepeci' ApiSHoro npoMH- 
cAy. Cto 3aAaMy naBiTb b p. 1914 llYakom 
noMMHyTO i 3aMaTO óyAyBaTH Aopory BiA 
IHnpuA ao  JlbBOBa, 6o BmaYa KpaeBMM 
aa a 3acAyr Gkcu,. AóparaMOBMHa b ero  no- 
BiTi cKopme óyAye hdk ajia 3acTynHHKiB 
noBiTy Hamoro.

3aKHAaB MeHi BHepa n. mecj) Aenap- 
TaMeHTy, mo a 3a BeAHKe hhcao noAaB 
A030pU,lB. MoiKe ÓyTH, mo A B3AB niAAO-



992 9. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914.

w z i a w  p i d d o r o ż n y k i w  z a  d o z o r c i w ,  a l e  po>K H M K iB 3 a  n o 3 o p u . i ‘B , a n e  i m e (J )  n e n a p -
i szef departam entu pom yływ sia, bo kon 
duktoriw  jest 68 ne 60. Ne zbywaw od- 
nak szef departam entu wywodiw, szezo 
Rusyni su t’ pokrywdżeni w napriam i 
pryjm ow ania do służl)y inżynieriw i 
konduktoriw. W praw di skazaw, szezo 
win ne wede naeyjonalnoho podiłu inży- 
nieriw, ałe kołyby p. szef departam entu 
z czysloju szowisleju znaw, szezo p ry- 
najmensze 10% aljo 15% jest Rusyniw, 
buw by to skazaw, ałe poneże jest’ ich łysz 
2, ne m ih niczoho skaza ty, bo musi w by 
pryznaty, szezo zi storony naszoji jest, słu- 
sznist’ dom ahania sia, szczoby na tim 
poły l)uw nasz narid  zhladno naszi te- 
chniky l)ilsze w  tim naprijam i l)uwały 
dopuskani do służby. (I\ ks. Okoń : Mało 
waszych ludzi chodzi na techniką ! P. 
Singalew ycz : W ystarczył’!)

Ja dum aju, szezo wsi posły zi schi- 
dnoji Hałyczyny hez riżnyci narodnosty 
powynni w buduczych sesyjach sojmo- 
w ych buty za tym, szczoby kraj jak naj- 
bilsze budowaw (lorih krajewych i braw  
na swij etat w H ahczyni schidnij. A za- 
stupnyky naszoho naroda budu t’ wse sto- 
jaty na storożi, szczoby w tim napria­
m i obsadżuwania inslytucyji krajewoji 
technicznoji buw nasz narid  piśla swoho 
procentu po możnosly uzhladnenyj. Ne 
k a ż u : ,jesły  lm dut’ w idpow idni svły“, 
bo znaj u z własnoho doświdu, szezo na­
szym technikam  w idm awlaje sia, koły 
sia podaje, ałe ne łysz technikam, wsiin 
syłam naszym, jesły slaraju t’ sia distaty 
do jakoho departam entu W ydiłu kraje- 
woho, widmowlaje sia, mowtoby ne bu­
ło miścia. Tak sia di je na kożdim poły, 
kulturnim , ekonomicznim i t. <1., bo Pa- 
nowe majete wse w swojich rukach, a 
])łyższa soroczka liła jak kożuch, dlaloho 
skorsze pnfjm ajete swojich niż naszych. 
Dumaju, szezo teper tolio ne hude i Wy­
soka Pałata stanę na stanowysku spra- 
wedływosty i hude traktuw aty ol>i na­
rodnosty po riw nosty.

Jeśm protyw  rezolucyji Otcia Oko­
nia i popyraju horiaczo swoju rezolucy- 
ju  i proszu posłiw  zi schidnoji Hałyczy­
ny, szczoby jeji poperły, bo ide ona 
w tym napriami, szczoby w buduczno- 
sty pry Inulowaniu dorih w schidnij Ha- 
łyczyni buły dorohy w 2/s czastiach skor­
sze budow ani jak w zachidnij z obiadu 
na to, szezo do teper buła pokrywdżena.

T a m e m y  n o M H n n B  c a ,  d o  K O H n y K T o p iB  
e c T b  6 8  H e  6 0 .  He 3 d n B a B  o n H a K  metjD 
j t e n a p r a M e i i T y  b h b o h ib ,  m o  P y c n r iH  c y T b  
n o K p H B ji,)K eH i b H a n p flM i n p n n M O B a H a  no 
c n y w d n  iH>KMHi'piB i K O H n y K T o p iB . B n p a B A i"  
C K a 3 a B , mo BiH H e  B e n e  H a u M O H a j ib H o r o  
n o n i n y  iH>KMHi'piB, a j i e  K o n n d n  n .  uiecjD n e -  
n a p T a m e H T y  3  m h c to k )  c o b i'c th k )  3H 3b, lu ,o  
n p M H aM m eH L u e 1 0 %  a d o  1 5 ' 0 e c T b  P y c H -  
H iB , d y B d n  t o  c K a 3 a B , a n e  n o H e n < e  e c T b  i'x 
n r n u e  2, H e M ir  H i a o r o  C K a3aT M , do M y c iB -  
d n  n p n 3 H a T H , mo 3 i  c T o p o H H  H a m o i ’ CCTb 
c j iy m H ic T b  n o M a r a H a  c a ,  m o d n  H a  ti'm no 
j ih  d y B  H a m  Hapin 3 r n a n H O  H a m i  T exH iK M  
d i n b m e  b ti'm H a n p a M i d y B a n n  n o n y c K a m  
no c n y w d m  (P. k s .  O koń : Mało w a ­
s z y c h  l u d z i  c h o d z i  n a  t e c h n i k ę  ! II. Cih- 
r a J i e B H u :  B M C T apw H T b ! ) .

9 i j ty M a K ), m o  bcV n o e n n  3 i  c x i n n o i '  
r3JIH M H H H  6e3 piłKHMU.1 HapO JtHOCTM  n O B H H -  
hi' b  d y n y a n x  c e c n a x  c o h m o b h x  d y m  3 a  
t u m ,  m o d n  u p a l i  ai< H a n d i n b i n e  d y n y B a B  
n o p i r  K p a eB H X  i d p a B  H a  C B in  e T a T  b  T a -  
jihhmhi c x in m 'M . A 3 a cT y n H H K M  H a m o r o  H a -  
p o n a  d y n y m  B c e  c r o a n n  H a c r o p o > K n ,  m o -  
d n  b  ti'm  H a n p a M i o d c a n w y B a H a  iH C T m y -  

u ,m  K p a e B O i T ex H 'iM H o i, d y B  H a m  n a p i n  n i -  
c n a  c b o t o  u p o u e H T y  n o  m o w h o c t h  y 3 r n a -  
jtH eH H M . He K a > x y  „ e e n n  d y n y m  B i n n o B i n H i  

d o  3 H a łO  3  B J ia c H o r o  n o c b B i n y ,  m o  
H a m H M  T e x m K a M  B in M O B n a e  c a ,  k o j i h  c a  
n o n a r o m ,  a a e  H e  n n m  T e x H ik a M , b c im  c h -  
j ia M  H a m H M , c c j i h  c T a p a r o m  c a  n i c T a m  n o  

a K o r o  .n e n a p T a M e H J iy  B u n i n y  K p a e B o r o ,  
B iA M O B J ia e  c a ,  m o b t o S h  h c  d y n o  M ic u a .  
Tax c a  n i e  H a  k o m cu Jm  n o j i n  'K y n b T y p m M ,  
eK O H O M iH H iM  i t .  i i . ,  d o  I la H O B e  M a e T e  

B c e  b  c b o T x  p y x a x ,  a  d n M 3 i u a  c o p o a K a  
T iJ ia  a n  K O >K yx, n n a T o r o  C K o p m e  n p n u M a -  
e T e  c b o i x  h d k  H a m H X . A y M a r o ,  mo T e n e p  
r o r o  H e  d y n e  i B n c o K a  I la n a T a  c T a H e  na 
c T a n o B H C K y  cn p a B ejtJ iM B O C T H  i d y n e  T p a K -  
T yBaT M  O d i  H a p o n H O C T H  n o  p iB H O C T H .

GcbM npOTHB pe30JlK)LtHi' OTLta OKOHa 
i nonnpafo ropaao c b o k d  pe3ÓJiK)iiHio 
i npom y nocniB 3i cxinHoi TajiHaHHH, m o- 
dn ci' noriepjiH, d o  ine on a  b  Hm HanpaMi, 
m odn b  dynyaHOCTM npn dynoBaHK) nopir  
b  cxijLHiM rajiHHHHi dy;iH nop orn  b  %  aa- 
cTax CKopme dynoBaHi, aK b  3axin,HiH 
3 ornany Ha t o ,  m o n o  Tenep dyna no- 
KpnBn>KeHa. (Oklaski).

(Oklaski).
P. Schmidt: IJroszę o głos pod względem formalnym. 
M arszałek: Głos ma p. Schmidt pod względem formalnym.

• P. Schmidt: Stawiam wniosek zamknięcia rozpraw y ogólnej.
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Marszałek: Jest wniosek zamknięcia rozpraw y ogólnej.
Rozprawa otwarła. Czy żąda kto głosu? (Nikł), (idy nikt głosu nie żąda, 

rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje len wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Rozpraw a ogólna zamknięta.
Do głosu zapisani są pp. Witos i Siwula „przeciw", p. Górkicwicz „za„ 

wnioskami komisyi. -Proszę Panów zapisanych przeciw w nioskom komisyi w y­
brać mówcę generalnego.

Mówcą generalnym przeciw wnioskom komisyi w ybrany p. Witos. Udzie­
lam mu głosu.

P. W ito s : W ysoki Sejm ie!
Sprawozdanie komisyi drogowej o ukrajowieniu niektórych dróg jest nie­

duże, ale bardzo wymowne. Gospodarka drogowa wogóle w kraju, która idzie 
w tym kierunku, by nietylko stworzyć, ale ulepszyć komunikacye, bardzo wiele 
pozostawia do życzenia. Są drogi rozm aite pod zarządem różnych czynników 
znajdujące się, zacząwszy od dróg rządowych, a skończywszy na drogach gmin­
nych t. zw. II. klasy, którym  darem nie tę klasę nadano, ponieważ w  tylu w y­
padkach drogi te nie są drogami. Trzeba powiedzieć, że jest tu bardzo dużo róż­
norodności, ale jest jedno, co je łączy, to, że wszystkie są kiepskie.

Żeby być sprawiedliwym , zaznaczyć tu muszę, że może jeszcze najlepiej 
przedstawiają się drogi, będące poił zarządem Wydziału krajowego. Postąpiono 
w prawdzie znaczny krok naprzód i jeśli w przyszłości zrobi się to samo w myśl 
projektu, niedawno przez Sejm uchwalonego, to niezawodnie przyczyni się to do 
ulepszenia i powiększenia sieci komunikacyjnej, jednakże do tego, ażeby zadość 
uczynić potrzebom  drogowym i to najprym itywniejszym, jest u nas jeszcze bar­
dzo daleko.

Przedewszystkiem w spom nieć tu trzeba, że do niedawna Rady powiatowe 
budowały tylko t. zw. drogi marszałkowskie, które niejednokrotnie może odpo­
wiadały inteneyom jakfchś tam obszarów dworskich, ale które były budow ane 
w ten sposób, że omijały gminy najludniejsze i najbardziej tych dróg potrzebu­
jące. Obecnie, kiedy przychodzi to ukrajowienie tych dróg, ten stan dotychcza­
sowy nie zmienia się ; zrzucono pewien ciężar z barek rad powiatowych i bar­
dzo wiele gmin, jak dotychczas, pozbawionych będzie tego środka komunikacyj­
nego. Dotacye wyznaczane przez kraj powiatom są tak małe, że jeśliby gospo­
darka drogowa poszła dalej w tern tempie, to i za lat kilkadziesiąt nie będziemy 
mieli należytej sieci komunikacyjnej.

W iadomo, że wydatki powiatów niepom iernie rosną, że rosną więcej w tych 
powiatach, które nie mają dużego miasta przemysłowego lub jakiegoś innego cen­
trum  przemysłowego. W iadomo dalej, że w tych powiatach, gdzie znajdują się 
duże miasta, miasta te bronią się przed wydatkam i na te cele, stojąc na stano­
wisku własnego majątku, na stanowisku może do pewnego stopnia słusznem, ale 
też i niesłusznem. Dlatego też, na ogół biorąc, powiaty mają ręce związane i nie 
potrafią wiele przeciw temu ustrojow i zrobić, jaki dotychczas panuje.

Przy tern zaznaczyć należy, że w wielu wypadkach i powiaty same nie wiele 
w tym kierunku zrobiły. Jeśli mało zrobiły odnośnie do dróg powiatowych 
i gminnych pierwszej klasy, to co do dróg gminnych drugiej klasy, dróg, które 
są najwięcej, bo codziennie przez gminy używane, w. bardzo wielu powiatach 
praw ie nic nie zrobiło się. Zaznaczyć należy, że są całe połacie powiatów, szcze­
gólnie w okolicach górskich i nizinnych, gdzie żadne drogi nie przechodzą z wy­
jątkiem rozm aitych szlaków, jakie jeszcze przed lat setkami istniały, a istniały 
może w lepszym stanie, jak dziś.

Fundusz, wyznaczony przez kraj na zapomogi bezzwrotne, jak również na 
pożyczki, jest tak niedostateczny, że jeśli dalej w tym kierunku pójdzie się, to 
jeszcze całe lata czekać trzeba będzie na odpowiadającą stosunkom i w arunkom  
kraju sieć komunikacyjną. W prawdzie były i t. zw. zapomogi rządowe, o czem 
się szeroko i daleko trąbiło, jednak robota za te pieniądze prowadzona nie wiele 
korzyści przyniosła, bo prow adzoną była bez planu i dorywczo i zaraz po pier­
wszej idewie cała robota poszła na marne.

W prawdzie mamy znowu obietnice, że będzie lepiej, ale wiem y z doświad­
czenia, że obietnice by waty, są i będą, a stan taki pozostanie, jaki był dotych­
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czas, o ile gospodarka pod tym względem na inne lory poprowadzony nie zo­
stanie.

W ywodząc stąd asum pt niektórzy panowie chcieliby sobie poradzić w cał­
kiem inny sposób. Jak to dzienniki doniosły marszałkowie rad powiatowych, 
dbali o dobro powiatów', a szczególnie dróg gminnych, na zjeździć, który odbyli 
niedawno we Lwow ie, postanowili starać się o wprowadzenie na nowo preslacyj 
drogowych, uznając je jako jedyny środek do uleczenia chorej gospodarki dro­
gowej.

Ja muszę się Panowie, stanowczo zastrzedz przeciw podobnym zamachom 
i ostrzcdz tych panów, klórzyby chcieli pójść tą drogą, że to jest rzecz, o której 
tylko śnić można, ale o której nawet głośno mówić, nie wolno. (G łos: Przepadło 
na zaw sze)!

Jeśli dziś rady powiatowe, na liczne prośby odpowiadają, jeśli chcecie mieć 
drogę, to ją sobie budujcie, to wróćcie do prestacyi, to macie panow ie furtkę 
w ustawie gminnej, k tóra pozwala na nałożenie ciężarów' na gminy i to jest je­
dyny środek, ażeby gminy zmusić do budowania drogi.

Wiemy, że te drogi marszałkowskie nie były budow ane kosztem marszał­
ków7, że te drogi budow ano kosztem powiatów7. Jeżeli dziś wroła się o inne drogi, 
któreby służyły nictylko pp. marszałkom, lustratorom  i l. d., ale też i dla do­
b ra  powiatu, to wtenczas nie wolno mówić: budujcie sami, ale pow inno być 
inne hasło użyte: Budujmy razem! (Brawa).

Spodziewać się należy, że Wysoki Sejm, W ydział krajowry i departam ent 
drogowy, pozostający pod tak światłem kierownictwem , nareszcie zechcą zajrzeć 
w7 gospodarkę drogowrą powiatów7 i tę gospodarkę kulejącą i fatalną i może ze­
chcą znaleźć odpowiednie środki zaradcze, dla usunięcia Lycli fatalnych braków7 
naszej polityki drogowej.

W lej myśli pozwalam sobie postawić następującą rezolucyę: (czijla)
„Wzywa się W ydział krajowy, ażeby w7 najbliższym czasie przedłożył p ro ­

jekt utw orzenia dostatecznego funduszu, przeznaczonego na zasiłki bezzw rotne 
i pożyczki na budow7ę i rckonstrukcyę dróg powiatowych i gminnych I. i II. 
k!asy“.

Marszałek: Kto popiera tę rezolucyę zechce rękę podnieść, rDostateczna 
liczba). Jest poparta.

Głos ma jako mówca za w nioskami komisyi p. Górkiewicz.
P. G órkiew icz : Wysoki Sejmie !
Dyskusya, która w tej spraw ie od dwóch dni się toczy, w ywołuje zapewne 

u niektórych posłów zdziwienie, u innych niesmak i niechęć. Nie można jednak 
dziwić się temu, bo spraw7a budowy dróg w7 kraju i w7 powiatach, jest rzeczą 
nader w7ażną dla społeczeństwa lak, że nad tą spraw ą bez należytego om ówienia 
jej do porządku dziennego przejść nie powinniśmy. Nie można tedy dzi­
wić się nam reprezentantom  pochodzącym z gmin wiejskich, żc nad tą spraw ą 
tak szeroko rozpraw iam y.

Sprawra to jest dla nas wielkiej doniosłości, którą zupełnie rozumiemy, jed­
nakże takiem u ogromowi wszelkich podatków i dodatków w gminach i powia­
tach sprostać 'praw  ie nie możemy i żądamy pomocy od kraju.

Zapisałem się do głosu za i nie myślę też tu krytykować, czy też w7 jakieś 
dalsze konsekw encje wchodzić co do sprawozdania Wydziału krajowego. Zakre­
ślone sprawozdaniem prace budowy i ukrajowienie dróg w7 kraju, zj7skują słu­
szne uznanie tj7ch ludzi, którzy tę spraw ę tak dla społeczeństwo doniosłą, choć 
w  części przynajm niej pchnęli na lepsze tory i da Bóg, że ona w tych granicach 
się rozwijać i czem raz większe okręgi obejm jw ać, mamy nadzieję, będzie.

Co do samego spraw ozdania Wydziału krajowrego, wywołuje one u mnie 
pewrne zdziwienie, może dlatego, że nie znam tej spraw y gruntowniej. Spraw o­
zdanie bowiem wykazuje i poddaje pięć dróg do ukrajowienia, które jeszcze nie 
są ani wybudowane, ani też wykończone. Wobec tego zapytuję się W ydziału 
krajow7ego, co jest tego przyczyną. Każdy nieomal z przedmow7ców7 pow7ołvwał 
się na sw7ój powiat, więc nie będzie może w7 tern nic zdrożnego, jeśli i ja ośmielę 
się przedstawić niektóre bolączki sw7ojcgo powiatu.

Pow iat wadowicki przed kilku laty7, kiedy len projekt ukrajowienia dróg 
wszedł wr tej Izbie na porządek dzienny, pow itał spraw ę tę z wielkiem uznaniem
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i nadzieją, że w tym kierunku jeszcze korzyści i on z tego odniesie. Niestety 
mimo to, że od samego zarania stara się wszelkimi siłami i zabiegami, przed­
kładając rok rocznie wszelkie podania i prośby, z możliwymi potrzebnymi do­
kum entam i i alegatami, jak budżety, zamknięcia rachunkowe, program  budowy 
dróg i t. p. tego rodzaju pisma, dotychczas zupełnie bezskutecznie, pom im o że 
ma wybudowane, wykończone i w należytem stanie utrzym yw ane 4 drogi I. klasy 
stanowiące główne arterye nietylko komunikacyjne lecz i strategiczne, że pow iat 
wadowicki w ostatnich latach w hardzo szyhkim tempie przeprow adzał budo­
wle dróg, wobec czego był zmuszonym nakładać na ludność biedną pow iatu po­
nad granicę możności dodatki do podatków mając nadzieję, że W ydział krajowy 
przyjdzie powiatowi z wydatnąjpomocą w przejęciu i ukrajow ieniu tychże dróg. Nie­
stety to się nie stało i powiatowi zagraża formalna ruina gospodarcza na tem 
polu jego działania. W  ostatnich latach zbudował przeszło sto kilom etrów  dróg 
i iundusz drogowy w  przeciągu kilkunastu lat wynosił tylko na cele drogowe 
około 200.000 koron. A jak na powiat biedny, nie czerpiący dochodów z przemysłu 
tylko jedynie z biednego wieśniaka, to stanowczo stan taki jest anorm alny i długo 
podtrzymać się nie da. Dodatki do podatków tylko na cele powiatu wynoszą 
przeszło 80o/0.

Jeżeli stan taki dalej trwać będzie, to ten rolnik, który tylko z roli ciągnie 
zyski, nie jest w stanie wytrzymać dłużej, temu sprostać i przeciwko takiej go­
spodarce się nie burzyć. Zdaję sobie z tego zupełnie spraw ę, że pracę tę, chcący 
prowadzić, musiała być i ofiara, za którą spodziewano się i nagrody. Mam też na­
dzieję, że w przyszłości przedstawi się dla nas korzystniej.

Nie mógłbym się zgodzić z p. kolegą Terszakowcem, który twierdzi, że Ga- 
jieya zachodnia jest może milej traktow ana pod względem ukrajowienia dróg 
jak wschodnia. W ynika to nawet i ze spraw ozdania Wydziału krajowego, w któ- 
rem część kraju w schodnia jest wyżej na cel ten subw encjonow aną niż za­
chodnia, a jak wykazałem choćby pow iat wadowicki świadczj7, że od czterech 
lal przeszło stara się o ukrajowienie dróg, które są zupełnie wjdcończone, zbudo­
wane i w należytjun stanie utrzym j'wane, ukrajow ienie to nie nastąpiło. Dlatego 
więc. twierdzeniu p. Terszakowca w zupełności zaprzeczam, do jego żjrczenia, by 
ta rzecz rów nom iernie traktow aną bjda, w zupełności się przyłączam i zgadzam. 
Mimo wszjTstko powinniśm y b jć  wzajemnie jedni dla drugich sprawiedliw i 
i konsekwentni, bj- tę rzecz w przyszłości uregulować i rów nom iernie traktować. 
Ażebj7 dzieło to skutecznie prowadzić, powinniśmy połączj7ć się wspólnem i si­
lami a zamierzony cel wyda korzystne owoce i przyniesie dla obu narodowości 
kraj ten zamieszkujących wielkie korzyści pod względem gospodarczym tego 
kraju.

Ja tu na razie nie będę wskazywał dróg, czy to należałoby zmienić ustawę 
drogową, czy w im m n  kierunku jakie kroki przedsiębrać, jednak dłużej ta 
sprawa tak jak jest pozostać nie powinna. W spomnę tu także ó prestacyach, 
które zostałj7 zniesione a dzisiaj, jeżeli gmina chce kawałek drogi poprawić, nie 
mając na cel ten funduszów zmuszoną, jest takowe na mieszkańców nakładać, 
czem wywołuje u ludu tjdko nienawiść, niechęć i nieufność do swoich przeło­
żonych. Należałoby ażeby nad tą spraw ą raz gruntow nie się zastanowić i ta­
kową uregulować. Fundusz drogowy z jakichkolwiek źródeł pow inny gminy mieć 
zabezpieczony.

Robocizna, jaką daje nakładana nadzwyczajna prestacya, jest możną, albo­
wiem każdemu to przypomina daw ne czasy pańszczyźniane.

W tym w ypadku należałoby tę rzecz uregulować ustawowo tak, b jr każdj7 
do tego z ustawy był obowiązanj7. Otóż ja oświadczam, że m im o tot iż spra­
wozdanie Wydziału krajowego m nie nie zadowala, -głosować będę za przedłoże­
niem Wydziału krajowego. Kończąc to moje przemówienie, ośmielam się posta­
wić następującą reżolucyę :

żywa się W jdział krajow j7, ażebj7 w porozumieniu z Rządem obm jTślił 
środki na planow ą i szeroko zakreśloną akcj7ę ukrajowienia dróg i z wnioskami 
P izjszedł na najbliższą sesyę Sejmu."

Marszałek : Rozprawa ogólna została już zamknięta. Proszę p. sp raw o­
zdawcy o kolejne odczytanie zgłoszonych w czasie rozpraw y ogólnej rezolucji 
celem poddania ich do poparcia.



Sprawozdawca p. Urbański (czyta):
Rczolucye p. Terszakowca opiewają:
„1. W zywa się W ydział krajowy, ażeby przy ukrajowieniu dróg traktował 

rów nom iernie w schodnią i zachodnią Galicyę i to tak pod względem długości 
jak i kosztów utrzym ania, biorąc za podstawę obszar wschodniej Galicja obej­
mujący 2/s części w stosunku do zachodniej części kraju, obejmującej Y3 część 
obszaru całego kraju.

2. Wzj-wa się W jdział krajowy abjT w jdatn ie  przj7czjrnił się do budowy 
drogi dojazdowej do szkofy rolniczej „Proświty" w Miłowaniu."

M arszałek : Kto te rezolucje popiera zechce rękę podnieść (Dostateczna 
liczba.) Rezolucye są poparte.

Sprawozdawca p. Urbański (czyta) :
Rezolucj7a p. Okonia op iew a:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Wzywa się W j d z i a ł  krajow j7, ażeby przy obecnem ukrajowieniu dróg po­

wiatowych, rów nom iernie traktow ał zachodnią część kraju jak wschodnią, a nie 
krzjrwdził jej, a zwłaszcza racz jł ukrajowić szjbko drogi pow iatow e: Krosno- 
Rzeszów-Kolbuszowa".

M arszałek : Kto tę rezolucję popiera zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­
czba.) R ezolucja jest poparta.

Sprawozdawca p. Urbański (czyta):
R ezolucja p. Kurowca op iew a:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Sejm wzywa W ydział krajow y wziąć pod uwagę ukrajowienie drogi Ka- 

łusz-Żurawno pow iat Kałusz l. j. drogi z Kałusza do granicy żurawieńskiego po­
wiatu 20 km w projekcie mającym się przedłożyć na rok 1915“.

Marszałek: Kto tę rezolucjrę popiera zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­
czba.) Rezolucjra jesl poparta.

Sprawozdawca p. Urbański: Rezolucya p. Zamorskiego op iew a: (czyta) 
„Wzywa się c. k. Rząd, aby ze względu na długoletnie zaniedbanie kraju ze 

strony rządu centralnego i w uwzględnieniu dzisiejszego opłakanego stanu Ga­
licja, wj'wołanego przez klęski elem entarne i przesilenie wojenne, przyszedł kra­
jow i w pomoc i przez udzielenie większej wydatnej subwencyi ułatw ił krajow i 
przj7jęcie większej ilości dróg pow iatowych w swój zarząd, a tern samem uła­
tw ił pow iatom  budow anie nowjTch dróg m urow anj’ch“.

Marszałek: Kto tę rezolucję popiera zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­
czba.) Rezolucja jest poparta.

Sprawozdawca p. Urbański: (czyta) Rezolucya p. Dumki opiew a:
„Wzywa się W ydział krajow j7 o ukrajowienie drogi z Rudek do Uherec 

W ieniawskich".
Marszałek: Kto popiera tę rezolucyę zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­

czba.) Jesl poparta. >
Sprawozdawca p. Urbański: (czyta) Rezolucya p. Górkiewicza o p iew a : 
„Wzj7w a się Wydział krajowy, aby w porozum ieniu z rządem obm jślił 

środki na planową i szeroko zakreśloną akcyę ukrajow ienia dróg i z wnioskami 
przjszedł na najbliższą sesjrę Sejmu".

Marszałek: Kto popiera tę rezolucyę zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­
czba). Jest poparta.

Sprawozdawca p. U rbański: Rezolucye p. Lisiewicza op iew ają: (czyta) 
W ysoki Sejm u c h w a li:
„1. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, abjT dalszy program  ukrajowienia 

dróg na lata ody. 1915 począwszy rozszerzył i w tym celu stosowne wnioski przed­
łożył.

2. Sejm poleca W jalziałowi krajowem u, aby przy sposobności ukrajowienia 
dróg w znaczniejszej, niż dotychczas mierze uwzględniał potrzebj7 komunikacjTjne 
powiatu i miasta Lw owa jako stolicy kraju.

M arszałek : Kto popiera te rezolucye zechce rękę podnieść. (Dostateczna li­
czba.) Są poparte.

Głos m a p. Sprawozdawca.

996 9. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914.



9. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914. 997

Sprawozdawca p. Urbański: Wysoki Sejmie!
Nikt z Szanownych mówców zabierających głos w generalnej debacie ani 

nie krytykował sprawozdania ani nie przem awiał przeciw wnioskom komisyi. 
Mówić będę zatem tylko o rezolucyach przez Szanownych panów  postawionych. 
O rezolucyach posła Terszakowca i p. Okonia łącznie mówić będę.

Przedewszystkicm zaznaczyć muszę, że komisya drogowa postaw iła wnio­
sek na ukrajow ienie znacznej sieci dróg, przez W ysoki Sejm uchwalony, a to 
z uwagi, że stosunku do znacznego obszaru kraju dróg krajow ych było za mało, 
bo zaledwie 1829 km., dalej z powodu że w iele z tych dróg straciło na ważności w sku­
tek budowy kolei i innych powodów, tak że niejedne drogi gminne i powiatowe mają 
daleko większe znaczenie, aniżeli niektóre drogi krajowe, a dalej w tym zamiarze, 
ażeby przyjść powiatom  przez ukrajowienie dróg z pomocą. W ykonując uchwałę 
Wysokiego Sejmu Wydział krajowy przedłożył program  ukrajow ienia w ciągu 
15 lat 2500 km, a mianowicie 500 km w pierwszym, 500 w drugim  roku, a na­
stępnie resztę tj. 1500 kim już w mniej w ydatnem  tempie. Układając projekty Wydział 
krajowy, komisya i Sejm nie dzielił kraju według narodowości, czy podziału na wscho­
dnią i zachodnią część kraju, tylko trzymał się tego, by ukrajowić wszystkie najw a­
żniejsze drogi posiadające znaczenie doniosłe dla komunikacyi, zasiągając w tym 
względzie opinii Rad powiatowych. W  len sposób ultrajowiono w każdym po­
wiecie pew ną ilość kilometrów, tak że wszystkie powiaty są uwzględnione. Je­
żeli poseł Terszakowiec miał obawy i wątpliwości, by wschodnia Galicya nie 
była pokrzywdzona, to muszę oświadczyć, że w tym projekcie jest około 1720 kilo­
m etrów  dróg położonych w Galicyi wschodniej, a siedmset kilkadziesiąt w za­
chodniej. Co sobie życzy p. Terszakowiec w e wniosku swoim, to się mimowoli 
stało, nie dlatego jednak, byśmy chcieli dzielić kraj na w schodni i zachodni. 
W schodnia Galicya w projekcie w 2/a częściach została uwzględniona.

Na wnioski zatem p. Terszakowca i p. Okonia nie mogę się zgodzić, a mogę 
tylko oświadczyć, że w miarę tego jak drogi, które dotychczas nie zostały ukra- 
jowione będą zbudowane i będą w7 należytym stanic konseiwacyi, wtedy przyj­
dzie kolej na ich ukrajowienie.

Co do drugiej części rczolucyi p. Okonia, która żąda uwzględnienia pow ia- 
tów^Krosno, Rzeszów7 i Kolbuszowa muszę powiedzieć, że właśnie te powiaty 
nie mogą się uskarżać. W powiecie Krosno ukrajowdono 29 kilometrów7, wr po­
wiecie kolbuszowskim jest już około 30 km ukrajowdonych, a jedynie pow iat 
rzeszowski, który ma wdększą ilość km do ukrajowdenia ma dotychczas tylko 17 
kilometrów7 ukrajowdonych. lł . Okoń nie może się więc uskarżać, że Wydział 
krajowy i Wysoki Sejm nie brał pod uwagę potrzeby tvch powdatów7. (P. Okoń 
Ja swego zdania nie zmieniam.)

Co się tyczy rezolucyi p. Kurowrca co do drogi Kałusz-Żurawno to oświad­
czam, że ta rezolucya została zmodyfikowaną w porozum nieniu ze m ną i w7 tej 
formie zmodyfikowanej ją przyjm uję i proszę W ysoką Izbę nie imieniem komi­
syi, ale imieniem własnem, by za nią głosowała.

Droga ta bowiem jest w7 projekcie ukrajowdenia dróg przez W ysoki Sejm 
uchwalonym, a dalej z powodu, że pow iat Kałusz należy do powdatów7 o małej 
sile podatkow ej i słuszną jest rzeczą przyjść m u spiesznie z pom ocą i drogę 
Kału sz-Ż u raw no ukra jo w ić.

Co się tyczy rezolucyi p. Zamorskiego, która b rz m i: (czyta)
„Wzywa się c. k. Rząd, aby ze w7zględu na długoletnie zaniedbanie kraju ze 

strony rządu centralnego i w uwzględnieniu dzisiejszego opłakanego stanu Ga- 
licyi, w7vwołanego przez klęski elem entarne i przesilenie w7ojenne, przyszedł 
krajow i w pomoc przez udzielenie większej wydatnej subw7encvi, ułatw ił kra­
jowi przyjęcie większej ilości dróg powdatowych w7 swój zarząd, a tern samem 
ułatwił powdatom budow anie nowych dróg murow7anych“.

Tu muszę zaznaczyć, że rzeczywiście rząd centralny po macoszemu trakto­
w ał nasz kraj i komisya drogowa i Wysoki Sejm w7 rezolucyach, których refe­
rentem  byłem, w7zywał rząd niejednokrotnie, aby przystąpił do budowy i do 
sulw eneyonow ania dróg, ważnych pod względem wojskowym i ekonomicznym, 
lecz przez długi szereg lal rezolucye te żadnego nie odnosiły skutku. Wreszcie 
dzięki energii Wydziału krajow ego, rząd zgodził się na subweneyonowanie i bu­
dowę około 1.100 kilometrów7 dróg konkurencyjnych i zobowiązał się przyczynić
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kw otą około 8 milionów, procentowo 25% do 50%, które m a uiścić w przeciągu 
15 lat, a po ukrajowieniu tych dróg zgodził się. również rząd przyczyniać się w tym 
samym stosunku do ich utrzymania. Pom im o tego wszystko, co rząd centralny 
dla naszego kraju pod tym względem czyni, jest niedostateczne, zatem w imieniu 
własnem, rezolućyę Szanownego p. posła przyjmuję.

Co do rezolucyi p. Dumki (czyta) :
„Wzywa się W ydział krajow y o ukrajowicnie drogi z Rudek do Uhcrcc 

Wieniawskich“, to muszę oświadczyć, że la droga nie jest objęta program em  
ukrajowienia, który Sejm uchwalił. Nie można w yrywać jednego powiatu i żą­
dać ukrajowienia jakiejś drogi i robić w ten sposób wyłom w projekcie ó ukra­
jowieniu dróg. To jest rzecz, którejbym nie doradzał, ho w ten sposób m o­
gliby wystąpić reprezentanci siedmdziesięciu czterech powiatów z żądaniami, 
które w konsekw encji uwzględnićby należało.

Proszę p. posła, aby postawił ten wniosek po ukrajowieniu dróg, które 
są objęte program em , a jeśli droga ta jest bardzo ważna, to z pewnością i W y­
dział krajowy i Wysoki Sejm na ukrajowienie tej drogi się zgodzi.

Dtatego w imieniu komisyi drogowej proszę, by Wysoki Sejm przeciw tej 
rezolucyi głosował.

Co do rezolucyi p. W itosa (czyta) :
„Wzywa się W ydział krajowy, ażeby w najbliższym czasie przedłożył pro­

jekt utworzenia dostatecznego funduszu, przeznaczonego na zasiłki bezzwrotne 
i pożyczki na budow ę i rekonstrukeye dróg powiatowych i gminnych I. i II. 
k!asy“.

Jako referent komisyi drogowej, domagałem się przez szereg lat powię­
kszenia funduszu, przeznaczonego po myśli § t5. ust. drog., na utrzym anie dróg 
powiatowych i gminnych, a udzielanego W ydziałom powiatowym , a także pod­
wyższenie funduszu na budowę dróg przeznaczonego, również podniesienia fun­
duszu na bezprocentowe pożyczki na budowę dróg. Przypuszczam, że W ysoki Sejm 
zgodzi się na wniosek, który stanie wkrótce na porządku dziennnym, dotyczący 
podniesienia tego funduszu, do wysokości 3 milionów koron.

Rzeczą jest wskazaną, z przyczyn podniesionych w spraw ozdaniu komisyi, 
domaganie się od Wysokiego Sejmu podniesienia funduszów, o których m ó­
wiłem i z tego powodu jestem  za przyjęciem rezolucyi p. Witosa.

Co do rezolucyi p. Górkiewicza (czyta) :
„Wzywa się YVydział krajowy, aby w  porozum ieniu z rządem, obmyślił 

środki na planow ą i szeroko zakreśloną akcyę ukrajowienia dróg i z wnioskami 
przyszedł na najbliższą sesyę Sejm u14, to nic będę teraz szeroko się rozwodził 
nad całą poruszoną kwestyą, nad reform ą ustawy drogowej. Będziemy mieli 
sposobność spraw y te omówić w  czasie rozpraw y nad wnioskami o reform ę usta­
w y drogowej, które weszły do Wysokiego Sejmu i przy spraw ozdaniu depar­
tamentu IV. Teraz wspom nę tylko w odpowiedzi p. Witosowi, że Rady powiatowe 
nie oświadczyły się jeszcze w spraw ie zaprowadzenia prestacyi drogowych.

Imieniem własnem  zgadzam się na rezolucję p. Górkiewicza.
Teraz przjrslępuję do rezolucj i p. Lisiewicza (czyta) :
1. „Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, aby dalszy program  ukrajowienia 

dróg na lata od roku 1915 począwszj7 rozszerzył i w tym celu stosowne wnio­
ski przedłóż j7ł.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, ab j’ przj’ sposobności ukrajowienia 
dróg w znaczniejszej niż dotychczas mierze uwzględniał potrzeby kom unika- 
cyjne pow iatu i m iasta Lw ow a jako stolicy kraju".

Zgadzam się na tę rezolućyę, gdyż komisya drogowa, nie stawiając jak 
Panom wiadomo, żadnych w tym kierunku wniosków, wyraziła opinię i żjTczenie 
w  myśl intencja Wysokiego Sejmu, ażebjT ukrajow iono drogi w  przyszłych la­
lach w szjbkiem  tempie i w większej ilości jak w roku 1914 ze względu na 
to, że w roku przeszłym z powodu niefunkcjonow ania Sejmu, nie ukrajowiono 
ani jednej drogi; a w roku 1914 m a być ukrajow ionych Ijdko 130 km, dalej 
z tego powodu, że W ysoki Sejm zapewne uchwali projektowane podwyższenie 
liczbj' persoiialu technicznego, niezbędne do ukrajow ienia dróg w  szybszem 
tempie, a wreszcie z powodu, aby przyjść z pom ocą powiatom  i spiesznie roz-



szerząc sieć dróg krajowego znaczenia, potrzebnych do gospodarczego podnie­
sienia i wzmocnienia siły podatkowej powiatów i kraju.

Także i drugą rezolucyę p. Lisiewicza przyjmuję, gdyż po porozumieniu 
się ze mną, zgodził się na zmianę jej i dodał słowa „przy sposobności wziął 
pod uwagę“. Na tak wniesioną rezolucyę zgadzam się i proszę, ażeby Wysoki 
Sejm ją przyjął.

Ńa tern kończę, prosząc Wysoką Izbę o przyjęcie wniosków komisyi. 
(lłrawa).

Marszałek: Przystępujemy do rozpraw y szczegółowej.
Sprawozdawca p. Urbański: W noszę przyjęcie wniosków kom isji en

bloc.
M arszałek: Jest wniosek przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda 

kto głosu V (Nikł), (idy nikt głosu nic żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y 
do glosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdaw cy o odczytanie wniosków komisyi.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta) :

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
I. Sejm uznaje po myśli ustępu pierwszego §. 2. ust. drogowej z dnia 10. 

grudnia 1007, Uz. ust. kraj. Nr. 155 następujące drogi za krajow e:
Drogę: w obrębie pow iatu: na długości:

1. Międzybrodzia] bialskiego i żywieckiego
2. Biała-Skawice-Zawoje myślenickiego
3. Pilzno-Radomyśl iTiieleckiego i pilzneńskiego
4. Jarosław -Pruchnik jarosławskiego
5. Sądowa W isznia-Sambor mościskiego
C. H erm a n o w ice -S a m b o r  Sam borsk iego
7. Dacbnów-Niemirów-Dobrosin rawskiego i jarosławskiego
8. Kamionka str.-Dzibułki kamioneckiego i żółkiew.
9. Ustrzyki-Lutowiska liskiego

10. Kosów-Jasionów górny kosowskiego
II. Krystynopol-Brody sokalskiego i kamioneckiego
11. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u :
a) ażeby z rokiem 1914 powyższe drogi objął w adm inistracyę kraju ;
b) objęcie poszczególnej drogi nastąpi na podstawie szczegółowego przez 

Wydział powiatowy przedłożonego inwentarza, obejmującego całą własność ru ­
chom ą i nieruchom ą funduszu drogi w określeniu zaw arłem  w jj. 74. ust. z dnia
5. października 1907 I)z. ust. kraj. Nr. 130 — przyczem własność nieruchom a 
winna być ograniczoną stałymi znakam i;

c) drogi obejmowane w zarząd kraju winny się znajdować w stanie nale­
ży lej norm alnej konserw acyi;

d) przed objęciem poszczególnych dróg w zarząd kraju w inny odnośne 
Reprezenlacye powiatowe przyjąć w formie aktu notafyalnego, zeznanego na 
podstawie uchwały Rady powiatowej obowiązek należytego uporządkowania 
najdalej w przeciągu lat dziesięciu własnym  kosztem i staraniem  stanu własności 
ukrajowioncj drogi, oraz pełną odpowiedzialność tak wobec stron interesow a­
nych jak i funduszu krajowego, za wszelkie zobowiązania powiał u i pretensj e 
stron trzecich z powodu zajęcia na cele drogowe nieruchomej lub ruchom ej w ła­
sności, oraz za wszelkie naieżytości z tj lułu robót drogowyeh przedsiębranych 
przed objęciem drogi w zarząd kraju.

Marszałek : Kto przyjm uje te wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Są przyjęte.

T eraz p rzy stęp u jem y  do z a ła tw ien ia  zg ło szo n y ch  p od czas ro zp ra w y  ogó ln ej  
rezo lu cy i.

Prószę p. sprawozdawcy o odczytanie obu rezolucyi p. Terszakowca.
Sekretarz p. Urbański (czyla):
1. Wzywa się W ydział krajowy, ażeby przy ukrajowicniu dróg traktował 

rów nom iernie w schodnią i zachodnią Galicyę i to tak pod względem długości 
jak i kosztów utrzym ania, biorąc za podstawę obszar wschodniej Galicy i obej­
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mującej 2/s części w stosunku do zachodniej części kraju obejmującej 1jz część 
obszaru całego kraju.

2. W zywa sie W ydział krajow y aby w ydatnie przyczynił się do budow y 
drogi dojazdowej do szkoły rolniczej ,.Prośw ity“ w M iłowaniu“.

Marszałek: Rozpraw a otwarta, czy żąda kto głosu. (M/c/.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje te 
rezolucye zechce rękę podnieść (Mniejszość). Rezolucye nie zostały przyjęte.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie rezolucyi p. Okonia.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta):

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
„Wzywa się W ydział krajowy, ażeby przy obecnem ukrajowieniu dróg po­

wiatowych, rów nom iernie traktow ał zachodnią część kraju jak wschodnią, a nie 
krzywdził jej, a zwłaszcza raczył ukrajowić szybko drogi powiatowe : Krosno- 
Rzeszów-Kolbuszowa. “

M arszałek : Rozpraw a otwarta. Czy żąda kto głosu V
P. Okoń : Proszę o głos.
Marszałek: Głos m a p. Okoń.
Okoń: Wysoki Sejmie!
Rezulucyę swoją w  całości podtrzym uję, a uzasadniam ją tern, że Galicya 

zachodnia jest tern przedłożeniem pokrzywdzoną. To samo raczył powiedzieć 
p. Sprawozdawca odnośnie do rezolucyi p. Terszakowca, mówiąc, że Galicya 
w schodnia m a 1700 kim, a zachodnia tylko 720 kim dróg.

Mówiąc wczoraj o tein, m iałem na myśli obecne przedłożenie, w którem 
na Galicyę wschodnią przeznaczono d® ukrajowienia 71 kim dróg, a na Galicyę 
zachodnią 66.

Gospodarka drogowa jest kiepska. To jest powszechne zdanie. Należałoby 
uprościć adm inistracyę, zwłaszcza trzebaby zreform ować dostaw ę szutru, a da­
łoby się wiele zaoszczędzić, za te oszczędności zaś wiele dróg zbudować.

Zastrzegam się przeciwko zarzutow i p. Terszakowca, który powiedział, że 
ja nie m am  słuszności. '

Samo przem ówienie p. Sprawozdawcy przem awiało za mną. Szowinizm 
ich zaślepia, co powiem, zaw sze zwracają się przeciw7 mnie, moje czarne obra­
cają w  białe i naodw rót.

Ja wychodzę z tego stanow iska, że Ukraińcy w swoim program ie polity­
cznym dążą przećlewszy s Ikicm do oddzielenia Galicyi w7schodniej od zachodniej 
i z tym program em  swoim naw7et się nie kryją.

Jeżeli więc oni życzą sobie oderw7ania od nas, a nie życzą sobie zgody, to 
pytam  się Panów , dlaczego m y mamy dawać na to, aby oni drogami za nasze 
pieniądze zbudow7anym i jeździli? ( Wrzawa i niepokój na ławach posłów ruskich.) 
Jeżeli chcą budować, niech budują za swoje ruskie pieniądze. Przyjaciołom, Sło­
wianom , to będziemy pieniądze dawać, ale jako wrogom nie możemy pieniędzy 
d aw ać ! ( Wrzawa na ławach posłów ruskich i przerywania .)

P. Stapiński: Proszę o głos.
M arszałek : Głos m a p. Stapiński.
P. Stapiński: W ysoki S ejm ie!
Jako Polak ubolewam  nad ostatniem przem ówieniem  p. ks. Okonia. (Głosy 

z ław  ruskich: Sław7no ! Sławno ! Ks. Okoń : Nie jestem pańskim wychowankiem 
politycznym, abym potrzebował pańskiego ubolewania. W rzawa i niepokój 
w Izbie )

Polska nasza przez tego rodzaju postępowanie zwierzchniczego narodu pol­
skiego nad ukraińskim  poszła w gruzy. Polska może tylko pow stać, jeżeli rów ni 
z rów nym i i wolni z wolnym i podamy sobie dłonie do wspólnej i zgodnej prac}7 
(Oklaski na galeryi.)

M arszałek : (przerywając) W zywam galeryę do uspokojenia się i do w strzy­
m ania się od wszelkich objawów zadow7olenia, gdyż w przeciwnym razie 
każę galerye opróżnić.

P. Stapiński: Jak ta w7olność w7ygląda, jak ta równość wygląda, byłoby 
daleko lepiej dla księdza Kolegi, gdybyśmy o tem nie mówili. My m am y im 
dużo do w7ytknięcia, oni m ają niemało nam do wytknięcia, ale rzeczy tego ro-



i). Posiedzenie z dnia 20. lutego 1914. 1001

d/.ajii tylko wspólnem załatwieniem od wypadku do wypadku poszczególnych 
spraw  załatwiane być mogą.

Wysoki Sejmie 1
Zabrałem głos do innego przedmiotu, a mianowicie do spraw y drogowej 

w tym celu, aby najpierw  także ze swej strony, już w tem miejscu, by potem 
nie zabierać dużo czasu, prosić Wydział krajowy, iżby zechciał pouczyć Wydziały 
Rad powiatowych, że obowiązujących ustaw należy się trzymać, bo jak w całym 
szeregu innych wypadków, lak i odnośnie do ustawy drogowej — ustaw a ta 
jest rzeczywiście na ' papierze, w praktyce zaś wykonuje się całkiem co 
innego.

Otóż pomimo, że dotychczas szarw arki nie zostały przywrócone, cały szereg 
powiatów (zarządy drogowe) w różnej formie i z różnym naciskiem jednak 
gminy do odrabiania szarw arków zmuszają.

Ponieważ jest to przeciw ustawie, — w sprawach szkolnych samowola, 
w spraw ach drogowych samowola, — wogóle jesteśmy państwem, gdzie prawa 
nie mają żadnej wartości, — w pierwszym rzędzie proszę W ydział krajowy, 
aby zechciał należycie, dość skutecznie pouczyć Rady powiatowe, że szarw arki 
zostały ustaw ą krajow ą zniesione i że na mocy tej ustaw y Rady powiatowe nie 
m ają praw a zmuszać ludności do odrabiania szarwarków, tem więcej, że ta 
myśl nie tylko tam w Radach powiatowych pokutuje, ale także na zgromadze­
niach marszałków.

Muszę powiedzieć otwarcie, że jest to spekulowanie na naiwność chłopską. 
My przy zniesieniu szarwarków odrazu stawialiśmy wnioski, aby z funduszu 
krajowego na drogi przeznaczyć 3 miliony koron, bośmy wiedzieli, że tego się 
nie załatwi i dróg utrzym ać się nie da, ale wtedy z tamtej strony poszły w nio­
ski przeciw nam.

To są skutki niechęci ze stron)’ panów  obszarników i chęć spekulowania 
na to, aby chłopa przeciwko ustawie do ciężarów zobowiązać.

Następnie co do 'drugiej spraw y ks. p. Okoń słusznie podniósł, że droga ta 
jest tego rodzaju, że w czasie cholery, kiedy, na gi’anicy węgierskiej było kilka 
wypadków, pokazało się, że było 8 takich gmin, do których żadnym sposobem 
furm anką dojechać nie było można z gościńca rządowego.

Tego rodzaju stan dróg jest faktycznie w powiecie krośnieńskim, dlatego 
pozwalam sobie zwrócić na to uwagę Wysokiego Sejmu. Skończyłem.

R. ks. O k oń : Proszę o głos w kwestyi formalnej.
Marszałek: (iłos m a ks. p. Okoń. *
P. ks. O k o ń : W ysoka Izbo !
Zastrzegam się przeciwko słowom posła Stapińskiego... (Głosy: To nie jest 

kwestya formalna, to jest sprostowanie faktyczne). Otóż prostuję faktycznie wy- 
rążenie p. Stapińskiego, który powiedział, że wyraża mi swoje ubolewanie. Za­
znaczam, że p. Stapiński nic miał praw a wyrażać mi swego ubolewania, gdyż 
ja nie jestem jego w ychowankiem  politycznym.

Cała jego zasługa polega na tem, że jako Polak opiera się ua Ukraińcach, 
którzy nas atakują i jak sam powiedział, oparł swoją politykę na pomocy Ukra­
ińców. Mnie jako Polakowi jest bardzo przykro. (P. Staruch : A wam lipsze na 
Moskalach sia opyraty?) Ja Moskali nienawidzę. (P. ks. Kapuściński: To wy 
jako kapłan katołyckyj, tak każete, ..nienawidzę", to gratuluję wam  ! P. Trylow- 
s k i : Zapustit’ lipsze borodu! Wrzawa na ławach posłów ruskich,) Nienawidzę 
ich politycznie. (P. ks. Kapuściński: To je po chrystyjańsky!) Nienawidzę ich
politycznie.

Marszałek: Czy żąda jeszcze kto głosu? (M/c/.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Urbański: Wysoki Sejmie!
Poseł Stapiński zrobił tu zarzut, jakoby cały szereg W ydziałów pow iato­

wych zmuszało gminy do odrabiania prestacyi drogowych, t. zw. szarwarków.
Zbijając ten zarzut muszę zaznaczyć, że nie jest mi znany taki wypadek 

i wątpię, żeby się znalazła choć jedna gmina, któraby pod jakimś przymusem 
rzekomo nakazane przez Wydział powiatowy prestacye odrabiała.

Dzieje się to wprawdzie, że niektóre gminy odrabiają prestacye, ale pod 
przymusem tym, że nie chcą tonąć w błocie i z własnej woli i dla swego do-
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lira i gminy, co im po myśli ustawy gminnej wolno, same ten ciężar nakładają 
i uchwalają.

To można tylko pochwalić, ale zarzutu z tego powodu robić nie można.
Co do rezolucyi ks. Okonia, to jak już oświadczyłem w ogólnej debacie 

przy końcu sprawozdania, muszę się jej sprzeciwić, bo zmiana program u ukra­
jowienia dróg nie może teraz nastąpić.

Zwracam przytem uwagę ze względu, że p. Slapiński poparł rezolucyę p. 
Okonia co do Krosna, że Krosno miało do ukrajowienia 29 km drogi Żmigród- 
Krom bornia i że zaraz w drugim roku t. j. w r. 1912 droga ta została ukrajo- 
wioną. Proszę tedy o odrzucenie rezolucyi ks. p. Okonia.

Marszałek: Przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje rezolucyę p. Oko­
nia, zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) Rezolucya upadła. Proszę p. spraw o­
zdawcy o odczytanie rezolucyi p. Kurowca.

Sprawozdawca p. Urbański (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm wzywa Wydział krajowy wziąć pod uwagę ukrajowienie drogi Kałusz- 

Żuraw no pow iat Kałusz t. j. drogi z Kałusza'do granicy żurawieńskiego powiatu 
20 kilom, w projekcie mającym się przedłożyć na rok 1915.

Marszałek: Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Ody nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest pęzyjęta.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie rezolucyi p. Zamorskiego.
Sprawozdawca p. Urbański (czy ta ):
„Wzywa się c. k. Rząd, aby ze względu na długoletnie zaniedbanie kraju 

ze strony rządu centralnego i w uwzględnieniu dzisiejszego opłakanego stanu 
Galicyi, wywołanego przez klęski elem entarne i przesilenie wojenne, przyszedł 
krajow i w pomoc i przez udzielenie większej wydatnej subwencyi ułatwił kra­
jowi przyjęcie większej ilości dróg powiatowych w swój zarząd, a tern samem 
ułatw ił pow iatom  budowanie nowych dróg m urowanych.

Marszałek: Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania.’ Kto przyjm uje tę 
rezolucyę, za k tórą oświadczył się p. sprawozdawca, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie rezolucyi p. Dumki.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta)
„Wzywa się W ydział krajow y o ukrajow ienie drogi z Rudek do Uherec 

Wieniawskich".
Marszałek. Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt dłosu 

nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje tę 
rezolucyę, przeciwko której oświadczył się p. sprawozdawca, zechce rękę pód- 
nieść. (Wątpliwość.)

Ponieważ zachodzi wątpliwość co do stosunku głosów, zarządzę głosowanie 
przez powstanie.

Proszę panów  zająć miejsca.
Kto przyjm uje tę rezolucyę, przeciwko której oświadczył się p. spraw oz­

dawca, zechce powstać. (52 głosów.)
Proszę o próbę przeciwną. (64 głosów.)
Przeciw rezolucyi głosowało 64 posłów, za rezolucją 52 posłów.
Rezolucya zatem upadła.
Proszę p. s p ra  w o z d a w cy o odczytanie rezolucyj p. Lisiewicza.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta) :
1. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, aby dalszy program  ukrajowienia 

dróg na lata od r. 1915. począwszy rozszerzył i w tym celu stosowne wnioski 
przedłożył.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, aby przy sposobności przyszłego 
ukrajow ienia dróg w znaczniejszej niż dotychczas mierze uwzględniał potrzeby 
komunikacjrjne powiatu i m iasta Lw ow a jako stolicy kraju".

M arszałek : Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje te
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rezolucye, zaktórem i się oświadczył p. sprawozdawca, zechce rękę podnieść. ( Więką 
szość.) Są przyjęte.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie rezolucja p. Witosa.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta):
„Wzywa się W ydział krajowy, ażeby w najbliższjrm czasie przcdłożjd pro­

jekt utw orzenia dostatecznego funduszu przeznaczonego na zasiłki bezzwrotne i po- 
żjTzki na budowę i rekonstrukcja  dróg pow iatowych i gminnych I. i II. klasy“.

M arszałek : Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjm uje tę 
rezolucjrę, za k tórą się oświadczył p. sprawozdawca, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta. -

Proszę p. sprawozdawcy7 o odczytanie rezolucja p. Górkiewicza.
Sprawozdawca p. Urbański (czyta :)
„Wzywa się W ydział krajowy, ab)7 w porozum ieniu z Rządem obmyślił 

środki na planową i szeroką zakreśloną akcyę ukrajow ienia dróg i z w nioskam i 
prz)'szedł na najbliższą sesjTę Sejm u“.

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy7 do głosowania. Kto przyjm uje tę 
rezolucję, za którą się oświadczył p. sprawozdawca, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przynęta.

Sprawozdawca p. Urbański: Więcej rezolucyi do wniosków komisja nie 
zostało zgłoszonych.

P. Terszakowiec: Proszu o 
dla faktycznoho sprostowania.

hołos n. TepinaKOBeu,b : lip o m y  o  rojioc  
AJIH (JmKTHHHOrO CnpOCTOBaHA.

Marszałek: Dla faktycznego sprostow ania udzielam głosu p. Terszakowcowi.
P. Terszakowiec: Wysokyj Sojme!
P. referent zajawyw do mojeji re­

zolucji, szczo ne je stijna, szczo schidna 
Hałyczyna ne je pokryw dżena ałe zachi­
dna, szczo odnako sut’ traktowani i po- 
daw cyfru, szczo zachidna Hałyczyna maje 
łysz 700 kilkadesiat km., kołjT tymczasom 
statystyczni dani wyskazani w sprawozda­
niu i piśla zrobłenoji mapy okruhiw , za­
chidna Hałyczyna w menszosty Y* maje 1231 
km. a schidna w 2/a czastiach 1689 km. 
Otże zachidna maje bilsze o 773 km.

Dla toho muszu sprostuwaty7, szczo 
referent zowsim ne skazaw praw d)7 szczo 
do statystycznych dat.

Z toho miścia otże muszu w jTska- 
zaty żal, szczo p. referent pozw ołjw  
sobi nawesty nepraw djrwi cjTfry.

Szczo do sprostow ania faktjTcznoho 
ks. Okonia, to muszu zaznaczyty, szczo 
świaszczennyk polskyj potrafyw  w tij 
Pałati pidnesty takją hołos, szczo naw it’ 
nasz ruskyj mużj7k ne widważywby7 sia 
toho skazatj7 i szczo win nazywaje nas 
szowinistamj', koł)7 win sam wnis do toji, 
Pałaty szowinizm, zamist’ szczobj7 po re- 
formi wyborczij spilno prąciu waty. 
W in skazaw, szczo za polski hroszi 
buduje sia dorohy w schidnij Hałvczvni. 
My ne choczemo toho za polski hroszi, 
ale za swoji właśni hroszi i za hroszi 
tych Polakiw łatynnykiw, kotri me- 
szkajut’ w schidnij Hałyczyni, i ja 
tut postawy w rezolucyju, kotra uwzhla- 
(lniaje ne łysz nacyonalni naszi interesy

n. TepinaK O Beu,b : BhcokmH CoilMe !
n. peijjepeHT 33Abmb ao  Moei pe30- 

ak)u,mi, m e He e cTitma, mo cxiAHa TaAH- 
HHHa He e noKpnBA>KeHa, aae 3axiAHa, mo 
OAH3KO cyTb TpaKTOBaHi i nOAaB UH$pH, 
mo 3axiAHa TaAMHMHa Mae jiwm 700 KiAb- 
KaAeCHTb KM., KOAH THMH3COM CTaTHCTHHHi 
AaHi BncKa3aHi b cnpaB03AaHK) i nicAA 
3po6AeHoi‘ Mann OKpyriB, 3axiAHa TaAHHH- 
Ha b MeHiiiocTH Ys Mae 1231 km., a cxiAHa 
b */« nacTAx 1689 km. OT>Ke 3axiAHa Mae o 
773 km. OiAbme.

JlAAToro Mymy cnpocTyBaTH, mo pe- 
$epeHT 3obcim He cKa3aB npaBAH, mo ao 
CTaTHCTHWHHX AaT.

3  Toro MicuA Mymy BHCKa33TH x<aAb, 
mo n. pe4>epeHT no3BOAHB co6i HaBecTH 
HenpaBAHBi uh^PH.

LU.O AO CnpOCTOBaHA (JjaKTHHHOrO o. 
O koha, to Mymy 3a3HaHMTH, mo cbBame- 
hhk noAbCbKHii noTpa(j)HB b Tiii rłaAaTi' 
uiAHecTH TaKHił roAoe, m o HaBiTb Harn 
pycbKHii My)KHK He BiABaJKHB 6 h ca toto 
CK333TH i mO BiH H33HB3e HaC mOBIHlCTa 
MH, KOAH BiH CaM BH1C AO TOl llaAaTH 
moBiHi'3M, 3aMicTb, moÓH no pe$opM i bh- 
OopniH cniAbHO npauiOBaTH. BiH cKa3aB, 
mo 3a noAbCbKi rpom i SyAye ca Aoporn  
B CxiAHiH raAHHHHl. Mh He XOHeMO TOTO 
3a noAbCbKi rpom i, ane 3a cboi BAacHi 
rpom i i 3a rpom i thx IloAAKiB AaTHHHHKiB, 
KOTpi MemKaiOTb b cxiAHiii T aAMWHHi 
i A TyT nOCT3BHB pe30AK)UHK), KOTpa 
y3rAAAHAe He a m l l i  Hau,noHaAbHi Hami l'H- 
TepecH, aAe iHTepecH o6ox HapoAiB. My-
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ałe «interesy oboch narodiw . Muszu wy- 
skazaty toj żal tutky, szczo ti słowa 
pały z ust zastupnyka chłopa polskoho.
Ja ne znaju, jak Panow e na to sia zady- 
w lajut’, ale meni sia zdaje, szczo zowsim 
to, szczo maw otec Okoń na serciu i 
szczo skazaw słowamy, buło zadywlu- 
waniem  W as wsich, i wy sia wsi hodyte 
z jeho pohladam y, l>o w idtiahnułyśte sia 
wid hołosowania. (P. Staruch : Ony dały 
dokaż, szczo ne m ajut’ praw a do schi- 
dnoji Hałyczyny).

Marszałek: Proszę się trzymać granic sprostowania faktu.

lity BMCK33aTM TOH >KaJlb TyTKH, m o Ti 
cjiOBa BnajiH 3 ycT 3acrynHMKa xjiona  
nojibCbKoro. 51 He 3Hato, hk łlaHOBe Ha 
t o  ca 3ajtHBJUiK)Tb, ajie meHi' ca 3nae, m o  
30B C 1M  TO, mO M3B OTettb OKOHb Ha Cep- 
uh i m o  CKa3aB cjiOBamn, Oyjio 3anHBJiK>- 
BaHCM Bac b c ix  i Bm ca b c i  ronuTe 3 ero  
n o r j ia n a M H , 6 o  BinTsrHyjiMCbTe ca Bin ro- 
jtocoBaHa. (łl. C t  a p y x : O h h  najin
HOKa3, m o  He MatOTb npaBa h o  cxinHOi‘ 
raJlHMHHM !)

P. Terszakowiec: Prostuju otże pid 
w zhladom  faktycznym, szczo cyfry refe­
renta sut’ nepraw dyw i i szczo pohlady 
p. Okonia sut’ nepraw dyw i, bo my ża- 
dajemo łysz praw a swoho na swojij 
ridnij zemli. (Oklaski.)

n. TepmaKOBeub: ł l p o c T y K )  O T w e  

nin 3 rH a n o m  (JtaKTHaHHM, m o  LtMtbpM pe- 
c{)epeHTa c y T b  H enpaB H M B i i m o  n o r n a n H  
n. o .  O K O H a  c y T b  H e n p a B H M B i, C o  m u >xa- 
naeMO HHm npaBa c B o r o  Ha cboim piHHiM 
3eM Jin . (Oklaski).

Sprawozdawca p. Urbański: Proszę o głos do sprostow ania faktycznego. 
Marszałek: Głos m a spraw ozdaw ca p. Urbański do sprostowania fakly-

Sprawozdawca p. Urbański: Zapisałem się do faktycznego sprostowania, 
aby odpowiedzieć na faktyczne sprostowanie p. Terszakowca. .Jego rezolucya 
brzmi (czyta):

„Wzywa się W ydział krajowy, ażeby przy ukrajowieniu dróg traktował ró­
wnom iernie wschodnią i zachodnią Galicyę i to tak pod względem długości jak 
i kosztów utrzym ania, biorąc za podstawę obszar wschodniej Galicyi obejmujący 
2/s części w stosunku do zachodniej części kraju, obejmującej l/a część obszaru 
całego kraju".

Otóż przy projekcie ukrajowienia dróg już stało się zadość tem u życzeniu 
p. Terszakowca, ponieważ w e wschodniej Galicyi ma być ukrajowionych około 
1700 km, a w zachodniej około 800, a zatem istotnie przypada na wschodnią 
Galicyę. Nie dzielono jednak Galicyi na wschodnią i zachodnią ani na polską 
i ruską, tylko trzym ano się ściśle potrzeb i szczególnych wymagań pojedyńczych 
powiatów i to po zasięgnięciu opinii przedewszystkiem Wydziałów powiatowych.

M arszałek : Przystępujemy do dalszego porządku dziennego, m ianow icie:
Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej w przedmiocie utworzenia z przy­

siółka Brzezina ad Bryńce zagórne powiat Bóbrka samoistnej gminy adm ini­
stracyjnej. (Aleg. 233).

Sprawozdawca poseł Laskowski m a głos.
Sprawozdawca p. Laskowski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Biały: Wnoszę uw olnienie p. sprawzdaw cy od czytania spra­

wozdania.
M arszałek : Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu V (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjm uje zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Proszę o oczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Laskowski (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekl ustawy :

U s t a w a
z dnia . . . . . . . .  o wyłączeniu przysiółka Brzezina ze związku gminy
Bryńce zagórne, pow iatu bobreckiego i utworzeniu z niego samoistnej gminy

administracyjnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co następuje :
Art. 1.

Przysiółek Brzezina wyłącza się ze związku gminy Bryńce zagórne, powiatu 
bobreckiego i tworzy się z niego samoistni} gminę adm inistracyjną.
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Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy ma być roz­

wiązaną dotychczasowa Rada gminna w Bryńcach zagórnych, a natom iast mają 
być zarządzone i przeprow adzone wybory do rad  gminnych w Bryńcach zagór- 
nych i Brzezinie.

Art. III.'
Ustawa niniejsza wchodzi w żvcie z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  wewnętrznych.
Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujemy do rozpraw y szczegółowej.
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
Marszałek : Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? 

(A7A7.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głoso­
wania. Kto ten wniosekjprzyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty, 
Kto przyjm uje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej 
ustawy bez czytania.

Marszałek : Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu V (Nikł). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjm uje ’■ ustawę w trzeciem czytaniu bez czy­
tania zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Następuje spraw ozdanie komisyi adm inistracyjnej w przedmiocie utworze­
nia z przysiółka Chrabużna ad Urlów samoistnej gminy administracyjnej. (Aleg. 
234.)

Sprawozdawca poseł Laskowski ma głos.
Sprawozdawca p. Laskowski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek : Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania. Rozprawa otwarła. Czv żąda kio głosu '! (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Laskowski (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy:

U s t a  w a
z dnia . . . .  o wyłączeniu przysiółka Chrabużna ze związku gminy 
Urlów powiat polityczny Zborów i utworzeniu z niego samoistnej gminy adm i­

nistracyjnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W iel- 

kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam , co następuje:
Art. I.

Przysiółek Chrabużna wyłącza się ze związku gminy Urlów powiatu poli- 
lecznego Zborów i tworzy się z niego sam oistną gminę adm inistracyjną.

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w życic niniejszej ustawy, ma być 

Rada gminna w Urlowie rozwiązaną, a nalom iat mają być zarządzone i przepro­
wadzone nowe wybory do Rady gminnej w Chrabużny i Urlowie.

Art. III.
U staw a  ta w ch o d z i w  ży c ie  z d n iem  jej o g ło szen ia .

Art. IV .'
W ykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  w ewnętrznych 
Marszałek : Rozprawa ogólna otw arta, czy żąda głosu1.' (Nikt.) Gdy nikt_ glo.su 

nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozpraw y szczegółowej.



Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
Marszałek: Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Nikl.) (Idy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głoso­
wania. Kto ten wniosek przyjm uje zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy­
jęta. Kto przyjm uje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej 
ustawy bez czytania.

Marszałek: Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikl.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, 
przystępujem y do głosowania. Kto przyjmuje, ten wniosek zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w7 trzeciem czytaniu bez czyta­
nia zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęta.

Następuje spraw ozdanie komisyi adm inistracyjnej w przedmiocie wyłączc- 
czenia osady Czahary zbarazkie ze związku gminy Zbaraża i utworzenia z niej 
samoistnej gminy adm inistracyjnej. (Aleg. 235.).

Sprawozdawca poseł Laskowskf m a głos.
Sprawozdawca p. Laskowski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
Marszałek: Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu ? (Nikl). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Laskowski (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy :

U s t a  w a
z dnia . . . . o wyłączeniu osady Czahary zbarazkie ze związku gminy

m. Zbaraża i utworzeniu z niej samoistnej gminy administracyjnej.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem postanawiam , co następu je:
Art. I.

Osadę Czahary zbarazkie wyłącza się ze związku gminy m. Zbaraża i tw o­
rzy się z niej samoistną gminę adm inistracyjną.

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy ma być 

Rada gm inna w Zbarażu rozwiązaną, a natom iast mają być zarządzone i p rze­
prowadzone wybory do Rad gminnych w Zbarażu i w Czaharach zbarazkich.

Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  w ew nę­

trznych.
M arszałek: Rozprawa ogólna otw arta, Czy żąda kto głosu. (Nikt). Gd}7 nikt 

głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujemy do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie lej ustawy en bloc.
Marszałek: Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en blok. Czy żąda kto głosu? 

(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głoso­
wania. Kto ten wniosek przyjm uje zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy­
jęty. Kto przyjm uje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej ustawy 
bez czytania.

M arszałek : Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania, 
Czy żąda kto głosu? (Nikl.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujem y glosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­

1006 0. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914.



5). Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914. 1007

szość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej w przedmiocie utworze­
nia z głównego kompleksu z przysiółka Gądki ad Trzcinica samoistnej gminy 
administracyjnej. (Aleg. 236).

Sprawozdawca poseł Laskowski ma głos.
Sprawozdawca p. Laskowski (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
M arsza łek : Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) (idy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do glosowania. Kto przyjm uje Len w nio­
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdawca p. Laskowski (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy;

U s t a  w a
z d n i a ...............o wyłączeniu gtównego kompleksu przysiółka Gądki ze związku
gminy Trzcinica, powiatu Jasło, i utworzeniu z niego samoistnej gminy adm ini­

stracyjnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wiekiem 

Księstwem Krakowskiem postanawiam, oo następuje:
Art. I.

Przysiółek (iądki, w granicach głównego kompleksu tego przysiółka, wyłą­
cza się ze związku gminy Trzcinica, pow iatu Jasło, i tworzy się z niego samoi­
stną gminę administracyjną.

Art. 11.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w życie tej ustawy ma być Rada gminna 

w Trzcinicy rozwiązaną, a natomiast mają być zarządzone i przeprowadzone 
nowe wybory do Radv gminnej w Trzcinicy i Gądkach.

Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w  życie z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  wewnętrznych.
Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 

głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujemy do.rozprawy szczegółowej, 
ekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek : Jest wniosek przyjęcia lej ustaw y en bloc. Czy żąda kto głosu ?
• (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy' do głoso­

wania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta. Kto przyjm uje tę ustawę eu bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej ustawy 
bez czytania.

Marszałek: Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty'. Kto przyjm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czy­
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu W ydziału krajowego 
w przedmiocie połączenia miasta Podgórza z Krakowem. (Aleg. 237.)

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos.
Sprawozdawca p. Maiss: (zaczyna czytać sprawozdanie.)
Sekretarz p. Urbański :Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania

sprawozdania.
M arszałek: Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zam ­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto się z tym  wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść, ("R iększość). Jest przyjęte. Proszę o odczytanie wniosków kQmisvi.

S p ra w o zd a w ca  p. M aiss (czyta) :
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Al. II. dołączony projekt ustaw y i następujące rezolucj e :
1. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby podania sądowe i uchwały hipoteczne 

wr spraw ie przeniesienia nieruchomego majątku gminy miasta Podgórza na rzecz 
gminy miasta Krakowa uwolnił od należytości skarbowych.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby utrzymał dzisiejszy w ym iar podatku dom o- 
wo-czynszowego w7 gminie Podgórze, do miasta Ivrakow7a przyłączyć się mającej, 
w uwzględnieniu okoliczności, że na teryloryum  miasta Krakowa podatek do­
lno wo-czynszowy został po myśli ustawy z dnia 10. sierpnia 1905 Nr. 133. I)z.
u. p. stopniowo obniżony do poziomu stopy podatku domowo - czynszowego 
w7 gminie Podgórze.

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby się zgodził na pozostawienie siedzib urzę­
dów państw7owych wr mieście Podgórzu dziś istniejących, a to : Starostwa, Urzę­
du podatkowego i Sądu powiatowego w raz z urzędem ksiąg gruntowych, oraz 
powiatowej Kasy chorych.

4. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby w najbliższej przyszłości przystąpił 
do ukrajowienia drogi powiatowej Wieliczka-Dobczyce, a w miarę możności 
w późniejszym okresie ukrajowienia dróg jeszcze jednej drogi a mianowicie: 
W ieliczka-Gdów, albo drogi Podgórze-Niepołomice.

5. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby w uwzględnieniu trudnego gospo­
darczego położenia powiatu wielickiego, z powodu wyłączenia z jego okręgu 
miasta Podgórza podwyższył dla tegoż powiatu w miarę możności zasiłki z Sj. 15. 
obowiązującej ustawy drogowej.

6. Poleca się W ydziałowi krajowem u, aby z chwilą włączenia terytoryum  
m. Podgórza do rejonu akcyzowego m. Krakowa i tem samem ustania zasiłku 
z funduszu krajowego dla m. Krakowa (art. VIII. ustawy o przyłączeniu m. Pod­
górza do m. Krakowa) w stawiał do budżetu krajowego tytułem bezzwrotnego 
zasiłku dla powiatu wielickiego rocznie po 30.000 koron przez okres czasu, który 
łącznie z czasem pobierania przez pow iat wielicki od gminy m. Krakowa po
30.000 I\ (art. VI. powyższej ustawy) m a wynosić lat 25.

7. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby z tytułu posiadania licznych realności pań­
stwowych w Wieliczce, nieopłacających dodatków gminnych, przyszedł ze stałą 
pomocą finansową miastu Wieliczce.

U s t a w a
z dnia ...............................................w7 przedmiocie połączenia król. woln. miasta
Podgórza z stoł. król. miastem Krakowem, wyłączenia tegoż miasta z okręgu 
Rady powiatowej Wielickiej, oraz w przedmiocie zmiany 18, 42, 48, 49, 53, 

54, 02, 67, 85 i 99 statutu stoł. król. miasta I\rakowa.
Zgodnie z uchw ałą Sejmu mojego Królestwa Galicyi i Lodom cryi wraz 

z Wielkiem Księstw em Krakowskiein postanawiam, co następuje :
Art. I.

Królewskie w7olne miasto Podgórze, położone w autonomicznym powiecie 
wielickim, zostaje połączone z stoł. król. m iastem Krakowem w jedną gminę 
miejscową, pod w spólną nazw7ą stoł. król. miasto Kraków7.

Art. II.
W skutek tego połączenia przestaje miasto Podgórze istnieć jako samo­

dzielna jednostka adm inistracyjna.
Art. III.

Równocześnie z przyłączeniem do Krakow7a, zostaje miasto Podgórze wy­
łączone z okręgu Rady powiatow7ej wielickiej.

Art. IV.
Gmina miasta Krakow7a przejmuje prawa i obowiązki miasta Podgórza.

Art. V.
Gmina miasta Krakowa obowiązaną jest ściśle dopełnić zobowiązań, przy­

jętych mocą zawartej z miastem Podgórzem umowy, zatwierdzonej uchwałą 
Radj; miasta Podgórza z dnia 15. i 10. kwietnia 1913 r. i uchwałą Rady miasta 
Krakowa z dnia 23. kwietnia 1913 r.
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Nad ścisłem dopełnieniem powyższych zobowiązań czuwać będzie W y­
dział krajowy, któremu w tym celu służy praw o zarządzić stosowne środki za­
radcze.

Gdyby Rada miejska nie wstaw iła we właściwym czasie w swój budżet 
kwoty, potrzebnej na pokrycie wydatków, połączonych z wypełnieniem takiego 
zobowiązania, ma W ydział krajowy kwotę tę w stawić do budżetu miejskiego.

Art. VI.
W celu złagodzenia, względnie usunięcia utrudnień w adm inistracji po­

wiatowej, powstających z powodu wyłączenia z okręgu Rady powiatowej w ie­
lickiej miasta Podgórza, oraz w celu uregulow ania stosunków, w ynik łjch  z od­
powiedzialności gminy miasta Podgórza jako części powiatu, za zobowiązania 
powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce, obowiązaną jest gmina miasta Kra­
kowa :

a) przyjąć na siebie wobec funduszu krajowego obowiązek gw arancji opro­
centowania sum}7 60.000 K, tworzącej część pierwotnej sumy 150.000 K, której 
oprocentowanie, jako części kapitału zakładowego kolei lokalnej Wieliczka-My- 
ślenice-Mszańa dolna, poręczyła Rada pow iatowa wielicka ;

b) wypłacać Reprezentacji powiatowej w Wieliczce w pierw szjrch 25-ciu 
latach po przejściu miasta Podgórza pod zarząd Rady miejskiej i Magistratu stoł. 
król. miasta Krakowa (Art. XV.) w ratach kw artalnych z dołu corocznie po
44.000 K i odstąpić sumę 30.000 K rocznie z zasiłku przypadającego miastu 
Kraków z funduszu krajowego w miejsce m iasta Podgórza na zasadzie ustawy 
z dnia 1. marca 1910 r. Nr. 98. Dz. u. kr., a w myśl art. VIII. niniejszej ustawy.

Art. VII.
Z dniem wcielenia do stoł. król. miasta Krakowa m iasła Podgórza, przecho­

dzi na gminę miasta Krakowa obowiązek utrzym j wania znajdujących się na wcie­
lonym do m. Krakowa obszarze dróg gminnych i pow iatowjrch jako dróg miejskich.

Art. VIII.
Dopokąd przyłączone tą ustawą terytoryum  m iasta Podgórza przez przesu­

nięcie linii akcjrzowej nie zostanie włączone do okręgu akcyzowego krakowskiego, 
będą na tern terytoiwum pobierane na rzecz miasta Krakowa opłatj7 od trunków 
wyłącznie w wymiarze, unorm ow anym  dla Podgórza rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z dnia 14. grudnia 1910 Nr. 274 dz. u kr., oraz na rzecz funduszu 
krajowego opłaty od piwa i opłaty szynkarskie w m j’śl ustawy z dnia 20. gru­
dnia 1905 Nr. 11 dz. u. kr. z r. 1906, a miasto Kraków pobierać będzie zasiłek 
z funduszu krajowego, przyznany dla miasta Podgórza ustawą z dnia 1-go 
m arca 1910 Nr. 98 dz. u. kr*

Z chwilą włączenia terjto rjm m  miasta Podgórza do rejonu akcyzowego 
miasta Krakowa ma mieć na tern terytoryum  zastosowanie art. I. ustawy z 20. 
grudnia 1905 Nr. 11 dz. u. kr. z r. 1906, ustanie zaś wypłata zasiłku z funduszu 
krajowego.

W  okresie przejściowym aż do wcielenia terytoryum  miasta Podgórza do 
okręgu akcyzowego krakowskiego, pobierane będą na tern terytoryum  na rzecz 
miasta Krakowa zezwolone gminie miasta Podgórza dodatki gminne do podat­
ków konsumcyjnych od mięsa w wysokości 50% i od wina w w jrsokości 100%. 
Żadne dodatki gminne do opłat akcjFzow jch  (podatki gminne), istniejące w Kra­
kowie w chwili przyłączenia nie będą pobierane w okresie przejściowym na 
terytoryum  m. Podgórza.

Art. IX.
Ustawy krajowe, obowiązujące w mieście Krakowie, mają obowiązj7wać 

także i w powstałem przez przyłączenie miasta Podgórza powiększonem teryto­
ryum  miasta Krakowa, o ile tą ustaw ą dla tego terytoryum  osobne przepisy nic 
zostały wydane.

Obowiązująca w mieście Krakowie ustawa budowlana będzie obowiązywać 
także na terytoryum  niniejszą ustaw ą do m iasta Krakowa przyłączonem, z na­
stępującymi w yjątkam i:

1. Przez lat 9, licząc od dnia faktycznego połączenia miasta Podgórza z m ia­
stem Krakowem (Art. XV), nie będą w dzielniej7, z miasta Podgórza utworzonej, 
obowiązywały wyrazy: „lub kosztów regulacji i urządzenia już istniejących ulic
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publicznych" — z pierwszego ustępu § 16 a) w brzmieniu ustawy z 28. m arca 1910 
roku Dz. u. k. Nr. 89, ani też ostatni ustęp § 16 g) w brzmieniu tej samej ustawy 
opiewający jak następuje:

„Magistrat może jednak z góry postanowić, że urządzenie ulicy w term inie 
oznaczonym, nastąpi przez organa gminne na koszt parcelującego, który obli­
czone przez Magistrat koszta winien złożyć w Kasie miejskiej przed uzyskaniem 
zezwolenia na podział gruntu i otw arcie ulicy".

2. Aż do czasu zaprowadzenia w Krakowie w drodze ustawy obowiązku 
właścicieli domów do połączenia kanałów domowych z kanałami publicznymi, 
obowiązywać będzie w dzielnicy, utworzonej z miasta Podgórza, ustawa z dnia 
26. grudnia 1900 roku Dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1901.

Art. X.
Postanow ienia §$ 18, 42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 85 i 99 statutu stoł. król. 

m iasta Krakowa znosi się w ich dotychczasowem brzmieniu, a natom iast opie­
wać mają jak następuje:

§ 18.
Rada miejska składa się z 103 członków (radców miejskich). Z powyższej 

ilości członków Rady miejskiej wybierają wyborcy, zamieszkali na lerytoryum  
Krakowa, jakie istniało przed dokonanem przyłączeniem sąsiednich gmin i obsza­
rów  dworskich 72 radców, a wyborcy, zamieszkali na lerytoryach, przyłączo­
nych obecnie do Krakowa gmin i obszarów dworskich 31 radców.

W szczególności zaś w ybierają wyborcy, zamieszkali na lerytoryum  do­
tychczasowej gminy: miasto Podgórze 16 radców, Ludwinów  1 radcę, Zakrzó­
wek z Kapelanką 1 radcę, Dębniki 1 radcę, Półwsie Zwierzynieckie 1 radcę, 
Zwierzyniec 1 radcę, Czarna Wieś z Kawiorami 1 radcę, Nowa wieś Narodowa 
1 radcę, Łobzów 1 radcę, Krowodrza 2 radców, część Prądnika Riałego, oraz 
część Prądnika czerwonego i Olszy 1 radcę, Grzegórzki-Piaski 1 radcę, Dąbie 
z Beszczem i Głębinowem 1 radcę, Płaszów 2 radców.

W yborcy, zamieszkali na przyłączonych do Krakowa obszarach dworskich 
będą wykonywali czynne praw o wyborcze razem z w yborcam i lej gminy, z którą 
obszar dw orski w spólną nosi nazwę.

Członków Rady miejskiej w ybierają członkowie gminy praw o głosowania 
mający. Gdyby powyższa liczba radców  miejskich pomiędzy jednym a drugim 
w yborem  przez śmierć, rezygnacyę lub utratę urzędów się zmniejszyła, wtedy 
Rada miejska do pełnienia obowiązków radców przyzwie tych, którzy przy od­
nośnym wyborze po w ybranych w kole, oddziale lub okręgu wyborczym, do 
którego ubyły radca należał, największą liczbę głosów otrzymali. Radcy przez 
Radę miejską przybrani, tylko do najbliższych w yborów  obowiązki pełnić będą 
(Jj 45). (Odnośne do Podgórza zmiany przew iduje art. XI).

" §. 42.
Prezydenta wybiera Rada bądź z grona swego, bądź z grona wyborców 

praw o obieralności mających.
Urzędowanie Prezydenta trw a lat sześć, licząc od dnia złożenia przysięgi. 

Pierwszego, drugiego i trzeciego W iceprezydenta wybiera Rada ze swego grona
(B 48>-

Do w yboru Prezydenta i W iceprezydentów przystąpi Rada miejska najdalej 
w przeciągu dni 14 po opróżnieniu urzędu.

§ 48. ustęp pierwszy.
Urząd wiceprezydentów trw a do końca trzechlecia, w ciągu którego zostali 

wybrani. Każda odnowiona Rada wybiera trzech wiceprezydentów w sposób 
przewidziany w § 43.

§ 49.
Członkowie Rady miejskiej urzędują bezpłatnie. Za spraw ow anie interesów 

gminy poza jej obrębem  mogą żądać wynagrodzenia.
Pobory służbowe prezydenta i w iceprezydentów miasta oznacza Rada 

miasta.
§ 53. ustęp pierwszy.

W razie rozwiązania Rady miejskiej przez polityczną władzę krajową mają 
być najdalej do sześciu tygodni rozpisane nowe wybory 193 członków Rady.

1Ó10 9. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914.



O. Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914. 1011

§ 54.
Magistrat składa się z prezydenta, pierwszego, drugiego i trzeciego w icepre­

zydenta, dyrektora m agistratu, z radców inagistratualnych oraz innych urzęd­
ników.

§ 62 ustęp drugi.
W razie nieobecności lub przeszkody prezydenta, zastępuje go pierwszy w i­

ceprezydent, a tego drugi wiceprezydent, którego znowu zastępuje wiceprezydent 
trzeci, wreszcie tego ostatniego najstarszy wiekiem radca miejski.

S 67.
Do ważności uchwał potrzeba oprócz przewodniczącego obecności 40 człon­

ków miejskich.
§ 85.

Prezydenta miasta zastępuje we wszystkich spraw ach w razie przeszkody 
pierwszy wiceprezydent, a gdyby przeszkoda także u niego zachodziła, w icepre­
zydent drugi, w razie przeszkody zaś, zachodzącej u ostatniego, wiceprezydent 
trzeci.

Prezydent może pod własną odpowiedzialnośnią powierzyć zastępstwo 
w spraw ach do jego zakresu należących, na czas dłuższy aż do odwołania tak 
pierwszemu, jak drugiemu i trzeciemu wiceprezydentowi i wogóle czynności 
prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wymaga interes miasta.

Rozdział czynności prezydyalnych podaje prezydent do wiadomości Rady 
i Magistratu.

tj 99. ustęp pierwszy
W  obradach kolegialnych Magistratu hiorą udział pod przewodnictwem  

prezydenta lub jego zastępcy, wiceprezydenci miasta, dyrektor, starsi radcy i radcy 
Magistratu z głosem stanowczym. W  spraw ach sanitarnych fizyk miejski, w spra­
wach budow lanych dyrektor budownictwa, w spraw ach rachunkow ych i skar­
bowych dyrektor miejskiej Izby obrachunkowej, mają w obradach Magistratu 
także głos stanowczy. Tych urzędników zastępują z głosem stanowczym zastępcy 
ich w kierownictwie odnośnych wydziałów.

Art. XI.
Aż do czasu zmiany drogą ustawy krajowej, obecnie obowiązujących w mie­

ście Krakowie przepisów statutu, dotyczących ordynacyi wyborczej, mają w dziel­
niej7 utworzonej z terytoryum  miasta Podgórza obowiązywać przepisy dotąd 
w mieście Podgórzu obowiązującej ordynacyi wyborczej gminnej, z następują- 
cemi zm ianam i :

a) 1. Na podstawie spisu wyborców — sporządzonego wedle zasad dziś 
w Podgórzu obowiązującej ordynacyi wyborczej — będą utworzone 3 koła 
wyborcze, z których pierwsze i drugie w ybiera do Rad}7 m iasta Krakowa po 5 
radców i 4 zastępców, a trzecie koło 6 radców i 4 zastępców.

2. Go do powołania i składu K om isji reklamacyjnej oraz co do sposobu 
załatwiania reklam acji, dalej co do rozpisania w j7borów, tworzenia komisja 
wyborczych, sposobu przeprow adzania w j7boru i głosowania, wreszcie co do 
ogłaszania wyniku wyborów, wnoszenia zarzutów przeciw w yborow i i ich za­
łatwiania, tudzież co do w eryfikacji wyboru, obowiązywać mają przepisy §§. 
34 40 statutu m. Krakowa, oraz przepisy regulaminu wyborczego, obowiązują­
cego w Krakowie.

W  spraw ie w yboru prezydenta i w iceprezydentów m iasta obowiązują po­
stanowienia statutu m. Krakowa.

3. Bierne praw o wyborcze przysługiwać będzie w pierwszych 12 latach, 
licząc od dnia faktycznego połączenia m iasta Podgórza z miastem Krakowem, 
w dzielniej7 Podgórze jedynie w jhorcom , zamieszkałym stale przjnajm niej od 
roku w Podgórzu.

b) Radej7 miejscy i zastępcy z dzielnicy Podgórze wybierani będą na lat 6.
Po upływie trzech lat od pierwszego w jrboru, dokonanego po wejściu

w żjcie  niniejszej ustaw j7, tudzież po uptywie trzech lat od w yboru dokonanego 
skutkiem rozwiązania Rady miejskiej, ustąpi na zasadzie dokonanego losowania 
z pierwszego i drugiego koła wyborczego po 2 radców  i 2 zastępców, a z koła 
trzeciego 3 rad ów i 2 zastępców. Na przyszłość zaś co trzj7 lata ustępować 
będą ci radcowie miejscy i zastępcy, którzy już przez lat 6 ten urząd sprawowali.
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Po upływ ie pierwszego trzechlecia — licząc od pierwszego w yboru albo 
ód rozwiązania Rady — do ilości radców miejskich i zastępców, którzy mają 
ustąpić, doliczyć należy tych radców i zastępców, którzy ubyli przez śmierć, 
rezygnacyę lub z innych przyczyn.

Z upływem  każdego dalszego trzechlecia dokonany m a być w ybór radców 
i zastępców na wszystkie opróżnione miejsca. W  miejsce radcy ubywającego 
przed końcem okresu wyborczego, powołany być ma do grona Rady miejskiej 
zastępca z tego samego koła wyborczego, z którego radca ubył.

Z pomiędzy zastępców ten będzie powołany, który przy wyborze najwięk­
szą ilość głosów otrzymał. W  razie rów ności głosów rozstrzyga los.

Gdyby jednak tyle radców7 w ybranych z dzielnicy Podgórza ubyło, iżby 
liczby radców z jednego koła wyborczego nawet przez powołanie wszystkich 
z tego koła zastępców uzupełnić nie można, będzie bezzwłocznie na podstawie 
ostatniej listy wyborczej rozpisany w ybór uzupełniający z tegoż koła w ybor­
czego.

Radcy i zastępcy w  w7yborze uzupełniającym wybrani, urzędować będą tylko 
do końca okresu wyborczego tych radców  i zastępców, w których miejsce zo­
stali wybrani.

Art. XII.
Czas trw ania m andatu członków7 Rady miasta, wwbranych z teryloryum 

Krakowa, jakie istniało przed obecnem przyłączeniem gminy m iasta Podgórza, 
nie doznaje zmiany przez obecne rozszerzenie granic m iasta Krakowa.

Art. XIII.
W okresia 12 lat, licząc od dnia faktycznego połączenia m iasta Podgórza 

z miastem Krakowem, m a być jeden członek Prezydyum  m iasta Krakowa (pre­
zydent i trzej wiceprezydenci) Wybierany z grona radców7 miejskich z Podgórza.

* Art XIV.
W ybór członków Rady m iasta Krakowa z okręgu wyborczego, utworzo­

nego z powodu połączenia z miastem Ivrakow7em miasta Podgórza, nastąpi naj­
później w ciągu 4 tygodni po faktycznem połączeniu obu miast.

Art. XV.
Term in, w którym  tery tory um m iasta Podgórza przejdzie pod zarząd Rady 

miejskiej i Magistratu społecznego królewskiego miasta Krakowa, wyznaczy c k. 
Namiestnictwo, z porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Z dniem tym przestaną na przyłączonem obecnie do miasta Krakowa te- 
ry toryum  obow7iązywTać ustaww krajowre, którym  ono jako samoistna gmina miej­
ska podlegało, a natom iast zaczną obowiązywać ustaw7y krajow7e (art. IX), któ­
rym  podlega m iasta Kraków.

Z dniem powryższym zostanie rozwiązana Rada miejska w7 Podgórzu. Do 
term inu w7 niniejszym artykule oznaczonego pozostanie w7 terytoryum  do miasta 
Krakowa obecnie przyłączonem, nadal w7 mocy urzędow7a działalność c. k. władz 
państw ow ych i adm inistracyjnych.

Art. XVI.
Od chwili wejścia wr życie niniejszej ustawy aż do chwili faktycznego po­

łączenia, będzie mógł zarząd miasta Podgórza zaciągać zobowiązania i pozbywać 
majątek jednak tylko na podstaw ie zgodnego porozum ienia się Burm istrza z P re­
zydentem miasta Krakowra ewrentualnie w7 wwpadkach, w których podług statutu 
miasta Ivrakow7a wymaganą jest uchwała Rady miejskiej, na podstawie zgodnych 
uchw ał obu Rad miejskich, które mają być przedłożone W ydziałowi krajowremu 
do zatwierdzenia, o ile stosownie do treści tych uchwał takie zatwierdzenie po­
dług statutu miasta Krakow7a jest do ważności potrzebne. W  braku porozum ie­
nia między Burm istrzem  miasta Podgórza, a Prezydentem miasta Krakowa, ma 
być dana spraw a przedm iotem uchwały obu Rad miejskich, a w7 razie braku 
zgodności rostrzygnie ją Wydział krajow7y ostatecznie.

(',. k. Namiestnictwo i Wydział krajoww zarządzą, aby działalność urzędów 
państwowwch i autonomicznych, o ile ona dotyczy przyłączonego niniejszą ustawą 
terytoryum  miasta Podgórza, jak najspieszniej przekazaną została gminie miasta 
Krakowa, w zskresic statutem  tejże gminy określonym.
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C. k. Namiestnictwo zarządzi również, aby w miejsce c. k. Władz państw o­
wych, właściwych dotychczas dla miasta. Podgórza, czynności odnośne objęły c. 
k. Władze, właściwe dla miasta Krakowa.

Wydział krajow y wyda odpow iednie zarządzenia, aby majątek dobro gminne 
miasta Podgórza inw7cntarycznie gminie m iasta Krakowa oddane zostały.

Art. XVII 
Postanowienia przejściowe.

Na czas przejściowy l. j. na czas od chwili rozwiązania Rady miejskiej 
w Podgórzu aż do czasu w stąpienia w ybranych z Podgórza członków Rady m. 
do Rady m. Krakowra ma być dodanym Prezydentowi miasta Krakowa wydział, 
złożony z dotyczasowego Burm istrza miasta Podgórza i 12 członków7, którego 
skład l i s  Urnowi ze swego grona Rada miasta Podgórza przed jej rozwiązaniem. Te­
muż wrydziałowi przysługiwać będzie zakres działania unorm ow any przepisem 

112 ustaww gminnej z dnia 13. m arca 1889 Nr. 24. Dz. u. kr.
Art. XVIII.

Ustawa niniejsza wchodzi w życic z dniem jej ogłoszenia,
Art. XIX.

W ykonanie niniejszej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw7 wew­
nętrznych.

M arszałek: Rozpraw a ogólna otw arta. Czy żąda kto g łosu '!
P. W odzicki: Proszę o głos.
M arszałek : Głos ma p. Wodzicki.
J. E. A. hr. W odzicki: Wysoki Sejmie!
Nie będę W ysokiemu Sejmowi zabierał wiele czasu dłuższą mową, tyczącą 

się faktu, który ma być dziś uchwałą sejmową dokonany, tylko stwierdzę, że 
stanie się rzecz, którą w7szyscy mieszkańcy Krakowa, tej siedziby kultury, tej 
perły historyi naszego narodu, z wdzięcznością przyjmą, że stanie się rzecz go­
dna tej w ielkiej przeszłości Krakowa i da Róg jego wielkiej przyszłości. (Brawa).

Przed lały kilku miałem zaszczyt w lej Wysokiej Izbie być referentem do­
łączenia trzech gmin do Krakowa. Ryła to druga faza założonej pracy doprow a­
dzenia Krakowa do stanowiska, jakie zajmować powinien. Wiem, że cały W y­
soki Sejm zgodnie podzielał zapatryw anie reprezentacyi miasta Krakowa, ażeb} 
doprowadzić dzieło to do skutku.

Nie mam praw a w imieniu miasta złożyć Wysokiemu Sejmowi podzięko­
wania, ale mam jako członek rady miejskiej głębokie przekonanie, że mieszkańcy 
Krakowa z całą wdzięcznością wspominać będą chwilę, w której Wysoki Sejm 
poweźmie uchwałę, która, jak już powiedziałem, ukoronuje poczęte dzieło.

W imieniu reprezentacyi miasta Krakowui, której jestem członkiem, pozwa­
lam sobie złożyć tu serdeczne i głębokie podziękowanie. (Brawa i oklaski).

P. R u to w sk i: Proszę o glos.
Marszałek: Głos ma p. Rutowski.
P. Rutowski: Wysoki Sejmie!
Kiedy przed nie wielu laty dokonywrat się w7 tej Wysokiej Izbie akt prawny 

połączenia całego szeregu gmin podmiejskich z prastarą stolicą Krakowem, w ów ­
czas ze wszystkich stron, ze wszystkich law  i stronnictw  padły słowa powinszo­
wania, słowa radości wobec aktu, który ma niepospolitą doniosłość.

Wobec grzechów przeszłości, które cechowały niestety naszą przeszłość 
w stosunku Rzeczypospolitej do miast, mieliśmy wszyscy wrażenie, że należał 
się taki akt ekspijacyi. W tern połączeniu Krakowa z innemi gminami widzieliś­
my akt odnowienia się myśli wielkiej, by centra narodowe wwposażyć w coraz 
większą siłę i dać im wszelką pomoc i możność szerszych podstaw7 m aleryal- 
nych. Dołączenie to było dla nas rękojmią, że ta prastara stolica skończyła epokę 
męki i zatraty, dalej się rozwija i będzie rozwijać na pożytek Rzeczypospo­
litej, na pożytek wielkiej przyszłości narodu. To też imieniem stolicy urzędowej 
dziś wypowiadani życzenie najserdeczniejsze, kiedy się nareszcie dokonał len 
ostatni akt, że do tego pierścienia, który otacza Kraków7, przyłączyła się gmina, 
która najdłużej z powodów sobie właściwych i wyjątkowych do pewnego sto­
pnia broniła się przed tern połączeniem, kiedy ten akt nareszcie się dopełnił 
i stanie w ielki Kraków, w ielka stolica, wyrażam życzenie najszczersze: niech bę­
dzie 011 początkiem lepszej przyszłości.
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Imieniem miasta Lwowa składam jak najserdeczniejsze życzenia połączonym 
gminom. {Oklaski).

P. Bardl: Proszę o głos.
M arszałek : Głos ma p. Bardl.
I’. Bardl: Wysoki Sejmie !
Jako dziecko Krakowa, jako mieszkaniec Krakowa pragnąłbym, iżby to moje 

rodzinne miasto było tak wielkie, by z wieży maryackiej patrząc na krańce jego 
zaledwie dojrzeć było można.

Toteż przyłączenie Podgórza jest według mego zdania zaledwie cząstką do­
piero tego wielkiego dzieła, ale cząstką znaczną, bo Podgórze stanow i jednostkę 
liczącą 20.000 przeszło mieszkańców, a wskutek tego Kraków liczbą mieszkańców 
swoich zbliża się już do miast wielkich takich, które będą jako jedna ze stolic 
Polski na niepośledniem miejscu.

Z drugiej jednak strony jako poseł sąsiedniego powiatu wielickiego, żywi­
łem pew ne obawy, czy przypadkiem wsie tego autonomicznego powiatu obejm u­
jącego aż dwa polityczne tj. Wieliczkę i Podgórze, czy wskutek zabrania im  tego, 
jak to się mówi klęjnotu, bo największego miasta w powiecie dającego 40% do­
chodu, nie ucierpią znacznie i nie popadną w ruinę.

Ale spraw ozdanie komisyi gminnej i w tym wypadku obawy moje uspo­
koiło. Miasto z jednej strony przyszło z pomocą pow iatowi dając mu 44.000 K 
odszkodowania przez szereg lat, kraj też przychodzi z pomocą pieniężną, a nadto 
bierze na siebie ukrajowienie dróg, jesieni więc teraz tej myśli, a skoro m ie­
szkańcom mego okręgu wyborczego przyniosę wiadomość, iż choć miasto Kraków 
zwiększyło się znacznie, szkody dla powiatu nie będzie, że niewątpliw ie uradują się 
wszyscy ogromnie, uradują się podwójnie raz jako Polacy, drugi raz jako mie­
szkańcy pow iatu sąsiedniego wielickiego.

Składam zatem komisyi gminnej, która po obywatelsku postulaty przyjęła,, 
podziękowanie. (Oklaski).

P. W itos : Proszę o głos.
P. Staruch: Proszu o hołos.
Marszałek: Głos ma p. Witos.
P. W itos : Wysoki Sejm ie!
Nie od dziś ale od dawna, ale także i dziś zdaje mi się, że nie ma na ca­

łym obszarze ziem polskich Polaka, w kórym by na wymówienie słowa : Kraków, 
coś nie zadrgnęło, coś takiego, czego w pierwszej chwili może naw et zrozumieć 
i odczuć nie może.

Wiedzą to wszyscy, że to nazwisko jest pew nym  talizmanem i czują, że 
Kraków to jest świątynia narodowa, że to jest muzeum wielkie, w którem się 
wielka i sławna przeszłość nasza zamyka. Wiedzą też i co innego, że jest on siedzibą 
lego wszystkiego, co przyszłość naszą tworzyć powinno.

Jeżeli wiedzą, że tak jest, toteż z opieką nadzwyczajną, z czcią niemal i to 
czcią wysoko posuniętą otaczająj to miasto i zdaje mi się, że mało jest ludzi, 
którym  na to środki pieniężne pozwalają, by przynajmniej raz w życiu nie zrobili 
sobie przyjemności i nie oglądnęli lego starego Krakowa.

Ciągną pielgrzymki bardzo liczne i przychodzą ztamtąd zadowolone, bo 
w nieszczęściach, bo dla duszy skołatanej, doznały tam uczucia ulgi Jeżeli naród 
którykolwiek ma jakąś świętość narodową, to świętością jednak jest ten Kraków, 
dla każdego Polaka bez różnicy zapatrywań? politycznych, bez względu na ró­
żnice stanowe.

Dlatego też małe już dziecko, czytając o tym Krakowie, nie czyta tak, jak 
o innem mieście, jak o innym  przedmiocie, ale czyta coś i czyta tak, jakby to 
coś było jakimś mitem religijnym i narodowym przez wszystkich zrozumiany m, 
mitem przez wszystkich widzialnym, który całemu społeczeństwu daje pewność, 
że jest żywotny, że jest wielki, że do tej wielkiej dąży przyszłości.

Jeżeli lak kochamy to miasto a mamy za co je kochać, jeżeli tak zw ra­
camy oczy w jego stronę, a jest po co je zwrócić, to rzeczą jest naturalną, że 
wszyscy stoimy na tern stanowisku, że powinno się tem u miastu życzyć jak 
najlepiej, że powinno się nietylko życzyć, ale dla niego i najlepiej robić! Jak­
kolwiek z pewnemi ofiararam i ze strony kraju jesl len akt wielkiej doniosłości
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połączony, lo jednak przyjmujemy lo z uczuciem radości, no milo nam mc- 
tylko tę, ale i większą ofiarę złożyć na ołtarzu lego miasta, które na to za­
sługuje.

jPragnęlibyśmy tylko jednego, by ta świątynia narodow a pozostała tą świą­
tynią na zawsze i by starała się, ażeby nią była, by przyświecała całemu narodowi 
lakiem światłem, ażeby len cały naród na tern miał się wzorować, na tym wzorze, 
aby mógł jak najdalej pójść i to w jak najlepszym kierunku. Dlatego też oświad­
czając tę radość, wyrażając ukontentowanie, że ta spraw a przyszła jak najbar­
dziej za obopólną zgodą czynników do jej załatwienia powołanych, oświadczam, 
że z całą gotowością za tern głosować będziemy. (Oklaski).

M arszałek : Głos ma p. Staruch.
P. Staruch: Wysokyj Sojme!
My zastupnyky ukraińskoho naroda 

wże na zasidaniu komisyji hromadskoji 
dały dokaż najbilszoji naszoji prychyl- 
nosty w tij tak dla VVas, Panowe, waż- 
nij sprawi, my zaznaczyły tam nasze 
stanowyszcze prychylne, chocz w tim 
słuczaju i kraj m usyt’ de jaku żertwu 
ponesty dla w idszkodowania pow iła We- 
łyczka dla nasełenia silskoho.

I nyni w pownij Pałati choczu na­
sze stanowyszcze tak samo zaznaczyły, 
szczo my, ukraińskyj narid, ne je pro- 
tywni rozwojewy polskoho naroda i szczo 
my tak jak i tutky ne robyły najm en- 
szoji pereszkody pryłuczeniu P idhiria do 
Krakowa i jesły dostojni Panowe nyni 
z waszych ust padaje podiaka dla człe- 
niw komisyji hromadskoji, to zdajet’ sia 
meni, szczo ta podiaka dotykaje i nas. 
Ałe pozwolte Panowe, szczo tak jak ti- 
szyte sia Wy z toho, szczo Krakiw sta- 
je t’ sia waszym wełykym mistom z tym 
pryłuczeniem Pidhiria do Krakowa, szczo 
Wy tut w Awstryji twory te sobi wełyku 
swoju stołyciu, de narid polskyj z Pozna­
nia i z W arszawskoho Korolistwa dywyt 
sia nyni prychylnym  okoni na te, to 
m usyt’ ciłyj polskyj narid pryznaty, szczo 
na żal jak raz, koły ta spraw a tak dla 
Was toczyt’ sia ważna i koły my tak 
prychylne zaniały stanowyszcze, to szczo 
robyt’ sia u Lwowi w tij naszij ukraiń- 
skij stołyci, kotru zasnowały naszi knia­
zi, nasz kniaź Łcw. W czera i peredwcze- 
ra pojawyła sia w „Słowie polskim" za- 
jaw a pań polskych, szczo żadna słuha 
ne śmije buty pryniata, koły maje kny- 
żoczku wystawłenu po rusky.

Nyni je se pow torene po druhyj 
raz (czyta):

Tedy w arunkiem  przyjęcia służby 
w naszych domach powinno być nie 
wypełnienie rubryk  książeczki służbowej 
językiem czy to polskim, czy ruskim, lub 
niemieckim, ale pewność, że służąca jest 
rzymsko-katolickiego wyznania i Polka. 
Nie trzeba zadawalać się zmianą etykiety, 
tylko pamiętać o tern, że laka służąca

łł. CTapyx : B h c o k h h  CoiłMe !
Mn 3 acT ynH H K n y K p a iń c b K o r o  H a p o A a  

B>Ke H a 3aci'A aH K ) K O M icni rp oM aA C K oi' A a- 
a h  AOKE3 H a i ió iA b m o i  H a u jo i  n p n x n A b H O - 
c t h  b  T iił TaK a a  a B a c  r i a n o B e  Ba>KHiił 
c n p a B i ,  MH 333HaHHAH TaM Hauie CT3HOBH- 
m e  n p n x H A b H e , x o h  b  TiM c A y n a io  i K paił 
M ycHTb AeAKy >KepTBy n o H ecT H  a a a  bi' a - 
LUKOAOBaHA n o B iT a  BeAHHKa a a a  HaceAeHA
ClAbCbKOTO.

I h h h i b  n o B H iił r ia A a T i x o n y  H a n ie  
CTaHOBHLUe TaK CaMO 3a3H aH H TH , m o  MH 
yicpaiHCbKHH H ap iA  He e  npoT H B H i p o 3 B o -  
c b h  n o A b C K o ro  H a p o A a  i m o  m h  raK  ak  
i TyTKH H e p o ó h a m  H aH M eH m o i n e p e n iK O -  
a m  n p n  A y n e m o  łliA r ip A  a o  K p aK O B a i c c a h  
AOCTo iiH i f laH O B e  h h h i 3  Bamnx y cT  n a A a e  
nOAAKa AAA HAeHiB KOMiCHl rpOM aACbKOi', 
TO 3A3CTb CA M eH l, LU.0 T a  nOAAKa AOTH- 
K ae i H ac. A A e n o 3 B O A b T e  łla H O B e , m o  
TaK ak  TirnHTe ca B h 3  T o r o ,  m o  K paK iB  
CTaCTb CA Bam H M  BeAHKHM MiCTOM 3  THM 
npH A yneH C M  n iA r ip A  a o  K p aK O B a, m o  B h 
TyT  B A B C T pni TBOpHTe c o ó i  BeAHKy CBOIO 
CTOAHUK), A e  H a p iA  nOAbCKHH 3  n 0 3 H 3 H A  
i B a p m a B C K o ro  K o p oA iB C T B a AHBHTb ca 
HHHI npHXHAbHHM OKOM H a T e , TO MyCHTb 
UiAHił nOAbCKHH H a p iA  npH 3H 3TH , m o  n a  
»< ajib  ak  p a 3 ,  k o a h  T a  c n p a B a  TaK a a a  
B a c  TOHHTb CA B3>KHa i KOAH MH TaK n p H  
XHAbHe 33HAAH CT3H O BH m e, TO AI.O p o 6 H T b  
ca  y  JlbB O B i b T iił H a m iii  yK paiH bC K iH  c t o - 
a h u .1, KO Tpy 3acH yB aA H  Hami KHA3i', H a m  
KHA3b JleB. Bnepa i n e p e A B w e p a  noA B H A a 
b  „ Słowie p o l s k i e m "  3aA B a naHb n o A b -  
c k h x , m o  >KaAHa C A yra  He cbMie 6yTH n p n -  
HJrra, k o a h  Mae KHHWOHKy BHCTaBAeHy n o  
p ycbK H .

Hhhi e c e  n o B T o p eH O  no A p y r n i i  p a 3  : 
(czyta)

4'edy w arunkiem  przyjęcia służby 
w naszych domach powinno być nie 
wypełnienie rubryk książeczki służbowej 
językiem czy to polskim, czy ruskim, lub 
niemieckim, ale pewność, że służąca jest 
rzymsko-katolickiego w yznania i Polka.- r?
Nie trze a zadawalać się zm ianą etykiety, 
tylko pamiętać o tern, że taka służąca
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Rusinka nie rzadko jjesl bardziej uświa­
domiona pod względem politycznym i 
ekonomicznym, niż pani Polka, u której 
ma służyć, że na zasadzie „swój do swe­
go" domy polskie powinny chleli dawać 
tylko służbie z ludu polskiego, lem bar- 
dziej, że ruski lud ma otw artą drogę do 
sezonowych zarobków u naszych najser­
deczniejszych, a sprzymierzeńców Rusi­
nów, a naszemu ludowi wszędzie sta­
wiają zapory."

Proszu Paniw ,jake to straszne i ja- 
ke bolucze. Tu wże w stołyci kraju 
dijszło do seho, szczo bidna służnycia 
m usyt’ szukaty kawałka chliba i prycho- 
dyt’ do polskoho domu, to gazdynia py- 
taje sia, jakoji ona narodonosty i każe, 
szczo jak wyreczesz sia swojeji wiry, to 
znajdesz zaroliok.

Siu obstawynu muszu pidnesty, bo 
jak Wy radujete sia, szczo wasza stara 
stołycia staje sia wełyka, to my ne ro- 
bymo żadnoji pereszkody i jak narid 
demokratyczny}, narid postupowyj, cho- 
czemo, szczo by kożda nacyja buła swo- 
bidna. My ne protyw ni, szczoby Polszczą 
inohła buty kołyś w ilna i swojeju der- 
żawoju uprawiała, ałe i my strem ym o 
do toho, szczoby i nasza zemla buła 
chotiaj tak traktowana, jak ludy pow yn- 
ni huty traktowani.

To postupow anie iz storony polskych 
szowinistiw muszu napiatnuw aty jako nc- 
hidne, nekulturalne, warwarskie, szczoby 
naszu bidnu służnvciu,kotra prychodyt’ ja­
ko newilnyk do domu, bo predstaw te sobi 
czołowika, kotryj bez riżnyci ispowida- 
nia, czy Polak czy Rusyn swoju wolu 
prodaje, bo słuha tohdy może pijty na 
misto, kołyr pan jiozwołyt’ a tak sia m u­
syt’ ubyraty jak pani każe i za tych paru 
sotykiw prodaje swoju wolu i swobodu, 
szczoby nyni w 20 stolitiu zadano wid 
neji „ty musisz mieć polską książeczkę, 
ty musisz być polką rzym sko-katoli­
ckiego wyznania". Darujte, ałe jak nyni 
takiPoIky majete, to ja duże sumniwaju 
sia, czy w ytw orenie wełykoho Krakowa 
pryczynyt’ sia kołyś do sotw oreuia we- 
łykoji nezałeżnoji Polszczi.

Dostojni P anow e! My narid, kot­
ryj p oz i staje w newoli. Czujete jak za- 
hranycia dopcze e \  post naszi najświatij- 
szi perekonania, ne pozwalaje uszano­
wały pamiaty naszoho najbilszoho na 
ciłim świti znanoho Kohzaria, kotryj 
znuszczaje sia nad namy i nad waszym 
narodom. Nema hilszoji syły jak razom 
boronyty sia protyw  toho piwnicznoho 
despota, ałe jak wychowujete tak skraj-

Rusinka nie żadko jest hardziej uświa­
domiona pod względem politycznym i 
ekonomicznym niż pani Polka, u której 
ma służyć, że ua zasadzie „swój do swe­
go" domy polskie powinny chleb dawać 
tylko służbie z ludu polskiego, lem bar- 
ilziej, że ruski lud m a otw artą drogę do 
sezonowych zarobków u naszych najser­
deczniejszych, a sprzym ierzeńców Rusi­
nów, a naszemu ludowi wszędzie sta­
w iają zapory.

l i p o m y  H a m B , MKe t o  c r p a u m e  i Mi<e 
óomoMe. Ty B w e b  c to jim l u  K p a ro  n iH rn .n o  
n o  c e r o ,  m o  S u m a  cnywHHUM  M ycnT b  m y -  
K aTn K aB ajiK a x n i '6 a  i n p n x o A H T b  n o  n o j ib -  
c b K o r o  n o M y , t o  ra3nHHM  n H T ae c a ,  
51 KOI OHa HapOAHOCTM i Ka>Ke, m o  MK BH- 
p e n e m  cm c b o c T B ip n , t o  3 n a H n e m  3 a -  
poSoK.

Ck> oócTaBnHy m y m y  ninnecTH, 6 o  
mk b h  panyeTe cm, m o  Bama CTapa c t o j ih - 
um CTae cm B eriHKa, t o  m h  He p o ó h m o  w a -  
UHOi nepemKOim i mk Hapon neMOKpaTMMHHH, 
i i a p o n  n o c T y n o B H H  x o m c m o , moć>H Kowna 
Hau,MM 6 y n a  cBoóinHa. Mn He npoTMBHi, 
lu.o 6 h l l o j i b m a  M o r n a  6yT H  Konncb Bijib- 
Ha i c b o c k ) n e p w a B O io  y n p aB JiM Jia , ajie m h  
CTpeMMMO n o  T o r o ,  moÓH i Hama 3 eM n n  
ó y j i a  x o t m H TaK TpaKTOBaHa mk nionn no-
BHHHl' 6yT H  TpaK TO B aH i.

To nocT ynoB aH e is  c t o p o h m  n ojib -  
cbKHx m o B m ic T iB  M ym y HanMTHyBaTH m ko  
H erinH e,. HeKyjibTypajibHe, BapBapcbKe, m o -  
6 h H am y S inH y cn yw H H m o, KOTpa n p n x o -  
AHTb m ko  HeBijibHHK n o  noM y, 6 o  n p e n -  
cTaBTe c o ó i  MonoBiKa, KOTpnn 6 e 3  pi>KHHU.'i 
iCHOBinaHM MH llOJIMK MH PyCHH CBOK) BO- 
j f io  n p o n a e , ó o  cn y ra  T orn n  MO>Ke niTH Ha 
MicTO, KOJiM nan no3BOJiHTb, a TaK cm My- 
CHTb yónpaT H , mk nam Kaw ę, i 3a  tm x  n a ­
p y  coTMKiB n p o n a e  c b o io  b o jh o  i cBOÓ ony, 
mOÓH HHH1 B 20-CTOJli'TK) WajiaHO B'H. Hei 
„ty m u s is z  m ie ć  polską k s ią ż e c z k ę , ,  ty  
m u s is z  b y ć  Polką rzymsko-katolickiego 
w y z n a n ia " .  R apyH T e, a n e  mk h h h i TaKi 
IlanbKM MaeTe, t o  m n y w e  cyMHiBaio cm, 
MH BHTBOpeHC BejTHKOTO KpaKOBa npHMH- 
HHTb CM KOJlHCb JtO COTBOpeHM BeJIHKOl
H e 3 a jie w H o 'i  l lo j i b m i .

JXo c t o h h i  r i a n o B e  ! Mh H a p in , k o t p h h  
n o 3 ic T a e  b  HeBOJii. *-łyeTe, mk 3arpaH H U M  
n o n M e  e x  p o s t  H a m i HaHCbBM Tinm i n e p e -  
KOHaHM, H e n o 3 B a jiM e  ym aH O B aT H  naMMTH 
H a m o r o  H a n ó i j i b m o r o  H a u in iM  c b B /r i  3H a- 
H o r o  KOÓ3apM, k o t p h h  3 H y m a e  cm H a n  H a - 
m h  i H a n  B a rn  h m  H a p o n o M . H eM a  ó i n b m o i  
c n n n ,  mk p a 3 0 M  S o p o h h t h  cm n p o T H B  t o t o  
n iB H iM H oro  n e c n o T a ,  a n e  mk b h  BHXOByeTe 
TaK cK paH H i m o B im c T H , mk b B a m n x  n o M a x ,
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ni szownisty, jak w waszych domach 
kolri pow ynni huty wzircem poslupu 
ikultuiw , tak po w arw arsky poslupajete, 
to daruj te, ale na lij dorozi nikoły nc 
stanete w ilnym  narodom. Dosyt’ pry- 
hadaly sobi słowa, kotri w pały z ust ks. 
Okonia. Z pid jeho świaszczennyczoji su­
tanny, wyslupyw  szowinizm, kol ryj je 
na zhubu waszu. Dlatoho, szczo my 
ukraińskyj naród znajemo, szczo kra- 
kiwska dem okracyja i polskyj naród 
w zachidnij Hałyczyni a naw it’ kouser- 
wasty krakiwski su f dosyt’ wyrozu- 
miłi w naszych spraw ach i ciłkom 
inaksze w idnosiat’ sia do nas wid tych, 
kotri tu z namy żyjut’, my z toji pry- 
czyny ne rohymo pcreszkid spraw i po- 
łuczenia Krakowa i z prychylnostyju do 
neji widnosymo sia. Nechaj ti szowi- 
w inisty u Lwowi, nechaj te traktow a­
nie nas u Lwowi hude insze, naj hude 
jak pow ynno huty ludske i kulturalne. 
\Vv w bilszij m iri jeśte tu czyslenni, 
wy majete w łast’ w magistrali i kom u- 
ni. A jak nasz Ukraineć je tutky trakto­
wany}, jak wy sia w idnosyle do spraw y 
osnowania ruskoho uniw ersytetu u Lwo­
wi, szczo perszyj magistrat, Rada hro- 
madska hula, szczo uchwałyła, szczo u- 
kraińskyj uniw ersytet ne śmije buty 
u Lwowi.

Se ho wory t’ do Was mużyk ukraiń- 
skyj a how oryt’, szczo ciłyj narid czuje. 
Tak jak dla W as je światyj wasz Kra- 
kiw, tak dla nas je Lwiw i dlatoho nasz 
uniwersytet m usyt’ huty u Lwowi. Koły 
my wyskazujem najhilszu sympatyju dla 
utw orenia wełykoho Krakowa, to maje- 
rao nadiju, szczo koły hude riszała sia 
spraw a naszoho ukraińskoho uniw er­
sytetu, to zwołyte w tij spraw i take 
same stanowyszcze zaniaty. Se hude i 
w naszim interesi i w waszim. Spodi- 
waju sia, szczo magistrat hude w budu- 
cznosty lipsze widnosyty sia do ukraiń- 
skych horożan mista Lwowa. Jak meni 
tiażko buło, koły 2 roky tomu, szcze za 
prezydenta Ciuchcińskoho, pryjszła do 
mene o 12 hodyni w noczy deputacyja 
z 5 ludyj i skazała, szczo prezydent zrau- 
syw 50 familij do perechodu nałatyńske 
w irouspowidane pid zahrożeniem wy- 
kynenia jich zi służby. (G łos: To skan­
dal). Jake ohirczenie, jakyj bil m usyt’ 
wykłykaty lakę traktowanie w serciu 
bat’kiw, mam, żinok i dityj. (G łos: I ci- 
łoho naroda).

Pry tworeniu W ełykoho Krakowa, 
ciłyj narid ukraińskyj ue skazaw ani odno- 
ho słowa. My majętno dlatoho pow ne

KOTpi noBHHHi SyTM B3ipu,em n ocT yn y  
i KyjibTypn TaK n o  BapBapcKn n o cry n a eT e , 
t o  jtapynT e, a jie  Ha Tin jiopo.si' hTkoah  He c r a -  
HeTe BiabHHM HapojtOM. ilocH T b  npHranaTH  
cJiOBa, KOTpi BnajiH 3 ycT kc. O k o h a . 
3  nijt H oro  cbBfluteHHHMoi'cyTaHHH BMcrynMB 
moBiHiSM, KOTpMH e Ha 3 r y 6 y  Barny. ,D,a a - 
TOTO, m o  MM yKpaiHbCKHM Hapij], 3H3CMO, 
u to  KpaKiBCbKa jtemoKpauMfl i noAbcbKHii 
HapoA  b 3axiAHin raAMHMHi' a  HaBiTb k o h-
CepB3THCTH KpaKiBCbKi CyTb AOCMTb BHpO- 
3yMijii b HauiHx cnp aB ax  i luakom  MHaKiue 
BiAHOCATb CA AO Hac Bl'A THX, KOTpi Ty 
3 H3MM >KHK)Tb, MH 3 TOl npHHHHH He pO - 
6 hmo  nepeujK O jt cnpaB i noAyHeHA KpaKOBa 
i 3 npnxmibHocTMK) a o  He'i biahochm o  ca . 
H exa ii Ti moBimcTM y  JlbBOBi, Hexaii to  
TpaKTOBaHe Hac y  JlbBOBi S yA e HHine, Han 6 y -  
A e jik noBHHHO 6vth  jiHDACKe i KyjibTypajibHe. 
Bh b 6ijibiniH mipi ecbT e TyT MHCJieHHi, bh 
MacTe BJiacTb b maricTpaTi i KOMym. A ak 
Haut Y kpaiH eub e  TyTKH TpaKTOBaHMH, ak 
Bh ca BihtHOCMTe a o  cnpaBH ocHOBaHA p ycb - 
Koro yHiBepcMTeTy y  JlbBOBi, mo n ep tu n  ii 
MaricTpaT PaA a rpoM ancbK a 6yjia, mo yx B a -  
JiHjia, m o  yKpaiHbCKHM ym kepcH TeT  He cbmie 
6yTH y  JlbBOBi.

Ce roBopMTb a o  Bac MyłKMK yKpaiHb- 
ckm m  a roBopMTb, m o lu a m m  H a p iA  M yc. 
TaK a k  a a a  Bac e cbBflTMH Barn Kpa- 
k i'b , TaK a a a  Hac e JlbBiB i a a a t o t o  H a m  
ymBepcMTeT mycHTb 6yTM y JlbBOBi. K o a h  

m h  BHCKa3yeMO HaiiSiAbLLiy cMMnaTMto a a a  

yTBopeHfl BeAHKoro KpaKOBa, t o  maeMO Ha- 
A h o ,  m o k o a h  6yAe pimaTH c a  cnpaBa Hamo- 
ro yKpambCKoro ymkepcHTeTy, t o  3BOAMTe 
b  Tiii cnpaBi TaKe caMe cTaHOBHme 3 3 h a t h .  
Ce óyAe i b  namiM iuTepeci' i b  BamiM. 
CnoAiBaio c a ,  m o maricrpaT 6yAe b  SyAy- 
h h o c t h  Ainme b I a h o c h t m  c a  a o  yKpaiHb- 
CKHX TOpOJKaH MiCTa JlbBOBa.

51k M em t a j k k o  SyAO, k o a h  2 p o k m  
Tomy, me 3a npe3HAeHTa U.ioxu.THbCKoro, 
npHHLUAa a o  MeHe o 12 roAHHi b  h o a h  
AenyTaitHA 3 5 a i o a h h  i cKa3aAa, mo npe- 
3HAeHT 3MycHB 50 (jiaM iA iii a o  nepexoAy 
Ha AaTHHbCKe BipoicnoBiAaHC niA 3arpo- 
JKeHCM BH KHHeHA IX 3i CAyJKÓM. (GłOS : 
To skandal). $ke oripneHC, a k h m  óiAb My- 
CHTb BHKAHK3TH TaKe T p aK T O B aH C  B CepmO 
OaTbKiB, maM, j k I h o k  i a i t h H .  ( G ł o s : 
i ujiAoro HapoAa).

ripn TBopemo BeAHKoro KpaKOBa 
uiAHH HapiA yKpaiHbCKHM He cKa3aB am 
DAHoro cAOBa. Mh MaeMO a a a t o t o  noBHe
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praw o, jako aulochtonni horożany mista 
Lwowa, do jakych takych praw  swobody 
i riw noupraw nenia.

Apeluju do Iwiwskoho magistratu, 
szczoby inaksze postupaw  suproty 
Ukraińciw u Lwowi. Spodiju sia, szczo 
na buducze toho ne bude, bo ne pom o­
że W am i reform a, jesły w toj sposib 
budete szowinistyczno postupaty! Pred- 
staw te sobi 50 familij, jesły l>udemo czy- 
słyły po 3 do 5 hołow na familiju, kotri 
buły zmuszeni do zminy obriadu, to wy­
chowały śle sobi 300—600 zawziatych w o- 
rohiw . Pryjszow tutky do mene oden i 
skazaw: „Zm usyłym ene do perechodu, ałe 
sw ojiditybudu wychowuwaw w m ojij pra- 
didnij w iri i wszczipluwaw jim w  ser- 
cia nenaw yst’, bo Polaky zmusyły mene do 
pokynenia mojeji pradidnoji w iry". Tym 
pidkopujete swoju opiniju, jako kulturno- 
ho naroda w Ew ropi i tw oryte sobi wo- 
rohiw . W  tim łeżyt’ Wasza zhuba, jak 
p. Stapińskyj skazaw, szczo Polszczą w pa- 
ła czerez to, szczośte ne zrozumiły inte- 
resiw ukraińskoho naroda. (Oklaski na 
ławach posłów ruskich). Maju powne 
praw o w imeny ukraińskoho naroda za- 
apelowaty, szczoby to postupow anie u 
Lwowi zm inene zistało.

A de su t’ ukraiński szkoły u Lwo­
w i?  Je odna szkoła i to w takij nori, 
szczo jakby jakyjś Ewropejczyk pryjszow, 
toby nazwaw to skandalem. Wy majete 
desiatky szkił, a Ukraińci odnu odynoku i 
to w takij nori.

P ry tw oreniu W aszoho Krakowa że- 
łajemo W am w pow ni najkrasszoho roz- 
wytku, ałe na Waszij zemli, ałe apeluje- 
mo, szczol)yśino tutky, w  misti Lwowi, 
w naszij pradidnij stołyci, w stołyci kn. 
Lw a buły traktowani, jako spiwhorożany. 
Apeluju dalsze, szczoby na buducze m a­
gistral Iwiwskyj, W y i.ciła suspilnist’ pol­
ska pam iatała tilky na to, szczo jesły 
choczete buty swobidnym  narodom , to 
nikoły ne dobje sia narid polskyj toji 
swobody, jesły dalsze bude tak suproty 
ukraińskoho naroda postupaty. Nikoły 
preciń ne distanete pomoczy wid Ger- 
m aniw, ani wid Moskaliw, ałe w id hnobłe- 
noho, ponewołenoho ukraińskoho na­
roda. Jesły budete rozum no i kulturno 
postupaty, to możety uzyskaty swoju, 
a my naszu swobodu.

Kinczu i zajawlaju, szczo my cił- 
kom prychylno i sympatyczno widnosy- 
mo sia do seji sprawy, szczo my ukra­
ińci jeśmo prychylni rozwytkowy We- 
łykoho Krakowa. (Huczne brawa i okla­
ski wśród posłów ruskich),

n p a B O , « k o  aBTOXTOHHi ro p o )K aH M  m icT a 
Jlb B O B a  n o  a k h x  T a x n x  n p a B  C B o ó o n n  
i p iB H o y n p aB H eH fl.

A n e j im i o  n o  J ib B iB C b K o ro  M aricT p aT y , 
m o ó u  iHaKLiie n o c T y n a B  c y n p o T u  Y K p a iH - 
u ib  y  JlbB O B i. C n o n T io  c a ,  m o  H a ó y n y n e  
r o r o  He ó y n e ,  6o He n o M O w e  B aM  i p e -  
(J)opM a, ccjim  b t o h  c n o c i ó  ó y n e T e  u iO B im - 
c t h h h o  n o c T y n a T H ! ł lp e n c T a B T e  c o 6 i  50 
(J)aMiJii’H, ecjiH S y n e M O  h h c j ih t h  n o  3 n o  5 
ro j iO B  Ha (JoaMijiiK), KOTpi S y n u  3 M y m eH i 
HO 3MIHH O Ó p a n y , TO BHXOBaJlHCbTe c o ó i  
300 n o  600 3aB3HTHX B o p o r iB .  r i p u n w o B  
TyTKH n o  MSHe OnHH i CKa3aB : „ŚMyCHJlH
M eHe n o  n e p e x o n y ,  a n e  c b o i  n i ™  6 y n y  
BHXOByBaTH b m o ih  n p a n in n i H  B ip i i bluJ- 
n jiłO B aT H  Vm  b  c e p n e  HeHaBHCTb, 6 o  riona- 
kh 3Mycnnn MeHe n o  noK H H eH a m o c i  n p a -  
n in H O i  B ip n 1' .  T mm  n in K o n y e T e  c b o k ) o n i -  
HiK), axo K y jib T y p H o ro  H a p o n a  b  E B p o n i  
i T B opH T e c o 6 i  B o p o r iB .  B t im  nex<H Tb Ba­
nia 3ry6a, ax n . C ran iH bC K H H  cK a3 aB , m o  
r i o n b m a  B n a n a  a e p e 3  t o , m o c b T e  He 3po- 
3 y M ijin  iH T ep eciB  y K p a iH b C K o ro  H a p o n a .  
(Oklaski na ł a w a c h  p o s ł ó w  r u s k i c h ) .  
Mam noBHe n p a B O  b  im c h h  y K p a iH b C K o ro  
Hapona 3aanenK)Ba™, l h o 6 h t o  n o c r y n o -  
b 3 h c  y  JlbB O B i 3M iH eH e 3 ic T a n o .

A n e cy T b  yK paiH bC K i mKOJiH y  J lb B O ­
Bi ?  £  o n H a  m K o n a  i t o  b  T aK ih  H o p i, 
m o aKÓM aK H iicb  E B p o n en H H K  n p M iim o B , 
t o ó h  H33B3B t o  C K aH naneM . B h M aeT e n e -  
caT KH  LUKin, a  Y K p a iH u i on n y  onH H O K y i t o  
b  T aK iii H o p i.

ł lp H  T B opeH K ) B a m o r o  K p aK O B a a< e- 
naeM O  B aM  B noB H i H a n K p a c m o r o  po3B H T K y, 
a n e  H a B a m in  3eM n'i, a n e  a n e n io e M O , m o -  
ÓHCbMO TyTKH B MICT1 JlbB O B i, B HaLlliH 
n p a n in H iM  c T o n im i',  b  c i o n H m  K H a3a J lb B a  
S y n u  T paK T O B am  a x o  cn iB ro p o > K aH H . Ane- 
niOK) n a n b m e ,  l u o ó h  Ha ó y n y w e  M a r ic rp a T  
nbBiBCbKHH, B h i n i n a  c y c n in b H ic T b  n o n b -  
c x a  n a M n T a n a  TinbK H H a t o , m o e c n n  x o -  
n e T e  óyTM CBoOinHMM H a p o n o M , t o  h ik o iih  
He n o 6 e  c n  H a p in  n o n b c b K H fi t o T C B O Ó onn , 
e c n n  n a n b m e  6 y n e  TaK c y n p o T H  y K p a iH - 
c b K o r o  H a p o n a  n o c r y n a ™ .  H iK o n n  n p e u iH b  
He n ic T a H e T e  noM OHH B in  Jep M aH iB , a m  
B in  M o c K a n iB , a n e  B in  r H o ó n e H o r o ,  n O H e- 
B o n e H o r o  y K p a iH b C K o ro  H a p o n a .  E c n n  6 y -  
n e T e  po3yM H O  i K ynbT ypH O  n o c T y n a r n ,  
t o  MO>KeTe y3HCKaTH c b o k ) a  m h  H a m y  
c B o ó o n y .

K m n y  i 3 a « B n m o , m o  m h  ninKOM  
npHxnnhHo i cHMnaTH4HO BinHOCHMo en n o  
cei' cnpaBH, m o m h  yKpańmi ecbMO n p n -  
xnnbHi po3BHTKOBM BenHKoro KpaKOBa. 
(Huczne b raw a  i  o k la sk i w śr ó d  p o s łó w  
rusk ich).
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P. Skarbek: Proszę o głos.
Marszałek . (iłos ma p. Skarbek.
P. Skarbek : Wysoki Sejm ie!
W itamy z radością ustawę, przyłączającą Podgórze do Krakowa. Sejm speł­

nia swój prosty obowiązek, jeśli uchwaleniem  tej ustawy przyczyni się do roz­
woju miasta tak wszystkim nam drogiego.

My przyr lej sposobności składamy reprezentacyi miasta Krakowa jak naj­
serdeczniejsze życzenia dalszego rozwoju miasta, ale wystosowujemy do niej go­
rącą prośbę, ażeby charakter czysto polski miasta nadal utrzym ywała i ażeby to 
miasto było nadal sercem Polski. (Brawa i oklaski.)

P. Neumann : Proszę o głos.
M arszałek : Głos ma p, Neumann.
P. Neumann: W osoki Sejm ie!
Jako reprezentant miasta Lwowa, jako prezydent lej stolicy z największą 

serdecznością i życzliwością odnoszę się tak, jak i całe miasto zawsze do naszej 
siostrzycy Krakowa. I w dzisiejszej uroczystej chwili połączenia Podgórza z Kra­
kowem nie znajduję dość serdecznych słów, ażeby złożyć gratulacyc i życzyć 
jak największego rozwoju temu naszemu prastarem u, polskiemu stołecznemu 
miastu.

Z drugiej strony7 bardzo mi nie miło i czuję się tern boleśnie dotknięty, 
że przy tej tak uroczystej sposobności muszę zwrócić się przeciw twierdzeniom 
p. p. Starucha. (I1. Staruch : Cikawyj ja szczo?)

I muszę jego zarzuty skierowane pod adresem  stolicy kraju naszego wyja­
śnić i należycie ocenić. (G łos : Lipsze buło ne widpowidaty).

P. Staruch przy sposobności notatki w dzienniku, za które ani miasto, ani 
stronnictw o odpowiadać nie może, podniósł ciężkie rekryminacye przeciw m iastu 
naszemu, na które ono nigdy7 nie zasługuje. P. Staruch podniósł separatyzm  wo­
bec Rusinów, że ten separatyzm wywołali Rusini(Glo3: Czein) długoletniem sta­
raniem  się o to. Rusini zaczęli zakupywać domy w jednym  kompleksie, aby lam 
zgromadzić. (P. Baczyński: A to zbrodnia. P. Hołubowicz: To sk andal! Tfu! tfu! 
Wrzawa i przerywania ze strony postów ruskich P. Cegielski: Nam za naszi 
hroszi ne wilno kupuw aty dom iw ?)

M arszałek : Proszę nie przeryw ać mówcy.
P. Neumann : Posunęli się nawet do tego, że nawel lecznice i szpitale ru ­

skie we Lwowie budują, ażeby się odgraniczyć od Polaków, ażeby ten separa­
tyzm wywołać. ( Wrzawa i przerywania wśród posłów ruskich.) (P. Cegielski: 
To nam domów kupować nie wolno! To je prow okacyja! W y je Nimeć! P. 
Stroński: Myśmy was słuchali spokojnie, myśmy słuchali spokojnie p. Starucha.) 
P. Neumann: Chce głos zabierać. (P. Urbański: Myśmy p. Staruchow i nie prze­
rywali. P. Cegielski: Ałe to how oryt’ prezydent mista. Nechaj prezydent ne 
prowokuje.) P .‘ks. O k o n : Od nas wymagacie zawsze kultury; a jak Wy się za­
chowujecie?) (Ustawiczna wrzawa i okrzyki  „skandal" z ust postów ruskich.)

Marszałek: Przeryw am  posiedzenie na 10 minut.
(Przerwa posiedzenia o godzinie 1 minut 30 popołudniu.)

Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 26. lutego 1914.

(Po przerwie o godzinie 1 minut ht) popołudniu).
M arszałek : Posiedzenie przerw ane otw ieram  napow rót.
Na porządku dziennym jest dalszy ciąg rozpraw y ogólnej nad sprawozda­

niem komisyi gminnej o sprawozdaniu W ydziała krajowego w przedmiocie po ­
łączenia miasta Podgórza z Krakowem.

Głos m a p. Neumann.
p. Neumann: W ysoka Izbo !
Naprowadziłem tę okoliczność tylko dlatego, ażeby zwrócić uwagę Panów 

na to, że ze strony ruskiej najpierw  zaczął się separatyzm. Nie jestem zwolenni­
kiem separatyzmu, Panow ie nie daliście mi przedtem  dokończyć, przerwaliście 
mi i oburzaliście się na mnie, choć nie wiem dlaczego mielibyście się oburzać.



1020 9 Posiedzenie z dnia 26. lutego 1914.

W spomnę jeszcze dalej, źe Panow ie swój separatyzm posunęliście nawet 
lak daleko, żeście stworzyli we Lwowde w łasną ruską lecznicę. Tego nie ma na 
całym świecie.

Wszędzie na śwdecie całym każdy chory, bez w7zględu na narodowość, wy­
znanie, lub pochodzenie znachodzi pomoc w lecznicy i dlatego, skoro Panowie 
stworzyliście w łasną separatystyczną lecznicę, chciałem zw7rócić uwagę, źe Pa­
nowie sami ten separatyzm  wprowadzacie.

P. Staruch powiedział, że Lwów7 jest miastem ruskiem, ja zaś twierdzę, że 
Lwów7 jest m iastem polskiem. (P. Baczyński. Ulice są polskie, a kamienice ży­
dowskie). Tu w e Lw owie mieszka 90% Polaków7 i dlatego muszę zaprotestować 
przeciwko twierdzeniu, jakoby Lw ów  był ruskiem  miastem i oświadczam, że 
zawsze polskiego charakteru m iasta Lw ow a bronić będę (Oklaski). Nie znaczy 
to jednak, abyśmy mieli tu w7e Lwowie Rusinów7 ciemiężyć albo krzywdę jaką­
kolwiek im wyrządzać.

Na zarzut, k tóry  podniósł p. Staruch, jakoby miano zmusić pewne rodziny 
ruskie, będące w7 służbie gminy lwowskiej, do przejścia na obrządek rz \ msifc •- 
katolicki, odpow iadam , że od lat trzech stoję na czele m iasta i za mego urzę­
dowania nie było w ypadku, by zaszedł taki wypadek. W  gminie lwowskiej 
służy około 70u/0 Rusinów7 i z tego powodu, że są Rusinami, nikt im żadnych 
trudności nie robi. Służą Magistratowa i gminie i z powodu sw7ej ruskości nie 
mają żadnych ujem nych konsekwoncyi ani żadnei szkody im to nie przynosi. 
Dlatego podnosząc takie zarzuty, proszę zawsze podawać konkretne fakta. (P. 
Singalew icz : Wasza besida to dokaż szowinizmu.)

U nas nie ma różnicy pomiędzy Polakami i Rusinami, jeżeli tylko służą 
uczciwie i kwralifikacve ich są odpowiednie. Narodowość ich nie odgrywa roli. 
(Brawa i oklaski).

P Cicński Proszę o głos.
M arszałek : Głos ma p. Cicński.
P. C ieński: Wysoka Izbo !
Zabieram głos w7 tej chwili, kiedy chciałbym, ażeby wszyscy tutaj obecni 

zrozumieli i przypom nieli sobie, z jakiem uczuciem i z jakim i zam iaram i wstę­
pow aliśm y do lego Sejm u na początku obecnej sesyi.

Zdaje mi się, że takie przem ów ienie, jakie tutaj dziś wygłosił p. Staruch 
i to w tej chwili, kiedy chciał coś miłego nam Polakom pow iedzieć, przecież 
nie mógł się wstrzym ać od takich zarzutów7 i żalu, które u gorętszych osób 
m uszą wywołać jakąś odporność, jakieś odparcie tych zarzutów, które z pe­
wnością są nieuzasadnione. (P. Staruch : Ja wam pokażu ły s ty !) Ja wam także 
pokażę. Proszę popatrzeć na datę. Dziś odebrałem  z pewniej parafii zażalenie, 
które wnosi się rówmocześnie do Namiestnictwa, że tyle a tyle dusz polskich 
nielegalnie zapisanych zostało do metryk grecko-katolickich. (P. Staruch : W id- 
dajte wy nam naszych, a my w iddam o wam waszych, a tohdy budem baczy ty, 
chto wziaw7 bilsze !).

Otóż jeżeli zdarzają się takie wypadki nielegalnego postępowania albo z je­
dnej, albo z drugiej strony, to nie widzę powodu, aby wypadki takie podnosić 
do znaczenia wdelkiego i przeszkadzać tej myśli, k tórą przejęci powunniśmy przy­
najmniej być wszyscy, to jest do ułagodnienia tych stosunków między narodem 
polskim, a ruskim , ażeby tak jedna jak i druga strona w7 tych trudnych w arun­
kach, w7 jakich się znajdujemy, mogła siły swoje rozwijać, abyśmy mogli wie­
rzyć w lepszą przyszłość obu narodów.

Jeżeli może i uzasadnione zarzuty z waszej strony mogłyby się podnieść, 
czyż nie należy pam iętać o tein, że jeżeli gdzie, to przecież w tym  zaborze Ru- 
sini mieli możność (p. Staruch : Ne z waszoji ła sk y !) rozwijania sw7oich sił. Je­
żeli to mówicie „nie z waszej łaski", to pam iętajcie o tem, że kiedyście w7y nie 
mieli dość siły dla odparcia naporu germańskiego, to w tedy my, Polacy, za 
w7as i za siebie go odparliśmy.

A nie dziw7cie się, że odpierając len napór i wTysilając się w7 tym  kierunku 
mieliśmy na myśli przedewszystkiem interes sw7ój narodowy, ale i interes narodowy 
polski nie szedł nigdy tą linią, żeby go urzeczywistnić ze szkodą narodow7ości 
ruskiej albo z rozszerzaniem nienawiści do bratniego narodu. (Przerywania ze 
strony Rusinów. P. Staruch : Kopnuły jeho w dwroch okruhach, na Markowa
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liolosuwały a ni na nelio. P. Stroński: Owszem bardzo dużo chłopów ruskich 
za nim glosowało).

Pamiętać trzeba o tem, od czego zacząłem. Mamy wszyscy .jedną myśl prze­
wodnią, ażebyśmy mimo wszelkich trudności, jakie jeszcze w dzisiejszych stosun­
kach istnieją, zdążali do tego, żeby siły nasze wspólnie wzmacniać do uzyskania 
wspólnego celu, gdzie wolność jednego i drugiego narodu, będzie tym celem 
ostatecznym.

Takie małe i drobne przykrości czy to słowa, użyte może niestosownie, nie 
nowinne być podnoszone do wielkiego znaczenia a w7ywołują tylko rozdra­
żnienie.

Jeżeli tutaj pow iedziano, że moja osoba jest taką, do której ktoś się odnosi 
/. nienawiścią, to chciałbym, żeby to się ograniczało tylko do osób — ale nie do 
całego narodu.

Dlatego jeszcze raz zw7racam się do panów7 i Wysokiej Izby z prośbą, aby- 
'-my z oczu nie usuwTali celu, który mamy teraz przed sobą, tylko żebyśmy z tą 
myślą łagodzenia przeciwieństw dalej prowadzili rozpraw7}7 w tej Izbie dla po­
żytku kraju i narodu naszego, jednej i drugiej narodow7ości. (Brawa, oklaski.)

M arszałek : Czy żąda jeszcze kto głosu ?
P. Leo . Proszę o głos.
Marszałek : Głos m a p. Leo.
P. Leo: Wysoki Sejmie!
Z uczuciem szczerej wałzięczności zw7racam się do Wysokiej Izby, do w7szystkich 

stronnictw7 i do reprezentantów  obu narodów7 za to, że spraw7ę dotyczącą mia­
sta Krakow7a z taką życzliwością — powiem nawet więcej — z pew7nem uczu­
ciem miłości, przywiązania i uszanow7ania dla tego wielkiego grodu traktowano.

Zdaję sobie spraw ę z tego, że chodzi tutaj nie o drobny fakt przyłączenia 
jednej gminy do drugiej, ale chodzi o to, aby wytworzyć dla przyszłości Kra­
kowa nowe — daj Boże — najpomyślniejsze w arunki rozw7oju.

Jeżeli takim pietyzmem i taką miłością otaczamy pamiątki i skarby kultury 
i historyi naszego narodu, to chcąc zdobyć sobie przyszłość, m usim y dbać o to, 
żeby ułatw ić życie tym miastom i całemu społeczeństwu i wytworzyć dla nich 
nowe, lepsze w arunki bytu.

Kraków7 — stary Kraków, do którego cała Polska zw7racała się zaw7sze 
w chwilach najcięższych, w7 chwilach upadku i patrzała nań — jak tutaj pow ie­
dziano — nietylko z miłością i przywiązaniem, ale także z w iarą i otuchą — 
Kraków, do którego z całej Polski jak pielgrzymi zjeżdżają się corocznie liczne 
rzesze, ażeby nad Wisłą u stóp \Vaw7elu, u grobow7ców7 królów i bohaterów7 
czerpać otuchę w nieszczęściu, w jakiem się naród znajduje, ten Kraków7 po­
czuwa się do obowiązku przodowania nietylko w7 tem, że stara się zabytki 
przeszłości chować i pielęgnować, ale także i w7 tem, żeby być do pewmego 
stopnia także na przodzie w postępie, kulturze i w7 życiu narodow7em. (Brawa, 
oklaski.) ,

I dlatego pragnęliśmy dać Ivrakow7ow7i te nowe w arunki, dlatego staraliśm y 
się niemal przez wiele dziesiątek lat, ażeby w drodze układów7, w7 drodze dobro­
wolnej, gminy, otaczające wieńcem Kraków7, przyłączyć.

Częścią udało się to już w latach poprzednich.
Wysoki Sejni raczył 3 ustawam i dać sankcyę tym dążeniom i w ten spo­

sób pow stał wielki Kraków, ale była to rzecz nieskończona. Bo miasto, które 
się obok Krakowa bardzo pomyślnie rozwijało i które w7 rzędzie miast naszych 
już pewne poczesne miejsce sobie zdobyło, to miasto, jak to zresztą każdy łatw o 
zrozumie, nie tak łatw o mogło się zdecydować, ażeby utracić dobrow olnie sa­
modzielność.

Dzięki jednak temu, że w Reprezentacyi miasta Podgórza znaleźli się mężowie
0 patryotyżmie wielkim i szczerym, patrzący w7 przyszłość także i swojego mia­
sta i przekonani o tem, że jedynie w7 ścisłej łączności i razem z Krakowem 
mogą się rozwijać, rzecz la, po wielu lalach układów7 doszła do skutku w dro­
dze porozum ienia i ugody.

Tu muszę skonstatować, że całe dzieło wielkiego Krakowa przeprow adzi­
liśmy bez przym usu, bez narzucenia komukolwiek tego — przeciw nie w7 zgodzie
1 wspólnej harm onii.
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Poczuwam się do obowiązku w imieniu R eprezentacji miasta W ysokiemu 
Sejmowi złożyć tutaj za ten ostatni akt legislacyjny wyrazy najszczerszej i głę­
bokiej wdzięczności, poczuwam się do tego obowiązku tern bardziej, że Wysoki 
Sejm i to w części przynajmniej na wniosek W ydziału krajowego nielylko daje 
sankcyę ustawodawczą, ale przychodzi z pomocą m ateryalną, a tern samem nie­
jako oświadcza publicznie, że spraw a ta, to spraw a ogólna, spraw a krajow a i że 
pew na ofiara ze strony kraju jest uzasadniona i słuszna.

Niechże to dzieło ustawodawcze, które, jak tutaj wyrażono dziś, jest koroną 
tego dzieła, któreśm y rozpoczęli przed 5 laty, niech wytworzy nowe w arunki 
bytu i będzie podstaw ą świetnego rozwoju wszystkim nam tak drogiego grodu 
i niechaj Kraków rychło doczeka się tych czasów, kiedy nietylko przyświecał 
bogactwem, kulturą i cnotam i obywateli, ale także był dla kraju czemś, czem 
niestety być przestał, a czem, mamy nadzieję, kiedyś w  przyszłości znów się 
stanie.

P. M aryewski: Proszę o głos.
M arszałek: Głos m a p. Maryewski.
P. M aryewski: Wy soki Sejm ie!
Poraź to pierwszy wT tej Izbie jedno z dwóch m iast stołecznych i jedno 

z m iast średnich łączą się z sobą. Jeżeli Podgórze i jego reprezentacja  od 
szeregu lat, bo niespełna 30 stawały7 okoniem przeciw połączeniu, to przeszkody 
potem u bj7ty czyrsto ekonomiczne. Miasto rozwijające się norm alnie a w zra­
stające anorm alnie, ponieważ wzrost ten był czysto amerykański, musiało 
brać pod ścisłą rozwagę, czy jego sprawy7 ekonomiczne nie zostaną przez połą­
czenie zagrożone, jednakże w końcu myśl patryotyczna przeważyła nad ekono­
miczną. R eprezentacja m. Podgórza jak również grono obyw atelstwa zdecydo­
wali się na połączenie Podgórza z Krakowem w tej myśli, że Kraków wielki 
i silny na tej ziemi polskiej będzie niejako zapowiedzią lepszej przyszłości. Je­
żeli cofniemy7 się myślą w historyę, ile razy Kiaków wzrastał, ile razy był silny7 
i potężny, tyle razy w naszym kraju dobrze się działo, z upadkiem stolicy upa­
dało zwykle i państwo. Niechże więc ten Kraków będzie silnym, a spodzie­
wajm y się lepszej przyszłości.

Obie reprezentacye lojalnie do umowy przystąpiły i ani chwili nie wątpię, 
że obecny skład Rady i reprezentacj i m. Krakowa lojalnie tej umowy, którą dziś 
pod uchwałę Izby poddajemy, dochowa. Ale z biegiem czasu zmieniają się lu­
dzie i stosunki i dlatego Wys. Izba nie weźmie mi za złe, że w tej ostatniej 
chw ili jednak m usi we mnie powstać pewnego rodzaju zaniepokojenie, czy przy­
szła reprezentacja po latach również z tą samą lojalnością tej umowy doLrzy- 
m yw ać będzie.

Tu w Izbie w przem ówieniach reprezentantów  stronnictw  podniesione było, 
że było życzeniem kraju i Sejmu, żeby te dw a m iasta z sobą się połączyły. Dziś 
kiedy piszę swój niejako testam ent niech mi będzie wolno się Izbie i Wydzia­
łow i krajow em u, aby7 na wypadek, gdyby w przyszłości w jakimkolwiek kie­
runku ta um ow a obu miast mogła być zachwiana, byli naturalnym i opiekunam i 
m iasta Podgórza jako przyszłej dzielnicy m iasta Krakowa. Mogę Wys. Izbę za­
pewnić, że obywatele Podgórza z rów nym  zapałem podejmą się pracy podnie­
sienia m. Krakowa a w patryotyzmie, który cechuje Kraków, z pewnością mu 
nie ustąpią. Polecając tedy względom Wysokiej Izby tę przyszłą dzielnicę m. 
Krakowa, kończę jako ten, który z całą ochotą podaje rękę bratniem u miastu, 
do którego wielkości wspólnie teraz dążyć będziemy. (Oklaski.)

P. W aleryan K rzeczunow lcz: Proszę o głos.
Marszałek: Głos m a p. W aleryan Krzeczunowicz.
P. W aleryan K rzeczunow icz: Wysoki Sejm ie!
Ponieważ istnieje zam iar przyjęcia całej ustawy en bloc, muszę przedtem po­

stawić pewną popraw kę, mianowicie w art. VI. ustawy, ustęp b.), który jest niejasno 
wystylizowany. Stav sam więc wniosek, aby w ustępie b ) skreślić końcowe 
słowa (czyta) :

„i odstąpić sumę 30.000 K rocznie z zasiłku, przypadającego m iastu Kraków 
z funduszu krajowego w miejsce m iasta Podgórza na zasadzie ustawy z dnia 1.
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m arca 1910 r. Nr. 98. Dz. u. kr., a w myśl art VIII. niniejszej ustawy", natomiast 
dodać do art VI ustęp trzeci następującej treści (czyta):

c) Odstąpić Reprezentacji powiatowej w Wieliczce 30.000 Iv. rocznie z zasiłku 
przyznanego z funduszu krajowego dla miasta Podgórza ustawą z 1. inarcalOlO. 
Nr. 98. dz. u. kr., a w myśl art. VIII. niniejszej ustawy przypadającego miastu 
Krakowowi. “

Marszałek: Kto popiera tę poprawkę zechce rękę podnieść (Dostateczna 
liczba.) Jest poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu *? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a ogólna namknięta, głos ma p. sprawozdawca.

S p r a w o z d a w c a  p .  Maiss:
O ś w i a d c z a m ,  ż e  i m i e n i e m  k o m i s y i  p r z y j m u j ę  p o p r a w k ę  p .  K r z e c z u n o w i c z a  

i p r o s z ę  o  p r z y j ę c i e  w n i o s k ó w  k o m i s y i .
Marszałek: Przystępujemy do rozpraw y szczegółowej nad ustawą.
Sekretarz p. Urbański: Wrjoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
M arszałek: Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en blok. Czy7 żąda kto głosu ? 

(Nikt.) Gdy7 nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głoso­
wania. Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie ustawy z uwzględnieniem popraw ki 
p. W aleryana Krzeczunowicza, przyjętą imieniem komisyi.

S p r a w o z d a w c a  p .  Maiss (czyta):
U s t a w a

z  d n i a .........................................................................w  p r z e d m i o c i e  p o ł ą c z e n i a  k r ó l .  w o l n .  m i a s t a
Podgórza z stoł. król. miastem Krakowem, wyłączenia tegoż miasta z okręgu 
Rady powiatowej Wielickiej, oraz w przedmiocie zmiany jj§ 18, 42, 48, 49, 53, 

54, 62, 67, 85 i 99 statutu stoł. król. miasta Krakowa.
Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Królestwa Galicji i Lodom eryi wraz 

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem postanawiam , co następuje :
Art. 1.

Królewskie wolne miasto Podgórze, położone w autonomicznym powiecie 
wielickim, zostaje połączone z stoł. król. miastem Krakowem w jedną gminę 
miejscową, pod w spólną nazwą stoł. król. miasto Kraków.

Art. II.
W skutek tego połączenia przestaje miasto Podgórze istnieć jako samo­

dzielna jednostka adm inistracyjna.
Art. III.

Równocześnie z przyłączeniem do Krakowa, zostaje miasto Podgórze w y­
łączone z okręgu Rady powiatowej wielickiej.

Art. IV.
Gmina miasta Krakowa przejmuje praw a i obowiązki miasta Podgórza.

Art. V.
Gmina miasta Krakowa obowiązaną jest ściśle dopełnić zobowiązań, przy­

jętych mocą zawartej z m iastem Podgórzem umowy, zatwierdzonej uchwałą 
Rady miasta Podgórza z dnia 15. i 16. kwietnia 1913 r. i uchw ałą Rady miasta 
Krakowa z dnia 23. kw ietnia 1913 r.

. Nad ścisłem dopełnieniem powyższych zobowiązań czuwać będzie W y­
dział krajowy, którem u w tym celu służy praw o zarządzić stosowne środki za­
radcze.

Gdyby Rada miejska nie wstawiła we właściwym czasie w swój budżet 
kwoty, potrzebnej na pokrycie wydatków, połączonych z wypełnieniem takiego 
zobowiązania, ma Wydział krajowy kwotę tę wstawić do budżetu miejskiego.

Art. VI.
W celu złagodzenia, względnie usunięcia utrudnień w adm inistracyi po­

wiatowej, powstających z powodu wyłączenia z okręgu Rady powiatowej wie­
lickiej miasta Podgórza, oraz w celu uregulowania stosunków, wynikłych z od­
powiedzialności gminy7 miasta Podgórza jako części powiatu, za zobowiązania 
powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce, obowiązaną jest gmina miasta Kra­
kowa :



a) przyjąć na siebie wobec funduszu krajowego obowiązek gwarancyi opro­
centowania sumy 60.000 K, tworzącej część pierw otnej sumy 150.000 K, której 
oprocentowanie, jako części kapitału zakładowego kolei lokalnej Wieliczka-My- 
ślenice-Mszana dolna, poręczyła Rada powiatowa w ielicka;

b) wypłacać Reprezentacji powiatowej w Wieliczce w pierw szjeb 25-cm 
latach po przejściu miasta Podgórza pod zarząd Rady miejskiej i Magistratu stoi. 
król. miasta Krakowa (Art. XV.) w ratach kw artalnych z dołu corocznie po
44.000 K.

c) Odstąpić Reprezentacji powiatowej w Wieliczce 30.000 koron rocznie 
z zasiłku przjrznanego z funduszu krajowego dla miasta Podgórza ustaw ą z 1-go 
m arca 1910. Nr. 98. dz. u. kr., a w m jrśl art. VIII. niniejszej ustawy przypada­
jącego miastu Krakowowi.

Art. VII.
Z dniem wcielenia do stoł. król. miasta Krakowa miasła Podgórza, przecho­

dzi na gminę miasta Krakowa obowiązek utrzjm yw ania znajdujących się na wcie- 
lonjmr do m. Krakowa obszarze dróg gm innjTch i pow iatow jTch jako dróg miejskich.

Art. VIII.
Dopokąd przjiączone tą ustawą teiytoiyum  miasta Podgórza przez przesu­

nięcie linii akcyzowej nie zostanie włączone do okręgu akcyzowego krakowskiego, 
będą na tern te iy to iyum  pobierane na rzecz m iasta Krakowa opłaty od trunków  
wyłącznie w wymiarze, unorm ow anym  dla Podgórza rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z dnia 14. grudnia 1910 Ńr. 274 dz. u kr., oraz na rzecz funduszu 
krajowego opłaty od piwa i opłaty szynkarskie w myśl ustawy z dnia 20. gru­
dnia 1905 Nr. 11 dz. u. kr. z r. 1906, a miasto Kraków pobierać będzie zasiłek 
z funduszu krajowego, przyznany dla miasta Podgórza ustaw ą z dnia 1-go 
marca 1910 Nr. 98 dz. u. ki\

Z chwilą włączenia terytoryum  miasta Podgórza do rejonu akcjzowego 
miasta Krakowa ma mieć na tern terytoryum  zastosowanie art. I. ustawy z 20. 
grudnia 1905 Nr. 11 dz. u. kr. z r. 1906, ustanie zaś wypłata zasiłku z funduszu 
krajowego.

W  okresie przejściowym aż do wycielenia terytoryum  miasta Podgórza do 
okręgu akcyzowego krakowskiego, pobierane będą na tern te iy to iyum  na rzecz 
m iasta Krakowa zezwolone gminie miasta Podgórza dodatki gminne do podat­
ków7 konsumcj’jnych od mięsa w7 wysokości 50% i od w ina wT wysokości 100%. 
Żadne dodatki gminne do opłat akcyzowych (podatki gminnej, istniejące w Kra­
kowie w7 chwili przyłączenia nie będą pobierane w okresie przejściowym na 
terytoryum  m. Podgórza.

Art. IX.
Ustawy krajowe, obowiązujące w mieście Krakowie, mają obow iązywać 

także i w7 powTstałem przez przjłączenie miasta Podgórza powiększonem teryto- 
lyum  miasta Krakowa, o ile tą ustaw ą dla tego terytoryum  osobne przepisy nie 
zostałj7 wydane.

Obowiązująca w7 mieście Krakowie ustawa budow lana będzie obowiązywać 
także na terytoryum  niniejszą ustaw7ą do m iasta Krakowa przyłączonem, z na­
stępującymi w yjątkam i:

1. Przez lat 9, licząc od dnia faktycznego połączenia miasta Podgórza z m ia­
stem Krakowem (Art. XV), nie będą w dzielnicy, z miasta Podgórza utworzonej, 
obowiązywały wyrazy: „lub kosztów7 regulacji i urządzenia już istniejących ulic 
publicznych" - z pierwszego ustępu § 16 a) wt brzm ieniu ustawy z 28. m arca 1910 
roku Oz. u. k. Nr. 89, ani też ostatni ustęp § 16 g) w7 brzmieniu tej samej ustawy 
opiew7ającjr jak następuje:

„Magistrat może jednak z góiy postanowić, że urządzenie ulicy w7 term inie 
oznaczonym, nastąpi przez organa gminne na koszt parcelującego, klóiy obli­
czone przez Magistrat koszta winien złożyć wT Kasie miejskiej przed uzyskaniem 
zezwolenia na podział gruntu i otw7arcie ulicy".

2. Aż do czasu zaprowadzenia w Krakowie W' drodze ustawy obowiązku 
właścicieli domów do połączenia kanałów7 domowych z kanałami publicznjm i, 
obow7ią/yw7ać będzie w dzielnicy, utworzonej z miasta Podgórza, ustawa z dnia 
26. grudnia 1900 roku Dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1901.
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Art. X.
Postanowienia 18, 42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 85 i 99 statutu stoi. król. 

miasta Krakowa znosi się w ich dolychczasowem brzmieniu, a natom iast opie­
wać mają jak następuje:

§ 18.
Rada miejska składa się z 103 członków (radców miejskich). Z powyższej 

ilości członków Rady miejskiej wybierają wyborcy, zamieszkali na tery tory um 
Krakowa, jakie istniało przed dokonanem przyłączeniem sąsiednich gmin i obsza­
rów  dworskich 72 radców, a wyborcy, zamieszkali na terytoryach, przyłączo­
nych obecnie do Krakowa gmin i obszarów dworskich 31 radców.

W  szczególności zaś w ybierają wyborcy, zamieszkali na terytoryum  do­
tychczasowej gminy: miasto Podgórze 16 radców, Ludwinów 1 radcę, Zakrzó­
wek z Kapelanką 1 radcę, Dębniki 1 radcę, Półwsie Zwierzynieckie 1 radcę, 
Zwierzyniec 1 radcę, Czarna Wieś z Kawiorami 1 radcę, Nowa wieś N arodowa 
1 radcę, Łobzów 1 radcę, Krowodrza 2 radców, część Prądnika Białego, oraz 
część Prądnika czerwonego i Olszy 1 radcę, Grzegórzki-Piaski 1 radcę, Dąbie 
z Reszczem i Głębinowem 1 radcę, Płaszów 2 radców.

W yborcy, zamieszkali na przyłączonych do Krakowa obszarach dworskich 
będą wykonywali czynne praw o wyborcze razem z w yborcam i tej gminy, z którą 
obszar dw orski wspólną nosi nazwę.

Członków Ratly miejskiej w ybierają członkowie gminy praw o głosowania 
mający. Gdyby powyższa liczba radców miejskich pomiędzy jednym  a drugim  
wyborem  przez śmierć, rezygnacyę lub utratę urzędów się zmniejszyła, wtedy 
Rada miejska do pełnienia obowiązków radców przyzwie tych, którzy przy od­
nośnym wyborze po w ybranych w kole, oddziale lub okręgu wyborczym, do 
którego ubył)' radca należał, największą liczbę głosów otrzymali. Radcy przez 
Radę miejską przybrani, tylko do najbliższych w yborów  obowiązki pełnić będą 
G5 45). (Odnośne do Podgórza zmiany przewiduje art. XI).

§. 42.
Prezydenta w ybiera Rada bądź z grona swego, bądź z grona wyborców 

praw o obieralności mających.
Urzędowanie Prezydenta trw a lat sześć, licząc od dnia złożenia przysięgi. 

Pierwszego, drugiego i trzeciego W iceprezydenta w ybiera Rada ze swego grona
48)- „  ,Do wyboru Prezydenta i W iceprezydentów przystąpi Rada miejska najdalej

w przeciągu dni 14 po opróżnieniu urzędu.
§ 48. ustęp pierwszy.

Urząd wiceprezydentów trw a do końca trzechlecia, w ciągu którego zostali 
wybrani. Każda odnowiona Rada w ybiera trzech wiceprezydentów w sposób 
przewidziany w i} 43.

§ 49-Członkowie Rady miejskiej urzędują bezpłatnie. Za spraw ow anie interesów  
gminy poza jej obrębem  mogą żądać wynagrodzenia.

Pobory służbowe prezydenta i wiceprezydentów miasta oznacza Rada 
miasta.

§ 53. ustęp pierwszy.
W razie rozwiązania Rady miejskiej przez polityczną władzę krajow ą mają 

być najdalej do sześciu tygodni rozpisane nowe wybory 103 członków Rady.
§ 54.

Magistrat składa się z prezydenta, pierwszego, drugiego i trzeciego w icepre­
zydenta, dyrektora m agistratu, z radców magistratualnych oraz innych urzęd­
ników.

!j 62 ustęp drugi.
W razie nieobecności lub przeszkody prezydenta, zastępuje go pierwszy wi­

ceprezydent, a tego drugi wiceprezydent, którego znowu zastępuje wiceprezydent 
trzeci, wreszcie tego ostatniego najstarszy wiekiem radca miejski.

Jj 67.
Do ważności uchwał potrzeba oprócz przewodniczącego obecności 40 człon­

ków miejskich.

120
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§ 85.
Prezydenta m iasta zastępuje we wszystkich spraw ach w razie przeszkody 

pierwszy wiceprezydent, a gdyby przeszkoda także u niego zachodziła, w icepre­
zydent drugi, w razie przeszkody zaś, zachodzącej u ostatniego, wiceprezydent 
trzeci.

Prezydent może pod własną odpowiedzialnośnią powierzyć zastępstwa) 
w spraw7ach do jego zakresu należących, na czas dłuższy aż do odw ołania tak 
pierwszem u, jak drugiem u i trzeciemu wiceprezydentowi i wogóle czynności 
prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wymaga interes miasta. >

Rozdział czynności prczydyalnych podaje prezydent do wiadomości Rady 
i Magistratu.

Jj 99. ustęp pierwszy
W obradach kolegialnych Magistratu biorą udział pod przewodnictwem  

prezydenta lub jego zastępcy, wiceprezydent) miasta, dyrektor, starsi radcy i radcy 
Magistratu z głosem stanowczym. W spraw ach sanitarnych fizyk miejski, w7 spra­
wach budow ianych dyrektor budownictwa, w spraw ach rachunkow ych i skar­
bowych dyrektor miejskiej Izby obrachunkowej, mają w obradach Magistratu 
także głos stanowczy. Tych urzędników7 zastępują z głosem stanow7czym zastępcy 
ich w kierownictwie odnośnych w7ydziałów7.

Art. XI.
Aż do czasu zmiany drogą ustawy krajow7ej, obecnie obowiązujących w7 mie­

ście Krakowie przepisów7 statutu, dotyczących ordynacyi wyborczej, mają w7 dziel­
nicy utworzonej z terytoryum  miasta Podgórza obowiązyw7ać przepisy dotąd 
w7 mieście Podgórzu obowiązującej ordynacyi w7yborczej gminnej, z następują- 
cemi zm ianam i:

a) 1. Na podstaw ie spisu w yborców — sporządzonego wedle zasad dziś 
w7 Podgórzu obowiązującej ordynacyi wryborczej — będą utw orzone 3 koła 
w7yborcze, z których pierwsze i drugie wybiera do Rady miasta Kraków7a po 5 
radców7 i 4 zastępców7, a trzecie koło 6 radców i 4 zastępców7.

2. Co do pow ołania i składu Komisyi reklamacyjnej oraz co do sposobu 
załatwiania reklamacyi, dalej co do rozpisania w7yborów7, tworzenia komisyi 
w7yborczych, sposobu przeprow adzania w7yboru i głosow7ania, wreszcie co do 
ogłaszania wryniku wyborów7, wmoszenia zarzutów7 przeciw7 w yborow i i ich za­
łatw iania, tudzież co do w eryfikacji w7yboru, obowiązywać mają przepisy $ . 
34—40 statutu m. Krakowa, oraz przepisy regulam inu wyborczego, obowiązują­
cego w Krakowie.

W  spraw ie w yboru prezydenta i wiceprezydentów7 m iasta obowiązują po­
stanowienia statutu m. Krakowa.

3. Bierne praw o w7yborcze przysługiwać będzie w7 pierwszych 12 latach, 
licząc od dnia faktycznego połączenia miasta Podgórza z miastem Krakowem, 
w7 dzielnicy Podgórze jedynie wyborcom, zamieszkałym stale przynajmniej od 
roku w7 Podgórzu.

b) Radcy miejscy i zastępcy z dzielnicy Podgórze w ybierani będą na lat 6.
Po upływie trzech lat od pierwszego w7yboru, dokonanego po wejściu

w7 życie niniejszej ustaw7}7, tudzież po upływie trzech lal od wwboru dokonanego 
skutkiem rozw iązania Rady miejskiej, ustąpi na zasadzie dokonanego iosow7ania 
z pierw7szego i drugiego koła w7vborczego po 2 radców i 2 zastępców7, a z koła 
trzeciego 3 radców7 i 2 zastępców7. Na przyszłość zaś co trzy lata ustępować 
będą ci radcow ie miejscy i zastępcy, którzy już przez lat 6 ten urząd sprawowali.

Po upływ ie picrw7szego trzechlecia — licząc od pierwszego wryboru albo 
od rozwiązania Rady — do ilości radców7 miejskich i zastępców7, którzy mają 
ustąpić, doliczyć należy tych radców7 i zastępców7, którzy ubyli przez śmierć, 
rezygnacyę lub z innych przyczyn.

Z upływ7em każdego dalszego trzechlecia dokonany m a być wybór radców7 
i zastępców7 na wszystkie opróżnione miejsca. W miejsce radcy ubywającego 
przed końcem okresu wyborczego, powołany być ma do grona Rady miejskiej 
zastępca z tego samego koła wwborczego, z którego radca ubył.

Z pomiędzy zastępców ten będzie powołany, który przy wyborze najwięk­
szą ilość głosów7 otrzymał. W  razie równości głosów rozstrzyga los.

Gdyby jednak tyle radców w ybranych z dzielnicy Podgórza ubyło, iżby
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liczby radców z jednego koła wyborczego nawet przez powołanie wszystkich 
z tego koła zastępców uzupełnić nie można, będzie, bezzwłocznie na podstawie 
ostatniej listy wyborczej rozpisany w ybór uzupełniający z tegoż koła w ybor­
czego'.

Radcy i zastępcy w wyborze uzupełniającym w ybrani, urzędować będą tylko 
do końca okresu wyborczego tych radców i zastępców, w których miejsce zo­
stali wybrani.

Art. XII.
Czas trw ania m andatu członków Rady miasta, wybranych z terytoryum  

Krakowa, jakie istniało przed ohecnem przyłączeniem gminy miasta Podgórza, 
nie doznaje zmiany przez obecne rozszerzenie granic m iasta Krakowa.

Art. XIII.
W  okresia 12 lat, licząc od dnia faktycznego połączenia miasta Podgórza 

z miastem Krakowem, ma być jeden członek Prezydyum  miasta Krakowa (pre­
zydent i trzej wiceprezydenci) wybierany z grona radców miejskich z Podgórza.

Art XIV.
W ybór członków Rady miasta Krakowa z okręgu wyborczego, utworzo­

nego z powodu połączenia z miastem Krakowem m iasta Podgórza, nastąpi naj­
później w ciągu 4 tygodni po faktycznem połączeniu obu miast.

Art. XV.
Term in, w którym  terytoryum  m iasta Podgórza przejdzie pod zarząd Rady 

miejskiej i Magistratu społecznego królewskiego miasta Krakowa, wyznaczy c k. 
Namiestnictwo, z porozum ieniu z Wydziałem krajowym.

Z dniem tym przestaną na przyłączonem obecnie do m iasta Krakowa te­
rytoryum  obowiązywać ustawy krajowe, którym  ono jako sam oistna gmina miej­
ska podlegało, a natom iast zaczną obowiązywać ustawy krajow e (art. IX), któ­
rym  podlega m iasta Kraków.

Z dniem powyższym zostanie rozwiązana Rada miejska w Podgórzu. Do 
term inu w niniejszym artykule oznaczonego pozostanie w terytoryum  do miasta 
Krakowa obecnie przyłączonem, nadal w mocy urzędowa działalność c. k. władz 
państw owych i adm inistracyjnych.

Art. XVI.
Od chwili wejścia w życie niniejszej ustawy aż do chwili faktycznego po­

łączenia, będzie mógł zarząd m iasta Podgórza zaciągać zobowiązania i pozbywać 
majątek jednak tylko na podstaw ie zgodnego porozum ienia się Burm istrza z P re­
zydentem m iasta Krakowa ewentualnie w wypadkach, w których podług statutu 
miasta Krakowa wymaganą jest uchwała Rady miejskiej, na podstawie zgodnych 
uchwał obu Rad miejskich, które mają być przedłożone W ydziałowi krajowem u 
do zatwierdzenia, o ile stosownie do treści tych uchwał takie zatwierdzenie po­
dług statutu m iasta Krakowa jest do ważności potrzebne. W braku porozum ie­
nia między Burmistrzem m iasta Podgórza, a Prezydentem m iasta Krakowa, ma 
być dana spraw a przedm iotem uchwały obu Rad miejskich, a w razie braku 
zgodności rostrzygnie ją Wydział krajowy ostatecznie.

C. k. Namiestnictwo i Wydział krajowy zarządzą, aby działalność urzędów 
Państwowych i autonomicznych, o ile ona dotyczy przyłączonego niniejszą ustawą 
terytoryum  miasta Podgórza, jak najspieszniej przekazaną została gminie miasta 
Krakowa, w zskresie statutem tejże gminy określonym.

U. k. Namiestnictwo zarządzi również, aby w miejsce c. k. Władz państw o- 
wyc , właściwych dotychczas dla miasta Podgórza, czynności odnośne objęły c. 
k. Władze, właściwe dla miasta Krakowa.

Wydział krajowy wyda odpowiednie zarządzenia, aby majątek i dobro gminne 
miasta Podgórza inwentarycznie gminie m iasta Krakowa oddane zostały.

Art. XVII 
Postanowienia przejściowe.

Na czas przejściowy t. j. na czas od chwili rozwiązania Rady miejskiej 
w Podgórzu aż do czasu wstąpienia w ybranych z Podgórza członków Rady m. 
do Rady ni. Krakowa ma być dodanym  Prezydentowi m iasta Krakowa wydział, 
złożony z dołyczasowego Burmistrza* miasta Podgórza i 12 członków, którego



skład ustanow i ze swego grona Rada miasta Podgórza przed jej rozwiązaniem. Te­
muż wydziałowi przysługiwać będzie zakres działania unorm ow any przepisem 
§112 ustawy gminnej z dnia 13. m arca 1889 Nr. 24. Dz. u. kr.

Art. XVIII.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia,

Art. XIX.
W ykonanie niniejszej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  w ew ­

nętrznych.
Marszałek: Kto przyjm uje tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść.

( Większość). Jest przy jęta.
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej usta­

w y bez czytania. ’ on
Marszałek: Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta­
nia zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następują rezolucjTe komisyi.
Sekretaiz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie rezolucji komisyi en bloc.
Marszałek: Jesl wniosek przyjęcia rezolucyi komisyi en bloc. Czy żąda kto 

głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpi'awa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie rezolucyj komisyi.
Sprawozdawca p. Maiss (czyta):
1. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby podania sądowe i uchwały hipoteczne 

w spraw ie przeniesienia nieruchomego majątku gminy m iasta Podgórza na rzecz 
gminy miasta Krakowa uw olnił od należytości skarbowych.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby7 utrzym ał dzisiejszy w ym iar podatku do- 
mowo-czynszowego w7 gminie Podgórze, do miasta Krakowa przyłączyć się m a­
jącej, w uwzględnieniu okoliczności, że na terytoryum  miasta Krakowa podatek 
domowo-czynszowy został po myśli ustawy z dnia 10. sierpnia 1905 Nr. 133. 
Dz. u. p. stopniowo obniżony do poziomu stopy podatku domowo-czynszowego 
w  gminie Podgórze.

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby się zgodził na pozostawienie siedzib urzę­
dów państw ow ych w  mieście Podgórzu dziś istniejących, a to : Starostwa, Urzędu 
podatkowego i Sądu powiatowego w raz z urzędem ksiąg gruntowych, oraz po­
wiatowej Kasy dla chorych.

4. Sejm wzywa W ydział krajowy, aby w najbliższej przyszłości przystąpił 
do ukrajowienia drogi powiatowej Wieliczka-Dobczyce, a w m iarę możności 
w  późniejszym okresie ukrajow ienia dróg jeszcze jednej drogi a mianowicie 
Wieliczka-Gdów albo drogi Podgórze-Niepołomice.

5. Sejm wzywa W ydział krajowy, aby w uwzględnieniu trudnego gospo­
darczego położenia pow iatu wielickiego, z pow odu wyłączenia z jego okręgu 
m iasta Podgórza podwyższył dla tegoż powiatu w m iarę możności zasiłki z § 15 
obowiązującej ustawy drogowej.

6. Poleca się W ydziałowi krajowem u, aby z chwilą włączenia terytorymm 
m iasta Podgórza do rejonu akcyzowego miasta K akowa i tern samem ustania 
zasiłku z funduszu krajowego dla m iasta Krakowa (art. VIII.. ustaw y o przyłą­
czeniu miasta Podgórza do miasta Krakowa) w stawiał do budżetu krajowego 
tytułem bezzwrotnego zasiłku dla powiatu wielickiego rocznie po 30.000 koron 
przez okres czasu, który łącznie z czasem pobierania przez powiat wielicki od 
gminy miasta Krakowa po 30.000 koron (art. VI. powyższej ustawy) m a wy­
nosić lat 25.

7. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby z tylułu posiadania licznych realności pań­
stwowych w Wieliczce, nieopłacających dodatków gminnych, przyszedł ze stałą 
pomocą finansową miastu Wieliczce,
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M arszałek : Kto przyjm uje te rezolucye en bloc zechce rękę podnieść.
( Większość). Są przyjęte.

Posiedzenie odraczam do godziny 5 popołudniu.
(Przerwa posiedzenia o godzinie 2 popołudniu).

Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 26. lutego 1914.

(Po przerwie o godzinie j  minut 55 wieczorem).
M arszałek: Sejm w komplecie. Posiedzenie odroczone na nowo otwieram.
Na porządku dziennym jest: Sprawozdanie komisyi administracyjnej o spra­

w ozdać’ : Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie stoł. król. m ia­
sta Krakowa na pobór opłaty gminnej na cele dobroczynności publicznej od 
przedstawień teatralnych, koncertów i wszelkich innych przedstawień i widowisk 
oraz balów. (Aleg. 238).

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. *
Sprawozdawca p. Maiss (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek: Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek 
zechce rekę podnieść ( Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt u s taw y :

Us t a w a
z dnia  ......................o zezwolenie gminie stoł. król. miasta Krakowa na pobie­
ranie opłat gminnych na cele dobroczynności publicznej od przedstawień tea­
tralnych i wszelkich innych przedstawień, koncertów, widowisk, zabaw oraz

balów.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodom eryi w raz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem postanawiam, co następuje:
Art. I.

Gmina stoł. król. m iasta Krakowa pobierać będzie opłaty gminne na cele 
dobroczynności publicznej od koncertów, przedstawień teatralnych, oraz od in­
nych przedstawień, zabaw i balów, widowisk i produkcyi jak wogóle od wszelkich 
przedsięwzięć, których celem jest dostarczenie publiczności rozrywki za opłatą, 
pobieraną hądżto w formie biletów wstępu, bądź to w innej formie.

Art. II.
Opłaty w art. I. ustanowione, będą pobierane z reguły w procentach od 

ceny sprzedanych biletów wstępu względnie w procentach od innej opłaty, 
uiszczonej za w stęp (art. III. 1, 2, 3).

W przypadkach zaś, w których nie da się zastosować lego sposobu wy­
miaru opłaty owe wymierzane będą w sposób ryczałtowy (art. III. 4, 5 i art. IV).

Art. III.
W  szczególności ustanaw ia się opłaty następujące:
1) od przedstawień w teatrach rozmaitości (Yariete, orfeum, colosseum

1 P -) , od kabaretów, dalej od przedstawień w teatrach świetlnych, jak kine­
matografu lub inne tego typu już istniejące lub w przyszłości powstać mogące 
przedsiębiorstwa, 20% od ceny biletów w stępu;

2 )  o d  t y c h  p r z e d s t a w i e ń  t e a t r a l n y c h ,  n a  k t ó r y c h  c i ę ż y  j u ż  5 %  o p ł a t a  n a  
r z e C z  e m e r y t a l n e g o  f u n d u s z u  a r t y s t ó w  t e a t r ó w  m i e j s k i c h ,  5 %  o d  c e n y  b i l e t ó w ;

3) od przedstawień teatralnych, nie objętych ustępem drugim, od koncertów 
balów, widowisk, produkcyi i innych przedstawień i przedsięwzięć w rozumie­
niu art. I, po 10% od ceny biletów lub innej opłaty za wstęp.

Tu należą między innemi także: wieczorki, poranki, żywe dzienniki, lo- 
terye fantowe, festyny, kiermasze, wszelkiego rodzaju wystawy, panoram y, lolo- 
plastikony, menażerye, wzloty halonów i aeroplanów  i inne widowiska zaba­
wowe lub sportowe, rauty, reduty i t. p.
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4) kawiarnie, restauracye i t. p. inne przedsiębiorstwa, które urządzają bez­
płatne koncerty lub jakiekolwiek inne widowiska czy produkcje , opłacać mają 
ryczałt od 10 hal. do 20 K za każdy dzień koncertu, czy widowiska. Wysokość 
ryczałtu w każdym poszczególnym przypadku ustali Magistrat zależnie od fre­
kw encji gości.

Te postanowienia o ryczałcie odnoszą stę także:
a) do tych wszystkich przedsiębiorstw, które za urządzane przez nie w ido­

wiska i przedstawienia w rozumieniu artykułu I, pobierają od publiczności 
opłatę w taki sposób, iż nie da się zastosować wym iaru procentowego, o jakim 
mowa w ustępie 1, 2 i 3 tego artykułu ; oraz

b) do przedsiębiorstw, utrzym ujących dla rozrywki swych gości gramolony7, 
automatyczne fortepiany i wogóle inne autom aty świetlne (muluoskopy), auto­
m aty muzyczne, wokalne i t. p.

5. Od każdego karuzelu i huśtaw ki pobieraną będzie opłata ryczałtowa 
w stosunku po 15 koron miesięcznie za czas prowadzenia przedsiębiorstwa.

♦ Art. IV.
Zabawy, przedstawienia i t. p. (art. I.), urządzane przez stowarzyszenia, 

służące wyłącznie celom towarzyskim, oświatowym lub hum anitarnym , nie po­
dlegają opłacie:

a) jeżeli one leżą w okresie statutowej działalności odnośnych stowarzy­
szeń, oraz

b) jeżeli wstęp na nie dozwolony jest tylko członkom stowarzyszenia lub 
ich rodzinom.

Stowarzyszenia te mają jednak uiszczać postanowioną w tej ustawie opłatę 
od wstępów pobieranych od osób, nie będących ich członkami.

Magistrat może w tych przypadkach pobierać w miejsce opłaty procento­
wej opłatę ryczałtową.

Art. V.
Nie podlegają opłacie:
a) odczyty i w j7kłady, mające na celu szerzenie oświaty,
b) przedstawienia i tym podobne, w art. I. i III. opisane widowiska, urzą­

dzane w budynkach szkolnych przez uczniów szkól ludowych, średnich lub 
wyższych zakładów naukowych.

Art. VI.
Niekosztujące więcej niż 1 koronę bilety wstępu na przedstawienia tea- 

ralne i koncerty nie podlegają opłacie.
Przepis ten odnosi się tylko do przedstawień teatralnych w ścisłem tego 

słowa znaczeniu t. j. do dram atów , oper i operetek, tudzież do koncertów nie 
połączonych z innem i widowiskami lub z podawaniem  potraw  i napojów.

Art. VII.
Osoby, urządzające przedstawienia i widowiska w art. I i III wymienione, 

odpowiedzialne są za wniesienie do Kasy miejskiej opłat, ustawą niniejszą po­
stanowionych.

Opłaty zaległe ściągać będzie od nich Magistrat na podstawie tj 4 rozporzą­
dzenia cesarskiego z dnia 20. kwietnia 1854 Dz. p. p. Nr. 96.

Art. VIII.
Przepisy wykonawcze, które wyda Magistrat jednocześnie z wprowadzeniem  

tej ustawy w życie, zawierać będą szczegółowe postanowienia co do sposobu 
uiszczania opłat, wym iaru ryczałtu i kontroli.

Art. IX.
Przekroczenia niniejszych przepisów, o ile nie podpadają pod postanowienia 

powszechnej ustawy karnej, karać będzie Magistral miasta K rakowa grzywną do 
200 koron lub w razie nieściągalności aresztem do 20 dni.

Art. X.
Niniejsza ustawa wchodzi w życie w miesiąc po jej ogłoszeniu, a jednocze­

śnie traci moc obowiązującą ustawa z dnia 15. stycznia 1910, Nr. 48 Dz. u. kraj.
Art. XI.

W ykonanie lej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw  w ew nętrznych 
w porozum ieniu z Moim Ministrem Skarbu.



Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. Gzy żąda kto głosu? {Siki). Gdy uikt 
głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujem y do rozprawy szcze­
gółowej.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie lej ustawy en bloc.
Marszałek: Jest wniosek przyjęcia lej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Siki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowa­
nia. Kto ten wniosek przyjm uje zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjm uje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej usta­
wy bez czytania.

M arszałek : Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Siki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść.
( Większość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta­
nia, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacj i powiatowej w Nowym Targu 
ua zaciągnięcie pożjrczki 150.006 K celem pokrycia kosztów ukończenia budowy 
szpitala powszechnego w Nowym Targu i pokrycia niedoborów spowodowanych 
budow ą drogi Harklowa-Tylm anowa. (Aleg. 239).

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos.
Sprawozdawca p. Maiss (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy7 od czydania

sprawozdania.
Marszałek: Jest wniosek uw olnienia p. sprawozdawcy odczytania spraw o­

zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Siki). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Maiss: (czyla)
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy :

U s t a  w a
z d n i a .............................. w przedmiocie zezwolenia R eprezentacji powiatowej

w Nowym Targu na zaciągnięcie pożyczki 150.000 K.
Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego Królestwa Galicji i Lodom eryi wraz 

z Wielkicm Księstwem Krakowskicm postanawiam, co następu je :
Art. 1.

R eprezentacji powiatowej w Nowym 'Targu zezwala się w myśl § 24 usta­
wy o Reprez. powiat, w brzmieniu ustawy7 z dnia 5. września 1910 r. Dz. u. kr. 
Nr. 201 na zaciągnięcie imieniem pow iatu pożyczki w wysokości 150.000 K w obli­
gacjach komunalnych Ranku krajowego, a to:

a) na dokończenie budowy i urządzenie szpitala w Nowym Targu 110.000 K.
b) na pokrycie niedoborów spowodowanych budow ą drogi H arklow a-Tyl- 

rnanowa 40.000 K.
Art. II.

Ustawa niniejszą wchodzi w życic z dniem jej ogłoszenia.
Art. III.

W ykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Ministrowi spraw w ewnętrznych 
• Ministrowi Skarbu.

M arszałek : Rozprawa ogólna otw arta. Czy żąda kto głosu ? (Siki). Gdy nikt 
głosu me żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujemy7 do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przj7jęcic tej ustawy en bloc.
M arszałek: Jest wniosek przyjęcia tej ustawy7 en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Siki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowa­
nia. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jęty- R ł° przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz ])■ Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej usta­
wy bez czytania.
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Marszałek : Jesl wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść.
( Większość). Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta­
nia, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęła.

Następuje sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej w spraw ie zezwolenia Re- 
prezentacyi powiatowej w Wieliczce na zobowiązanie się imieniem powiatu obję­
cia gw arancji oprocentow ania i um orzenia części kapitału akcyjnego kolei lokal­
nej W ieliczka-M jślenice-Mszana dolna w kwocie 150.000 Iv. (Aleg. 240).

Sprawozdawca poseł T. Starzyński ma głos.
Sprawozdawca p. T. Starzyński: (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. spraw ozdaw cy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek : Jest wniosek uw oln enia p. sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem j' do głosowania. Kto ten wniosek prz.jrjmuje, 
zechce rękę podnieść./ Większość). Jest przjTjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. T. Starzyński: (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy :

U s t a w a
z d n i a ....................... w przedmiocie zezwolenia Reprczentacyi powiatowej w W ie­
liczce na przjjęcie gwarancyi oprocentow ania po 5*48% części kapitału akcyjnego 
projektowanej kolei lokalnej WieIiczka-M\TśIenice-Mszana dolna w kwocie 150.000 Iv.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicja i Lodom eryi w raz z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co następuje:

Art. I.
Reprezentacjo powiatu w Wieliczce zezwala się na przjTjęcic imieniem po­

w iatu Wielickiego, wobec funduszu krajowego obowiązku uiszczania przez lat 75 
licząc od chwili udzielenia koncesjo na lokalną kolej żelazną W i e 1 i c z k a - M j7 ś 1 e n i - 
ce- Mszana dolna, rat w wysokości 548% rocznie, na oprocentowanie sumy
150.000 K stanowiącej część kapitału akcyjnego przyszłego 'Towarzystwa akcyj­
nego rzeczonej kolei.

Art. II.
W arunki zobowiązania wymienionego w Art I. określi osobna um owa mię­

dzy Reprezentacyą pow iatową w Wieliczce, a Wydziałem krajowym imieniem 
fuuduszu krajowego.

Art. III.
-^W ykonanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom spraw  wewnętrznych i skarbu.

Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przystępujemy do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sekretarz p. U rbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
M arszałek : Jest wniosek przjrjęcia tej ustaw jr en bloc. Czy żąda kto

głosu? (Nikt.) Gdjr nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przjstępujem y do 
głosowania. Kto ten wniosek przj jmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przj'jętjT. Kto przjjm uje ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Jest przj'jęta.

Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania tej usta­
wy bez czytania.

M arszałek : Jesl wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czj7 żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozpraw a zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przjTjęty. Kto przj7jm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta­
nia, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przj7jęla.

Następuje sprawozdanie komisyi adm inistracjjnej w spraw ie zezwolenia 
Reprezentacja powiatowej w Kolbuszowej na zobowiązanie się imieniem po­
wiatu objęcia gwarancyi oprocentow ania i umorzenia części kapitału akcyjnego 
kolei lokalnej z Rzeszowa na Kolbuszowę do Niska w kwocie 230.000 K. (Aleg. 241).

Sprawozdawca poseł T. Starzyński m a głos.
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Sprawozdawca p. T. Starzyński (zaczyna czytać sprawozdanie.)
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
Marszałek: Jest wniosek uwolnienienia p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania. Rozprawa otw arła, czy żąda kto głosu V (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyj­
muje zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku komisyi
Sprawozdawca p. T. Starzyński (czyta:)
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy :

U s t a w a
dnia . w  przedmiocie zezwolenia Reprezentacji powiatowej w Kolbu­
szowej na zobowiązanie się imieniem powiatu objęcia gwarancyi oprocento­
wania i umorzenia części kapitału akcyjnego projektowanej kolei lokalnej z Rze­

szowa na Kolbuszowej do Niska w kwocie 230.000 K.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicja i Lodom eryi z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam , co następuje:
Art. 1.

Reprezenlacyi powiatu w Kolbuszowej zezwala się na przyjęcie imieniem po­
wiatu kolbuszowskiego, obowiązku uiszczania na rzecz funduszu krajowego przez 
lat 75, licząc od chwili udzielenia koncesja na lokalną kolej żelazną z Rzeszowa 
na Kolbuszowę do Niska, rat w wysokości 5'48"c rocznie, potrzebnych na opro­
centowanie. tudzież planem wskazane umorzenie sum j7 230.000 K stanowiącej 
cześć kapitału zakładowego rzeczonej kolei.

Art. II.
W arunki zobowiązania wymienionego w Art. 1. określi osobna um owa mię­

dzy Reprezentacją powiatową, a Wydziałem krajowjun imieniem funduszu kra­
jowego.

Art. III.
W ykonanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom spraw  wewnętrznych 

i skarbu.
Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 

głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zamknięta, przjrstępujem jT do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sekretarza p. Urbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
M arszałek: Jest wniosek przyjęcia lej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowa­
nia. Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy­
jęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. U rbański: Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez czy­
tania.

Marszałek : Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę podnieść. 
( Większości) Jest przyjęty. Kio przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta- 
nia zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęła.

Następuje sprawozdanie komisja adm inistracyjnej w spraw ie zezwolenia 
Reprezentacji powiatowej w Myślenicach na zobowiązanie się imieniem powiatu 
objęcia gwarancyi oprocentowania i umorzenia części kapitału akcyjnego kolei 
lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana dolna w kwocie 200.000 koron. (Aleg. 242).

Sprawozdawca p. T. Starzyński ma głos.
Sprawozdawca p. Tadeusz S tarzyński (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania

sprawozdania.
Marszałek: Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto g łosu: (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą­
da, rozprawa zamknięta, przystępujem j’ do głosowania. Kto ten wniosek przjrj- 
nuije zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przjąętw Proszę o odczytanie w nio­
sku kom isji.
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Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyński (czylai)
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy :

l T s t a w7 a
z d n i a .............................w przedmiocie zezwolenia R eprezentacji powiatowej
w Myślenicach na przyjęcie gw arancji oprocentowania po 5 48% części kapitału 
akcyjnego projektowanej kolei lokalnej Wieliczka-Mvślenice-Mszana dolna w kwo­

cie '200.000 K.
Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkieni Księstwem Krakowskiem postanawiam, co następu je:
Art. I.

Reprezentacji powiatu w  Myślenicach zezwala się na przyjęcie imieniem 
powiatu Myślenickiego wobec funduszu krajowego obowiązku uiszczania przez 
lat 75, licząc od chwili udzielenia koncesyi na lokalni] kolej żelazną Wieliczka- 
Mjrślenice-Mszana dolna rat w7 wysokości 5 48% rocznie, na oprocentowanie sumy
200.000 K, stanowiącej część kapitału akcj7jnego przyszłego Towarzystwa akcyj­
nego rzeczonej kolei.

Art. II.
W arunki zobowiązania wymienionego w Art. 1. określi osobna umowa 

między R eprezentacja pow iatową w7 Myślenicach a Wydziałem krajow ym  imie­
niem funduszu krajowrego.

Art. III.
Z dniem wrejścia w7 życic niniejszej ustawy traci moc obowiązującą ustawa 

z 11. grudnia 1900, Dz. u. kr. Nr. 15. z roku 1901, w7 przedmiocie zezwolenia 
R eprezentacji powiahrwej w7 Myślenicach na pokryw anie niedoborów projekto­
wanej lokalnej kolei żelaznej z Sw7oszowric względnie Podgórza na Myślenice do 
Lubienia wrzględnie Mszanj7 dolnej, ew entualnie na zaciągnięcie odpowiedniej 
pożyczki na zakupno akcvi zakładowych tejże kok i —

Art. IV.
W \7konanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom spraw7 wewmętrznych 

i skarbu.
Marszałek: Rozprawa ogólna otw7arta. Czy żąda kto głosu?
P. O k oń : Proszę o głos.
Marszałek: Głos ma p. Okoń.
P. O k o ń : W j7soki .Sejmie!
Poniewraż W j7soki Sejm ma zezw7olić Reprezentacji powiatu w7 Mj’ślcnicach 

na przj7jęcie imieniem pow iatu obowiązku uiszczania przez 75 lal ra t w w yso­
kości 5'48°/o rocznie na oprocentow anie sum j7 200.000 koron, przeto ja chcę tu 
pokrótce poruszyć zasadnicze pytanie, które już tu Wysoka Izba roztrząsała, a 
któi'e nie zostało jeszcze rozwinięte i pozostało problem em  nie rozstrzj7gniętjm , 
tj. instytucya Rad powiatowych, o których tu kiedyś była mowa i co do których 
chciałbym i ja sw7ą opinię wypowiedzieć.

Słyszało się tu wiele głosów7 nieprzychylnych tej insty tucji i było jedno 
zdanie, żebj7 je zupełnie znieść, a drugie, wypowiedziane przez p. Slapińskiego, 
b j7 Wydziały pow7iatow7e oddać pod zarząd i wiadzę starostw7.

Ani z jednem ani z drugiem zdaniem się nie zgadzam. Przedew7szystkiem 
jestem zdania, ab j7 Radj7 powiatow7e zostaw7ić i tego, by Rad tjTch nie poddawać 
pod zarząd starostw , aby nie stawały się coraz bardziej rządow7emi.

Wiemy z historyi kraju naszego, że o autonom ię nasi politycy musieli długo 
i mozolnie w7alczyć i dlatego tego, co ci przodkowie trudną i ciężką w7alką zdo- 
b j7li, nie możemj7 marnowTać. Ta instytucya jednak domaga się szybkiej i grun­
townej przemiany i reorganizacji, bo jeśli pozostanie przy tej przestarzałej 
formie, to dojdziemy do tego, że chłopi, którzy coraz więcej narzekają na tę 
instjducyę zupełnie nie będą mieć do niej w iaiy  i pójdzie pow7szechnj7 okrzyk 
po kraju niezadowolenia i oburzenia, by Wjalziały pow7iatow7e znieść, jak to coraz 
częściej się zdarza.

Mnie się zdaje, że myśl przy powstaniu tych Wydziałów7 powiatowych była 
wielka i głęboka, one miały otoezjć opieką ekonomiczny rozw7ój powiatu, pod­
nieść dobrobyt powiatu, w yrobić tam ducha samodzielnej pracy i inicjatyw y. 
T j7mczasem tę wielką n y ś l spaczono, zrobiono z lej in s tjiu c ji kaiykaturę, 
jeden tjik o  stan tj. obszarniczy wziął ją  w ręce i rządził się tam jak szara gęś,
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nie dopuszczając chłopów do współudziału w tej pracy politycznej. Toteż naj­
większy wpływ przy wyborach do Rady powiatowej mają wójci, którzy zależą 
od starosty, a ten jest znów opiekunem marszałka. Dlatego udział chłopów jest 
minimalny, praw ie żaden i dlatego Wydziały pow iatowe nie pow inny nazywać 
się Radami tylko Dumami, tak jak w Rosyi, to znaczy, że chłop ma praw o 
i przywilej tylko milczenia i pokornego słuchania. Chłop niema żadnego udziału, 
dlatego domagamy sie reorganizacyi, a im prędzej ona będzie, tern lepiej dla tej 
iiistytucyi, bo inaczej pójdzie po kraju okrzyk, by te Rady zupełnie skasować.

Dlatego domagamy się po pierwsze, by przy tej reorganizacyi zaprowadzić 
powszechne prawo głosowania, by Rady pow iatowe miały większy autorytet, 
były rzecznikiem szerokich mas i by z ich głosem więcej się liczono, powtóre, 
domagać się musimy, by ukrócić tę kosztowną adtninistracyę. Przytoczę tylko 
naprzykład posady sekretarzy powiatowych. W iemy dobrze, że posady sekretarzy 
tych są najrentowniejsze w powiecie i zdarza się często, że komisarze i nadko­
misarze ze starostw  uciekają do władz autonomicznych, bo tam  im się znako­
micie powodzi, mają po parę tysięcy koron pensyi rocznie a pracy praw ie 
żadnej, bo pan marszałek albo niema czasu, albo ma inne obowiązki za wielkie, 
by nadzorować mógł sekretarza, który też robi na powiecie, co mu się żywnie 
podoba.

Tak samo co do władz technicznych też jest samowolność bardzo wysoka 
i wysokie rem uneracye. Sam widziałem jak konduktor drogowy jeździł samo­
chodem, więc im się bardzo dobrze dziać musi.

M arszałek : (Przerywając.) Proszę p. posła trzymać się ściśle przedmiotu 
będącego na porządku dziennym.

P. Okoń: Ależ to, co powiedziałem, wyjaśnia sprawę. ( Wesołość.) Po trzecie, 
musimy przedewszystkiem brać większy procent chłopów. Dziś na 26 członków 
Rad powiatowych jest chłopów co najwyżej 12, więc niema ich naw et połowy. 
W powiecie jest np. ludności 76.000 głów, m iasta liczą 21000, a gdy obszarni­
ków będzie 15-tu, to chłopów będzie uajwyżej 12-tu, gdzie nie ma większych 
miast, a np. w Rzeszowie zaledwie jest chłopów 9 -du  a w tarnobrzeskim  tylko 
8-miu, a reszta przypada na miasta.

Powiada się, że liczy się wedle interesów i wedle stopy podatkowej i to 
jest zgubne, bo gdyr przemysł rozwinie się u nas i miasta się rozszerzą, to zma- 
joryzują wsie i wtedy czterech chłopów będzie w Wydziale powiatowym na 
śmiech tylko.

Dlatego domagamy się, by zorganizować Rady powiatowe, by teraz, gdy 
im dajemy tak wielki autorytet i taki wielki m ajątek oddajemy, by chłop tam 
miał znaczniejszy głos, niż dotychczas. (Brawa.)

Marszałek : Czy żąda kto jeszcze głosu 2 (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, głos m a p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyński: Zrzekam się głosu.
Marszałek : Przystępujewy do rozprawy szczegółowej.
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
Marszałek: Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosuV 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głoso­
wania. Kto ten wniosek przyjm uje zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie ustawy.
Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyński (czyta):

U s t a w a
z d n i a ....................................w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej
w Myślenicach na przyjęcie gwarancyi oprocentow ania po 5‘48% części kapitału 
akcyjnego projektowanej kolei lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana dolna w kw o­

cie 200.000 K.
Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W iclkiem Księstwem Krakowskicm postanawiam , co następu je :
Art. I.

Reprezentacyi powiatu w Myślenicach zezwala się. na przyjęcie imieniem 
powiatu Myślenickiego wobec funduszu krajowego obowiązku uiszczania przez 
lat 75, licząc od chwili udzielenia koncesyi na lokalną kolej żelazną Wieliczka-
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Myślenice-Mszana dolna rai w wysokości rj'4-8% rocznic, na oprocentowanie sumy
200.000 K., stanowiącej część kapitału akcyjnego przyszłego Towarzystwa akcyj­
nego rzeczonej kolei.

Art. II.
W arunki zobowiązania wymienionego w Art. I. określi osobna umowa 

między Reprezentacyą pow iatow ą w Myślenicach a Wydziałem krajowym imie­
niem funduszu krajowego.

Art. III.
Z dniem wejścia w7 życie niniejszej ustawy traci moc obowiązującą ustawa 

z 11. grudnia 1900, I)z. u. kr. Xr. 15. z roku 1901, w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacji powiatow ej w Myślenicach na pokrywanie niedoborów7 projektow anej 
lokalnej kolei żelaznej z Sw7oszowie w7zględnie Podgórza na Myślenice do Lu­
bienia względnie Mszany dolnej, ewentualnie na zaciągnięcie odpowiedniej po­
życzki na zakupno akcyi zakładowych tejże kolei.

Art. IV.
Wykonaniejtej ustaw y poruczam Moim Ministrom spraw7 wewnętrznych i skarbu.
Marszałek: Kto przyjm uje tę ustawę en bloc zechce rękę podnieść. ( W i ę k ­

szość.) Jest przj7jęta.
Sekretarz p. Urbański : Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania lej 

ustaw}7 bez czytania.
Marszałek : Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. 

Czy żąda kto głosu '! (Nikl.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw7a zamknięta, przy­
stępujem y do głosowania. Kto przyjm uje len wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość. )  Jest przyjęty. Kto przyjm uje ustawę w trzeciem czytaniu bez czy­
tania zechce rękę podnieść. (Większość. )  Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego, w7 spraw ie przekształcenia ti-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej w I loro71 
dence na wvdziałow7ą. (Aleg. 243).

Sprawozdawca poseł Zamorski ma głos.
Sprawozda wrca p. Zamorski (zaczyna czy  lać sprawozdanie) .
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uw7olnienie p. Sprawozdawcy od czylania

sprawozdania.
Marszałek: Jest w7niosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czylania spra­

wozdania. Rozpraw a otw7arta. Czy żąda kto głosu ? (Nikl). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosow7ania. Kto ten wniosek 
przyjm uje zechce rękę podnieść. (Większość) .  Jest przyjęty. Proszę o odczyta­
nie wniosków7 komisyi.

Sprawozdawca p. Zamorski (czyla)  :
Wysoki Sejm raczy uchwalić!

1) Sejm upoważnia c. k. Radę szkolną krajowrą do przekształcenia 6-kIaso- 
wej szkoły żeńskiej w7 Horodence na 3-kIasową szkołę wydziałową połączoną 
z 4-klasową szkołą pospolitą.

2) Przekształcenie tej szkoły może nastąpić pod warunkiem , iż gminu mia­
sta Horodenki prócz dotychczasowych preslacyi uiszczać będzie w7 myśl swojej 
dek laracji corocznie po 1.200 koron na częściowe pokrycie zwiększonych wy­
datków7 na płace nauczycieli szkoły wydziałowe* Resztę wydatków7 pokryje fun­
dusz szkolny krajowy.

Marszałek: Rozprawra ogólna otwarta. Do głosu zapisany p. Stapiński.
Udzielam m u głosu.

P. Stapiński: Wysoki Sejmie!
Za przedstawionym i wnioskami głosow7ać będę, ale uważam za swój obo­

wiązek w tem miejscu zaznaczyć, że o ile my, posłowie włościańscy, zaw sze glo­
sujemy za popraw ą typu szkół miejskich, prosiłbym was poprzeć, gdy my da­
rem nie wołamy o popraw ę, o zmianę stosunków7 w7 szkołach wiejskich. Uchodzi 
za wielką łaskę ze strony Rady szkolnej krajowej, jeśli się w7 gminie, gdzie jest 
500 lub 000 dzieci, uzyska szkołę typu 4-klasow7ego. Skutkiem tego my leż ciągle 
w7 gminach o 5 lub 6 siłach nauczycielskich mamy tylko szkoły jedno albo 
dw7uklasow7ęgo typu.
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Przeciwko tein ii utrudnianiu gminom w dojściu do wyższego typu szkół, 
musimy się raz nareszcie energicznie bronić i mamy nadzieję, że reprezentacja
miast w tych staraniach o zaopatrzenie wsi w lepsze typy szkół zechce
poprzeć.

Proszę o głos.
: Głos ma p. Witos.
Wysoki Sejmie !
lakta, że jeśli jednej gminie przychodzi bardzo trudno

chociażby jednoklasowej, lo cudem nazwać trzeba, jeśli którc.j-
wiejskiej dostanie się szkoła 3 lub 4 klasowa. Niezawodnie ten- 

tym kierunku, by lak a nie inaczej było, jeśli niedawno tem u,

P. W itos : 
Marszałek 
P. Witos :
Znane są 

dojść do szkoły 
kol wiek gminie 
deneya szła w
bo dopiero dwa lala Wysoki Sejm uchwalił ustawę o dw ulypow ych sem inari­
ach. Rzecz la powinna być jak najprędzej zniesiona, ale rzecz ta do tego czasu 
istnieje. Jeśli lak było już, to obecnie być nie powinno i Rada szkolna krajowa 
i Wydział krajowy nie powinny przeszkadzać, jeśli dąży się w tym kierunku do 
podniesienia oświaty, ale powinno się czynnikom, które sie o to starają, iść na 
rękę. Sądząc, że władze powołane lo zrozumią, oświadczam, że i my za wnio­
skami sprawozdawcy głosować będziemy. Przy tej sposobności pozwolę sobie 
postawić odpowiednie wezwanie do Rady szkolnej krajowej, ażeby ta chciała 
zmienić w tym względzie uporczywe swoje stanowisko i mam nadzieję, że 
p. sprawozdawca to moje wezwanie przyjmie.

Rezolucye te o p iew ają : (czyta)
Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby szła na rękę gminom wiej­

skim, mającym w arunki a żądającym przekształcenia istniejących szkół na wię­
cej klasowe i by za podstawę brano liczbę dzieci a nie inne względy.

W zywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby przyszła z projektem zniesie­
nia dwutypowości sem inaryów nauczycielskich.

M a r s z a ł e k : Kto popiera te rezolucye, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Są poparte.

Marszałek : Proszu o hołos.
M akuch : Glos ma p. Makuch.

P- Makuch: Wysokyj Sojme!
Gzłeny naszoho klubu w komisyji 

szkilnij zajawyły, szczo budul’ hołosu- 
waty za predłożeniem komisyji w 13 i 14 
punkti. Ne moli u pomynuly nahody, 
szczoby ne wyskazaly naszych dom ahań 
szczo do mijskych szkił. Muszu slw crdy- 
ly z prykrostyju, szczo my ne majemo 
po misiach schidnoji Halyczyny ani 
°dnoji szkoły wydilowoji ani odnoji ó 
abo t; klasowoji. Ne majemo krim ler- 
nopilskoji paralelky ani odnoji 4 klaso­
woji z ruskoju mowoju. Rady hromadsMi 
na uderżuwanie wsiakych szkił widm a- 
wlajut subwencyji i koly my placzuczy 
zahalno na wydatky krajewych szkil po­
da Iky, musymo szcze z własnych fondiw 
"Iryniuw aty swoji szkoły po, mistach, lo 
Pyykro nam prychodyl’ taki spraw y tu 
pnliiosyly. My m usymo uderżuwaty szkolu 
wydiłowu imeny Szewczenka kosztom
17.000 musymo uderżuwaty szkolu 
Rorysa Hrinczenka kosztom 7180 K., mu- 
symo uderżuwaty szkolu imeny Korola 
Dany la kosztom 44ó(i K. szkolu w Ko­
łomyj! imeny Mark ana Szaszkewycza 
kosztom 1400 K, w Zołoczewi kosztom 
4500 K, w Peremyszły kosztom 8880 K, 
a szczo do Peremyszla specyalno zwertaju

n. M a K y x : ripouiy o roJioc.

n. M a w y x : BmcokmH CouMe !
R jieH H  H auioro  K Jito ó y  b k o m ic h T 

LUKijibtiiH 3 a f lB m in , m o  ó y A y f b  ro Jio cy B aT M  
3 a  n p e ju io iK e H e M  KOM icm b 1 3  i 1 4  nyH K Ti. 
H e  MO>Ky riOMMHyTH H aro A H , lh.o 6 h He bm - 
c K a 3 a ™  naLUMx AOMaraHb, m o  a o  MicbKMX 
m K iji: M y m y  CTBepjtMTM 3 npM K pocT M io ,
m o  mm  n e  MaeMO n o  MicTax cxi' a h o i  T ajiH -
HMHH a n i  OJUIOI LJJKOAH BMAUlOBOi aH l 
o a h o i  5  a 6 o  6  k jis ic o b o i'. H e  MaeMO 
KpiM T e p H o n i j ib C b K o i  n a p aJ ie J ib K H  aHi' 
OAHOi 4-K JlflC O B O l 3  pyCbKO tO MOBOK). 
Pa;tM  rp o M a jtc b K i Ha y A e p w a H e  b c h -  
KMX LUKijl BiAMOBJIHK)Tb CyÓBeHUHl i KO- 
jiH m h  n j i a iiyMn 3 a r a j i b n o  n a  BHAaTKH K pa- 
CBMX mKiJI ITOAaTKM, MyCMMO m e  3  BAaCHMX 
(JpoHAiB yTpMMyBaTH CBOi mKOJiM n o  M icT ax, 
t o  np M K p o  HaM npHXOAMTb TaKi cnpaBM 
r y  niAHOCMTM. M m MycMMO yn.ep>KyBaTM 
niK O Jiy  BHAiJiOBy i Me hm LUeBMeHKa K o m io M
1 7 .0 0 0  K , MycMMO y A ep w y B aT H  LUKOJiy B o -  
p n e a  T piH H eH K a k o l u t o m  7 1 8 0  K , MycMMO 
y A ep iK yB aT M -m K O Jiy  iMeHH k o p o j ih  H aH H Jia  
k o u jt o m  4 4 5 6  K ; niK O Jiy  b  K o jio m m i iMeHM 
M ap K iflH a  U la iiiK eB H H a  K om TO M  1 4 0 J  K , 
b  3 o J io M e B i k o ii it o m  4 5 0 0  K , b  riepeM M m JiM  
KOLUTOM 8 8 8 0  K , a  m o  AO riepeMMLUAH, 
cneu.M »A bH O  3B ep T aK ) y B a ry ,  m o  k o a m  b  p o ­
i l i  1 9 0 4  PycMHM M ie ra  n e p e M H m jif l  i G r o



10.-38 !J. Posiedzenie z dnia 2(i. lutego 1914.

uwahu, szczo koły w roci 1904Rusyny mi­
sia Pereiuyszla i jelio Preoświaszczeństwo 
Epyskop Czechowycz i wsi wyznaczni 
uriadnyky, m asa profesoriw  i masa lor- 
howelnych i iinansowych naszych insty- 
Lucy] wnesla um otywow anu petycyju do 
rady hromadskoji w Peremyszły z pro- 
śhoju, szczoby kreow ała rusku szkołu 
z wykładowoju ruskoju mowoju, to my- 
1110 czysłennych urgensiw i depulacy] 
do Rady m isia Pcrem yszla i Rad}' szkil- 
noji krajewoji, niyino urgensiw do mini­
sterstw a i petycyji do Sojmu i interpela- 
cyji, do teper Rada hrom adska w Pere­
myszły ne zwołyła w idpowisty na tu 
petycyju. (Głos: Skandal!)

Dalsze uderżujem szkołu mużesku 
kosztom 3100 koron w Stanysławowi, 
eksponiwku w Knyhynyni, okriin toho 
w Rereżanach i Rohatyni a pomynaju 
wże szkoły, kotri majcmo po setach.

Koły zważyte Panowe, szczo my ne 
łysz ne majemo po mistaeh szkił wyz- 
szolio typu z ruskoju mowoju wykłado- 
woju, koły dalsze zważyte, szczo my ne 
możemo dis laty w mistaeh naw it1 u c z "  
leliw Rusyniw do w ykładania ruskoji 
mowy, szczo w mijskych szkołach uczat’ 
ruskoji mowy uczyteli, kotri zowsim ne 
znajut’ ruskoji mowy i ne m ajut’ do neji 
kwaliłikacyji, jesły w misti Lwowi do 
nyni ne ma zawedenoji ruskoji mowy, 
jako predm etu obowiazkowoho, a riw no- 
czasno w schidnij Hałyczyni w kożdij 
szkoli silskij z ruskoju mowoju wykła 
dowoju, chotiajby w seli nijakoho łatyn- 
nyka ne buło, m usiat’ dity uczyty sia 
polskoji mowy, to piznaśte nasze poło­
żenie w spraw i wysszoho szkilnyctwa

Do szkił miskych, de je po 20 kil­
ka sył uczytelskych ne m ożul’ sia dis laty 
naszi uczyteleliz dohroju kwalifikacyjeju, 
szczoby uczyty ruskoji mowy.

W se to tak nas nastrój uje, szczo 
majemo naszi rachunky z mistamy i 
ne dywujte sia, szczo musymo ti rachun­
ky w Wysokij Pałati uawodyty.

Do wsioho toho prychodyt’ szcze 
i La sprawa. Ne majuczy żadnoji szkoły 
wyzszoho typu po sełach ani po mistaeh, 
m usym o posyłaty naszi dity zi szkił uyż- 
szoho typu do szkił mijskych. A tu Rada 
szkilna krajew a rozsyłaje dó wsich rad  
szkilnych obiżnyky, szczoby selańskych 
dityj ne prynym aty do mijskych szkił, łysz 
wyimkowo, jesły stanę miscia. Moji Pa­
nowe ! jesłyby wsi dity mijski zapysa- 
ły sia do szkoły, to nikołyby ne buło 
miscia dla silskycli dityj i dla toho ne

IpeO C bB flm eH bC T B O  I1HCKOIIC lłeX O B H ti i 
IbcV B H3H a4H i ypfluH H K H , M aca  n p o t f ie c o p iB  
i M a c a  T o p r o B e j ib H n x  i (J)iHahCOBHX n a m n x  
iHCTM Tyunn B necJiH  yMOTMBOBaHy n e T H u m o  
a o  P a n u  rp o M a jtc b K o i"  b  l l e p e M m u j iH  
3  n p o c b O o m ,  m o 6 u  K p e o B a A a  p y c b K y  i u k o -  

Jiy  3  BHKAaAOBOłO p y c b K O to  MOBOtO, TO 
m u m o  4 u c jie H H u x  y p re H c iB  i j t e n y T a n u i i  a o  
PaA H  M icTa llepeM HUJAA i PaA H  LUKiJibhoi' 
K p a e B o i, m u m o  y p r e n c iB  a o  M im cT e p cT B a  
i neTMU,ni' a o  C o iiM y , iH TepneAAU HH, AO Te- 
n e p  P a A a  rp o M aA C b K a b  l le p e M H n u in  He 
3BOAHJia BiAnoBicTM  H a Ty neTH UHK ). (G łos : 
Skandal !)

R a jib L n e  yAep>KyeM O LUKOJiy M y w ecb K y  
KOUiTOM 3100 KOpOH B C TaH H C A aB O bi, 
eK cnoH iB K y b  KH HrHH Hni', KpiM T o r o  b  B e - 
pe>K aH ax i P o r a r H H i ,  a  riOMMuato B>Ke l u k o -  
a m , KOTpi M aeM o n o  c e A a x .

K o a h  3Ba>KMTe IlaH O B e, mo m h  n e  
a h l u  He MaeMO no M icT ax  LUKiA B H c m o r o  
T H n y  3  p y c b K O to  m o b o k )  b u k a b a o b o k ) ,  k o a h  
A a A b u ie  3Ba>KHTe, m o m h  He m o w c m o  Ai- 
CT3TH B MiCTaX H aB iTb yMHTCAlB PyCHHiB AO 
BHKA3AaHA pyC bK O l MOBH, mo B MiHCbKHX 
m K O A ax  yw aT b p y c b K o i  m o b h  yH H Tejii', k o -  
T p i 30BC1M He 3H atO T b pyCbK O l MOBH i He 
M aiO Tb a o  Hei' KBaA i(J)iK auH i, c c a h  b  MicTi' 
JlbB O B i AO h h h i  HeM a 3 aB eA eH o i' p y c b K o i' 
m o b h ,  a k o  n p e A « e T y  o ó o B A 3 K O B o ro , a  pi-
BH 043C H 0 B CXiAHiH TaAHMHHl B KO)KAiH 
LUKOAl ClAbCbKiH 3 pyCbKOłO MOBOK) BHKAa- 
AOBOfO, XOTAHĆ)H B CeAl HlAKOrO A3THHHHKa 
He ó y j io ,  MycMTb a i t h  y w m n  en  n o A b c b K o i  
m o b h ,  t o  n i3H acb T e H a m e noA O A cene b  c r ip a -  
Bi B H c m o r o  mKijibHHUTBa.

Ao m KiA MincKHX, Ae e no 20 KiAbKa 
CHA yM H T eA bC bK H X  H e  M O )K yT b CA A iC TaTH  
H a m i yM H T eA i 3  A o 6 p o K )  K BaAicpiK anH eło, 
m O Ó H  y 4 H T H  p y C b K O l M O BH .

Bce t o  TaK H a c  H a e r p o to e , m o  MacMO 
H am i paxyHKH 3  MicTaMH i He A H B yiiTe c a ,  
m o  MycuMO Ti p a x y H K H  b  BncoKin l l a j i a r i  

HaBOAHTH.

Ao B C b o ro  T o r o  n p n x o A H T b  me i r a  
c n p a B a .  He M aio w n  )KaAnoV m K O Jin  B H c m o ­
r o  T H n y  n o  ceAax a n i n o  M icT ax , MycHMO 
n ocH A aT H  H am i a i t h  3i u m iA  H H 3 m o r o  TH­
n y  a o  m n iA  MincbKHX, A Ty PaAa m K iAbHa 
po 3 C H A ae  a o  Bci'x p a A  m KiAbHHX o O ó k h h -  
KH, LUOOh CeAAHCbKHX A1THH He npHHHMaTH 
AO MiHCbKHX m K iA , AH m  BH1MKOBO, CCAH 
c r a H e  MicitA. Moi IlaH O B e, c c a h  6 h  b c i  a ’i-  

t h  M iiicKi 3anncaAH  c a  a o  l u k o a h ,  t o _ h i -  
KOAH 6 h  He SyAOMiCUA AAA ClAbCbKHX A1THH
i a a a  Toro He MaAHOncbMO h i k o a h  m o > k -
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n i a l y b y ś m y  p i k ó ł y  m o ż n o s t y  p e r e p c b a t y  
d i t y j  n a s z y c h  d o  s z k o ł y  s e r e d n o j i .

To je stan jasnyj, czyslyj, jak na 
dolony, szczo ukraińśkyj naród ne maje 
swojich narodnych szkil lak zorganizo­
wanych, szczoby (lity naszi mohły pe- 
rejty do szkoły serednoi. Zamykajcie 
nam dorohn do dalszoji nau k y ! Wilno 
nam skinczyty szkoła nyższoho lypu, 
a dalsze wże ne wilno. Taki widnosyny 
ne m ożut’ dalsze trewaty. Xvni, kolv po 
reformi wyhorczij doczekałyśmo sia re- 
prczentacyji z mist, to pozwGlte nam 
Panowe, szczo riszuczo zaherenio sia do 
toho, szczoby po mistach maty szkoła 
dla swojich własnych dityj.

I yc kilka słiw uwa^aw ja za w id- 
powidne pry tij nah0(ij skazały i zw er- 
nnty sia do Rady szkilnoji krajewoji, 
szczoby ona wże nyni, kołv mv szcze 
na razi ne majemo swojich szkił mijskvch 
z luskoju mowoju wykladowoju, ' bodaj 
dbała pi o sc, szczoby na ruśku mowu 
dawała 1’ezusłiwno lakych uczv leli w, 
ko tiib \ omł\ kwalifikacyjn do uczenia 
toji ruskoji mowy.

Takoż muszu na adresu Rad\ 
szkilnoji krajewoji zw ernuty nasze do- 
m ahanie, szczoby w misti T ernopoh , 
de wid 20 litje paralelka ruśka i de raz 
hrom ada zhodyła sia na wydiłenie tych 
paralelok i na kreow anie z neji okre- 
moji szkoły z ruśkoju mowoju wykła- 
dowoju, a Rada szkil na krajewa ne po- 
łahodyła toji spraw y i ne chocze toho 
w ypustyty z ruk, szczoby wże raz Rada 
szkilna krajewa spraw u tu w misti lim 
poriszyła i pozwołyła, szczoby w hrom adi 
lernopilskij kreow ano z tych paralelok 
okremu szkołu. (Oklaski wftród posłów  
ruskich).

Marszałek: Czy żąda kto jeszcze głosuV (Nikł.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Z am orski: Zrzekam się głosu.
M arszałek : Przystępujem y do rozpraw y szczegółowej. Proszę p. spraw o­

zdawcę o odczytanie pierwszego wniosku komisyi.
Sprawozdawca p. Zamorski (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm upoważnia c. k. Radę szkolną krajow ą do przekształcenia (i-klasowej 

szkoły żeńskiej w Horodcnce na 3-klasową szkołę wydziałową połączoną z 4-kla- 
sową szkołą pospolitą.

Marszałek: Rozprawa otw arta, czy żąda kto g łosu2 (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje len 
"'niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie drugiego wniosku.
Sprawozdawca p. Zamorski (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
TT • ^ ^ k s z t a ł c e n i e  t e j  s z k o ł y  m o ż e  n a s t ą p i ć  p o d  w a r u n k i e m ,  iż  g m i n a  m i a s t a  
t l o i o d e n k i  p r ó c z  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e s t a c y i  u i s z c z a ć  b ę d z i e  w  m y ś l  s w o j e j  d e -  
k l a i a c y i  c o r o c z n i e  p o  1 .2 0 0  k o r o n  n a  c z ę ś c i o w e  p o k r y c i e  z w i ę k s z o n y c h  w y d a -

hocth n e p e n x a T n  aitmh u a i i i n x  ao uikoah 
cepeAH O i'.

T o  e CT3H ACHHH, MHCTMM AK l ia  A O - 
aohh, m o yKpaiHbCKHM H ap iA  He M ae cboVx 
HapOAHMX HIKiA TaK 30praH 130B aH M X , LHOÓM 
A itm H a m i motam n epeiiT M  ao mKOAH c e -  
p eA H O i. 3aM H K aeT e HaM A o p o r y  ao AaAi>- 
m o i  HayKH ! B iAbHO HaM CKiHMHTH UIKOAy 
H H 3 m o ro  T n n y , a  A a A b ip e  B>Ke He BiAbHO. 
T aK i BiAHOcHHH He MO»<yTb A a A b m e  T p e -  
BaTH. Hhhi koah n o  p e tf io p M i BHÓopHiH 
A oneK aA H C bA io ca p e n p e 3 e H T a u ,H i 3  mict, to  
n o 3 B O A b T e  HaM IlaH O B e, mo p im y w o  3 a 6 e -  
peMo ca ao  to to , mo6n n o  M ic ra x  mbtm
mKOAH AAA CBOix BA3CHHX Ai’THH.

Thx KiAbKa cai‘b yBaAOB a 3a BiAno- 
BiAHe npn Tin HaroAi’ CK333TH i 3BepHyTH 
CA AO PaAH HJKiAbHOl KpaCBOi', mOÓH OHa 
B>Ke hhhi', koah mh me Ha pa3i'-He mbcmo 
CB01X UlKiA Ml'HCKHX 3 pyCKOtO MOBOtO BH- 
KAaAOBOto, 6oa3h AÓaAa npo ce, moón na 
pycbKy mobj/ AaBaAa 6e3ycAiBHO T3khx yHH- 
TeAlB, KOTpiÓH M3AH KBaAl‘(j)iKaHMIO AO yAC­
HA Toi' pyCbKOl MOBH.

TaKO>K M y m y  H a a A p e c y  PaA H  inK iA b- 
h oi K pacB oY  3B epH yTH  H a m e  A O M araH e, mo- 
6h b MicTi" T e p H o n o A H , A e  bi'a 20 aTt e 
n a p a A e A b K a  p y c K a  i A e  p a 3  rp o M a A a  3 r o -  
AHAa ca Ha bmaYachc thx n ap aA eA b O K  i Ha 
K p e o B a H e  3 Hei’ oK peM oi" mKOAH 3 p y cK O to  
MOBOTO BMKA3AOBOK), a  P a A a  m K iA bH a 
K p a eB a  n e  n o A a ro A H A a  toV c n p aB H  i n e  
XOMe TOTO BHnyCTHTH 3  pyK , m O Ó H  B)KC 
p a 3  P a A a  m K iA bH a K p aeB a  c n p a B y  T y  b M i- 
cti ti'm n o p im H A a  i no.TBOAHAa, '  m o ó n  
b rp o M a A i T ep H o n iA b C K iii K peoB aH O  3  thx 
n ap aA eA b O K  O K peM y uiK O A y. ( O k l a s k i  w ś r ó d  
p o s ł ó w  r u s k i c h ) .
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Ików na płace nauczycieli szkoły wydziałowej. Resztę wydatków pokryje fundusz 
szkolny krajowy.

Marszałek: Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) (idy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje len 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 1 rezolucyi p. Witosa.
Sprawozdawca p. Zamorski (czuła):
„Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby szła na rękę gminom wiej­

skim mającym w arunki a żądającym przekształcenia istniejących szkól na więcej 
klasowe i by za podstawę brano liczbę dzieci a nie inne względy".

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje tę 
rezolucyę' zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęta.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 2. rezolucyi p. Witosa.
Sprawozdawca p. Zamorski (czyta):
„Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby przyszła z projektem znie­

sienia dwutypowości sęm inaryów nanczycielskich".
Marszałek: Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu? (Nikl.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje, tę 
rezolucyę zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu Wydziału krajo­
wego w przedmiocie przekształcenia siedmioklasowej szkoły męskiej w Zale­
szczykach na trzyklasową szkołę wydziałową połączoną z czteroklasową szkołą 
pospolitą. (Aleg. 244).

Sprawozdawca poseł Zamorski ma głos.
Sprawozdawca p. Zamorski: (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
Marszałek : Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikl głosu nic żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto len wniosek przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku komisyi.
Sprawozdawca p. Zamorski (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Nadwyżka wydatku na płace nauczycielskie spowodowana przekształceniem 

G klasowej szkoły pospolitej męskiej w Zaleszczykach na 3 klasową szkolę wy­
działową męską, połączoną z 4 klasową szkołą pospolitą, będzie pokrywana 
z funduszu szkolnego krajowego.

Marszałek: Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu?
P. Stapiński: Proszę o głos.
Marszałek: Głos ma p. Stapiński.
P. Stapiński : Wysoki Sejmie !
Nie będę znów zabierał czasu, ale w lej chwili otrzymałem list, a w nim 

zaw arte jest następujące curiosum , które, jako należące do spraw  szkolnych 
przy sposobności tego spraw ozdania podniosę.

Dostaję właśnie z Raimy wyżnej, powiatu myślenickiego zawiadomienie, 
że wykaz m andatów  karnych, które w tym roku 1914 już po raz drugi w gmi­
nie tej się wysyła. 1 lak za opuszczenie szkoły przez 2 dni mimo potwierdzenia, 
że dziecko było chore, nakłada się m andat karny ó koron.

Żeby w tym roku nędzy, kiedy ludzie nie mają co jeść i kiedy włościanin 
niema się w co odziać, kiedy na wsi choroby są zjawiskiem naturalnem , jeszcze 
ludność sykować karam i szkolnemi, m andatam i karnym i w laki sposób, to m u­
szę praw dę powiedzieć : „Panowie przestańcie, bo się źle bawicie". To rzeczy­
wiście niesłychane.

P. Okoń : Proszę o głos.
Marszałek ; Głos ma p. Okoń.
Ks. d. Okoń : Wysoka Izbo !
To samo dzieje się także w powiecie rzeszowskim. Nakłada się lam grzy­

wny na ludzi najuboższych, którzy nie mają nawet za co najpierwsze potrzeby



pokryć. Ci ludzie skarżyli się przedcnmą na le szykany, posiałem ich przeto do 
Starostwa, ale p. Starosta nie chciał z nimi nawet mówić, i grzywnę w kwocie 
5 K zapłacić muszą, choć nie m ają naw et za co obuwie dzieciom kupić.

Dlatego ja przedkładam  te żale Wysokiemu Sejmowi z prośbą, by te nad­
użycia usunąć i nauki dzieciom nie utrudniać, lecz przeciwnie ułatwiać. 
Skończyłem.

Marszałek : Proszę p. posła na przyszłość stosować się do postanowień 
regulaminu i przem awiać zawsze ze swego miejsca.

P. Maciuszek : Proszę o głos.
Marszałek : Głos m a p. Maciuszek.
P. Maciuszek: Wysoki Sejmie !
Żalą się w tej Wysokiej Izbie na kary szkolne. Zdaje mi się, że kary te 

nakładają dziś sam i nauczyciele. Dawniej praw o to miały Rady szkolne miejsco­
we. Dziś praw o to Radom szkolnym miejscowym odjęto, kary dyktują nauczy­
ciele i wykazują w prost do Rady szkolnej okręgowej. Jestem o tern dobrze po­
inform owany, bo jestem członkiem Rady szkolnej okręgowej i przewodniczącym 
Rady szkolnej miejscowej.

Jak to pogodzić, że z jednej strony krzyczą, że nauczycielom dzieje się 
krzywda, a z drugiej strony nauczyciele tak gnębią chłopów ?

Nakładanie więc kar po roku tak ciężkim, jak przeszły, jest faktycznie nie 
na miejscu i dlatego podaję do wiadomości p. referenta, że nakładanie kar 
upraw iają sami nauczyciele, i że Rady szkolne miejscowe wcale winy w tern 
nie ponoszą.

Marszałek: Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Zamorski : Zrzekam się głosu.
M arszałek: Przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje wniosek komisyi, 

zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.
Następuje spraw ozdanie komisyi bankowej w przedmiocie prośby Adeli 

Smolkowej, wdowy po dyrektorze Ranku krajowego, o podwyższenie pensyi wdo­
wiej z kwoty 2.000 K na 3.000 K. rocznie. (Aleg. 245).

Sprawozdawca poseł Schmidt m a głos.
Sprawozdawca p. Schm idt: (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. spraw ozdaw cy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek : Jest wniosek uw olnienia p. sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozpraw a otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęły. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Schmidt: (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchw alić :
Pensyę wdowią Adeli Smolkowej, wdowy po śp. W ładysławie Smolce, dy­

rektorze Ranku krajowego, podwyższa się z funduszu tegoż Ranku do wysokości 
3.060 K rocznie i poleca się Wydziałowi krajowem u, by wydał Dyrekcyi Ranku 
krajowego stosowne polecenie.

Marszałek: Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi prawniczej o petycyi gminy Chyrów o utw o­
rzenie nowego Sądu powiatowego w Chyrowic. (Aleg. 246).

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos.
Sprawozdawca p. M aiss: (zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek : Jest wniosek uw olnienia p. sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
10/-prawa zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto len wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przvjelv. Proszę o odczytanie wniosku
komisyi.
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Sprawozdawca p. M aiss : (czyta)
Wysoki .Sejm raczy uchw7alić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowem u, aby spraw ę utworzenia Sądu pow ia­

towego wr Chyrowie zbadał, a następnie odpowiednie wnioski Sejmowi przedłożył.
M arszałek : Rozprawa otw arta, czy żąda kio głosu ? (Nikl). Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozprawki zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wmiosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie wydzielenia 
gmin Chaszczów7, Lopuszanka lechniowra i Grąziowra z okręgu c. k. Sądu pow ia­
towego w7 Turce, a co do Grąziowej w7 Starym Samborze, a przydzielenie ich do 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w lądow iskach. (Aleg. 247).

Spraw7ozdawca poseł Aschkenase ma głos.
Spraw7ozdaw7ca p. Aschkenase (zaczyna czylać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański: Wnoszę uw7olnicnie p. sprawozdaw7cy od czytania 

sprawozdania.
M arszałek : Jest wmiosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spraw o­

zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikl.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozpraw o zamknięta, przystępujem y do głosowonia. Kto ten wmiosek przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Aschkenase (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchw alić :

Sejm Królestwo Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
w yraża c. k. Rządowi zdanie, że w7 interesie w7ym iąru sprawiedliwości i w inte­
resie mieszkańców7 gmin Chaszczów7 i Copuszanka lechniowo leży wydzielenie 
ich z okręgu c. k. Sądu powiatowego w 'lince , a przydzielenie do okręgu c. k. 
Sądu powiatowogo w lądow iskach

M arszałek: Rozprawa otworta, czy żąda kto głosu ? (Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje wrybór 6 członków Wydziału krajow ego i 6 zastępców7, a w7 szcze­
gólności :

a) w7ybór jednego członka Wydziału krajow7ego z kuryi większych posia­
dłości ;

b) w7ybór jednego członka Wydziału krajowego z kuryi miast i Izb han- 
dIowo-przemyslow7y c h ;

c) w ybór jednego członka W ydziału krajowrego z kuryi gmin w iejsk ich;
d) w ybór trzech członków W ydziału krajow7ego z całego S ejm u;
e) w ybór jednego zastępcy członka Wydziału krajów7ego z kuryi większych 

posiadłości;
f) w ybór jednego zastępcy członka W ydziału krajow7ego z kuryi miast i Izb 

handow7o-przem ysłowych ;
g) w ybór jednego zastępcy członka W ydziału krajowego z kuryi gmin 

w iejskich;
h) w ybór trzech zastępców7 członków Wydziału krajowego z całego Sejmu.
Najpierw7 przystępujem y do w yboru jednego członka Wydziału krajow7ego

z kuryi gmin wiejskich.
Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Gromnickiego, Singalewicza i Bu­

rzyńskiego.
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów kuryi gmin wiejskich a Pa­

nów7 proszę głosow7ać.
Sekretarz p. Urbański (czyla spis posłów z kuryi gmin wiejskich a posłowie 

głosują przez oddawanie kartek).
Marszałek: Obecnie przystępujem y do wyboru jednego członka Wydziału 

krajowego z kuryi miast i Izb handlowo-przem ysłowych.
Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Lisiewicza, Kleskiego i Wójcickiego.
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów7 tej kuryi, Panów zaś proszę 

głosowrać.
Sekretarz p. Urbański (czyla spis posłów z kuryi miast i Izb handlowo-prze­

mysłowych a posłowie, z lej kuryi głosują przez oddawanie kartek).
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M arszałek : Przystępujemy do w yboru jednego członka Wydziału krajowego 
z kuryi większych posiadłości.

Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Biesiadeckiego, Serwatowskiego 
i Strońskiego.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów z tej kuryi a Panów  proszę 
głosować.

Sekretarz p. Urbański (czyla spis posłów z kuryi większych posiadłości 
a posłowie z lej kuryi yłosują przez oddawanie kartek).

Marszałek: Przystępujem y do w yboru trzech członków Wydziału krajo­
wego z całego Sejmu.

Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Nowosieleckiego, Srokowskiego, 
Cegielskiego i Schmidta.

Proszę Panów głosować łącznie na wszystkich trzech członków Wydziału 
krajowego.

(Posłowie yłosują przez oddawanie kartek. — Po chwili:)
Proszę komisyę skrutacyjną do zdania spraw y z wyniku głosowania z ku­

ryi gmin wiejskich.
I1. Burzyński: Z kuryi gmin wiejskich głosowało 42 postów ; absolutna 

w iększość: 22 głosów. Wszystkie głosy otrzym ał p. Bernadzikowski.
M arszałek : I1. Bernadzikowski został zatem w ybrany członkiem Wydziału 

krajowego z kuryi gmin wiejsk h .
Proszę komisyę skrutacyjną do zdania spraw y z wyniku głosowania z ku­

ryi miast i Izb handlowo-przem ysłowych.
P. Lisiewicz: Z kuryi miast i Izb handlowo-przem ysłow ych głosowało 26 

posłów ; absolutna większość: 14 głosów. Wszystkie głosy otrzym ał p. Jahl.
Marszełek: P. Jahl został w ybrany członkiem W ydziału krajowego z kuryi 

miast i Izb handlowo-przem ysłowych.
Proszę komisyę skrutacyjną do zdania spraw y z wyniku głosowania z kuryi 

większych posiadłości.
P. Biesiadecki: Z kuryi większych posiadłości głosowało 25 posłów ; abso­

lutna większość 13 głosów. Wszystkie głosy otrzym ał p. Piłat.
Marszałek : P. Piłat został w ybrany członkiem Wydziału krajowego z kuryi 

więszych posiadłości.
Przystępujem y obecnie do w yboru zastępcy członka W ydziału krajowego 

z kuryi gmin wiejskich.
Do komisyi skrutacyjnej zapraszam p. p. Gromnickiego, Singalewicza i Bu­

rzyli skiego.
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów z kuryi gmin wiejskich 

a panów  proszę głosować.
Sekretarz p. Urbański: (czyla spis posłów lej kuryi a posłowie yłosują przez 

oddawanie kartek).
Marszałek : Przystępujem y do w yboru jednego zastępcy członka Wydziału 

krajowego z kuryi miast i Izb handlowo-przem ysłowych.
Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Lisiewicza, Kleskiego i Wójcickiego.
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu posłów z kuryi miast i Izb han­

dlowo-przem ysłowych.
Sekretarz p. Urbański: (czyla spis posłów z tej kuryi , a posłowie yłosują 

przez oddawanie kartek).
M arszałek: Proszę komisyę skrutacyjną do zdania spraw y z wyniku głoso­

wania z kuryi gmin wiejskich na jednego zastępcę członka W ydziału krajowego.
B urzyńsk i: Z kuryi gmin wiejskich głosowało 41 posłów, absolutna 

większość 21 głosów. Wszystkie głosy otrzym ał p. Zardecki.
Marszałek: p. Żardecki został w ybrany zastępcą członka Wydziału krajo­

wego z kuryi gmin wiejskich.
Proszę komisyę skrutacyjną o zdanie spraw y z wyniku głosowania na 

trzech członków Wydziału krajowego z całego Sejmu.
P. Nowosielecki : Glosowało 84 posłów z całego Sejm u; absolutna więk­

szość 43 głosy. P. Stanisław Dambski otrzym ał 82 glosy, p. Kiweluk 83 glosy, 
a p. Onyszkiewicz 81 głosów. ‘
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Marszałek : P. P. Stanisław Dąmbski, Ki we luk i Onyszkiewicz zostali w ybrani 
członkam i Wydziału krajowego z całego Sejmu.

Przystępujem y obecnie do wyboru jednego zastępcy członka W ydziału kra­
jowego z kuryi większych posiadłości.

Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Riesiadcckiego, Serwatowskiego 
i Strońskiego.

Proszę p. sekrelarza o odczytanie spisu posłów z kuryi większych posia­
dłości, a Panów proszę głosować.

Sekretarz p. Urbański (czyta spis posłów z kuryi większych posiadłości, 
a posłowie tej kuryi yłosują przez oddawanie kartek.)

M arsza łek : Przystępujemy do wyboru trzech zastępców członków Wy­
działu krajowego z całego Sejmu.

Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Xow7osieIeckiego, Cegielskiego, Sro­
kowskiego i Schmidta.

Proszę Panów  głosować na wszystkich trzech zastępców7 członków W y­
działu krajowego łącznie. (Posłowie głosują oddając kartki na wszystkich trzech 
zastępców członków Wydziału krajowego łącznie.)

Proszę komisyę skrutacyjną o zdanie spraw y z wyniku głosowania na je­
dnego zastępcę członka W ydziału krajow7ego z kuryi większych posiadłości.

P. Stroński: Z kuryi większych posiadłości głosow ało 26 posłów ; abso­
lutna większość 14 głosów7. Wszystkie głosy otrzym ał p. Hupka.

Marszałek: P. Hupka został w7ybrany zastępcą członka Wydziału krajów7ego 
z kuryi większych posiadłości.

Proszę komisyę skrutacyjną o zdanie spraw y z wryniku głosowania na je­
dnego zastępcę członka W ydziału krajow7ego z kuryi m iast i Izb handlow o-prze- 
mysłowych.

P. L isiew icz : Z kuryi miast i Izb handlowo-przem ysłowych głosow7ało 22 
posłów7, absolutna w iększość 12 głosów7. W szystkie głosy otrzym ał p. Jabłoński.

M arszałek : P. Jabłoński został w ybrany zastępcą członka W ydziału krajo­
wego z kuryi m iast i Izb handlowe- przemysłowych.

Proszę komisyę skrutacyjną o zdanie spraw y z wyniku głosow ania na trzech 
zastępców członków W ydziatu krajowego z całego Sejmu.

P. N ow osie leck i: Głosoweło 99 posłów z całego Sejmu ; absolutna więk­
szość 50 głosów7. Wszystkie głosy otrzym ali pp. Urbański, Rożankow7ski i Sala.

Marszałek: Pp. Urbański, Rożankow7ski i Sala w ybrani zostali zastępcami 
członków7 Wydziału krajowego z całego Sejmu.

Obecnie przystępujem y do w yboru uzupełniającego jednego członka komi­
syi budżetowej.

Do komisyi skrutacyjnej zapraszam pp. Gromnickiego, Singalewicza i Li- 
siewńcza.

Proszę panów7 głosow7ać. (Po chwiti)
Proszę komisyę skrutacyjną o zdanie spraw y z wyniku głosowania z wy­

boru uzupełniającego jednego członka komisyi budżetowej.
P. L isiew icz : Przy w7yborze uzupełniającym na jednego członka komisyi 

budżetowej głosowało 84 posłów ; absolutna większość 43 głosy. Z czego otrzy­
mali : Okoń 14 głosów7, a p. Cieński 70 głosów.

Marszałek: P. Cieński został zatem wwbrany członkiem komisyi budżetowej.
Porządek dzienny został wyczerpany.
Obecnie przystępujem y do załatwienia w7niosków nagłych.
N astępu je:
W niosek nagły p. Siw uli i tow\ w7 spraw ie pomocy dla ludności rolniczej 

w7 powiecie ropczyckim, dotkniętej klęską powodzi.
Dla uzasadnienia nagłości m a głos p. Siwrula.
(G ło sy : Nie jest obecny.)
W takim razie następuje :

Ls. 1898/914. W n i o s e k  n a g ł y
p. Aleksandra Kapuścińskiego i Iow. o zapomogę pieniężną dziesięć tysięcy koron 
(10.000 kor.) z funduszów7 krajow ych dla Instytutu Ruskiego Narodnego Domu

w Borszczowie.
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Wysoki S e jm ie!
Zwyżywszy, że dla zaspokojenia koniecznych kulturalnych potrzeb ukraiń- * 

skiej ludności, borszczowskiego powiatu, która liczy na 108.560 dusz 74.318 
Ukraińców, Towarzystwo ruskie Narodny Dom, celem którego po myśli no­
wego statutu zmienionego w r. 1912 jest szerzyć chrz. kat. oświatę, pielęgnować 
dobrobyt i m oralność pomiędzy narodem  i który jest pod opieką Jego Najprze- 
wielebniejszego stanisławowskiego biskupa Dr. Grzegorza Chomyszyna, w ybu­
dowało własny dom jednopiętrowy, w którym  mieszczą się wszystkie ruskie in- 
stytucye w raz z jedną wielką salą w Borszczowie.

Dom ten wartości 200.000 K, wybudowano małymi fuduszami, korzystając 
z kredytu budowlanego.

W  ten sposób stanął wielki budynek wielkiego znaczenia dla całej ukraiń­
skiej ludności borszczowskiego powiatu, jednak obciążony długami 100.000 K.

Dochody z czynszów i ze sali nie w ystarczają na pokrycie ra t am ortyza- 
cyjnych i dla tego rok rocznie braki dopełniały się ofiarami ukraińskiej lu­
dności.

Gdy jednak w dwóch ostatnich latach z powodu elem entarnych klęsk i sta- 
gnacyi finansowej ludność podupadła, zubożała, a ofiary bardzo skąpe praw ie nic 
wpływają,zachodzi konieczna potrzeba ratow aćtę jedyną i wielkiego znaczenia insty­
tuc ję  dla ukraińskiej ludności borszczowskiego powiatu od jej zagłady, a która 
stoi nad przepaścią finansową.

Dlatego staw iam y ten nagły wniosek :
Wysoki Sejm raczy uchwalić dla tego Tow arzystw a jednorazow ą zapomogę

10.000 K z krajowych funduszów.
Dla uzasadnienia nagłości wniosku m a głos p. Kapuściński.
P. Kapuściński: W ysoka P a ła to !

Powit borszcziwskyj czysłyt’ 107860 
meszkanciw, a w tim je 74.000 nasełenia 
ukraińskoho. Tak wełykyj pow it ne po- 
sidaje nijakoji szkoty ani instyluta, ko- 
trj'j bjr mih zaspokojity duchowi potre- 
bjT nasełenia ukraińskoho. Dlatoho osno- 
wano w tim powili tow. Narodnoho 
Domu, kolroho ciłyju jesl szyryty chry- 
styjańsku katołyćku prośw itu, płekatj7 
sztuku, Iiteraturu i nauku, poszyrjty  
dalsze rilnycłw o i promysł, wzahali 
dbatj7 pro polipszenie bytu m atcrjalnoho 
i kulturalnoho ruśko-ukraiń&koho nase­
łenia toho powita. Pry pomoczy małych 
fondiw zbudowano toj instytut, dim, 
w kotrim  m istyt’ sia welyka sala, w id- 
pow idna dla predstaw łeń i wsiąki ubi- 
Kacyji dla ruskych instytucjTj. Dim toj 
predstaw laje w artist’ jakych 200.000 K, 
odnak obtiażenyj jest dowhom  bilsze 
jak 100.000 K. Dochody z czj7nsziw 
i z sali w kwoti 50.000 K ue wystarcza- 
ju t’ na opłatu rat am ortyzacyjnj7ch i ma­
łym}7 datkamy, jaki składało nasełenie 
toho powita, nedobir sia w jplaczuw aw . 
Odnak w poślidnych dwóch neszczasły- 
wych litach nasełenie toho powita pid- 
upato i zubożiło lak, szczo toj instytut 
Narodu jrj Dim stoil’ nad ])ropaslvju. 
Szczoby ratuw aty toj instytut wid zane-

IJ. KanycTHHbCKHii: BncoKa IJa-
JiaTo!

IJO BiT ÓOpmiBCKHM MMCJIMTb 107.860 
M e iiiK a n u iB , a  b  t im  e  74.000 H a c e jie H a  
y K p a iH b C K o ro . T a K  BejinKMM n o B iT  He n o r i -  
A a e  h i « k o i u j k o j iu a m  iH C T m y T a , k o t p m m -  
<5n M ir 3 acn o K o i'T H  jLyxoB i n o T p eÓ H  H a c e -  
jieHM y K p a iH b C K o ro . , i p n a T o r o  ocH O B aH O  
b  TiM n o B iT i T O B apncT B O  H a p o u H o r o  Jl,OM y, 
K O TpO rO  U, 1 JIM JO CCTb UlHpHTH XpHCTHMHb- 
c k o  KaTOJiHUKy n p o c b B iT y , n jieK aT H  uiTyK H, 
j i iY e p a T y p y  i H ayK y, n o m n p a T M  jja j ib L u e  
pijibHH UTBO i npoM H C ji, B 3 a ra ji i ' .nOaTH n p o  
n o j i i n u j e H e  6 n T y , M a T e p n a j ib H o r o  i K y jib - 
T y p a j ib H o r o  p y c b K O -y K p a iH b C K o ro  H a c e jie H a  
T o r o  n o B iT a . ł J p n  noMOMM M aJin x  (jJOHjjiB 
3Ó yA O B ahO  TOM iHCTMTyT, JUM, B KOTpiM 
MicTMTb c a  BejiMKa c a j i a ,  B i.n .noB ijiH a H Jia 
r ip e^ C T a B Jie iib  i bcmki' y ó iK a u n i  ji.n a  pycKMX 
iHCTMTyUMM. iliM  TOM npeflCTaBJlM C B apTiC Tb 
HKMX 200.000 K. OJIH3K o 6 t M)KCHMM CCTb JJOB- 
t o m  ó ijib u ie M K  100.000 K. X łoxoa.M  3  a  m h u i i b 
i 3  c a j i i  50.000 K b k b o t i  He BMCTapMatOTb 
H a o n a a T y  p a T  aMopTM3auMMHMx i MajiMMM 
jjaTKaM M, HKi c K J ia jja j io  H a ce jie H e  T o r o  n o ­
B iTa, H e j r o ó ip  c a  B M njiaayB aB . O z m a K  
b  n o c jiiA H H X  j ib o x  HeuiacjiM BM X jii 'T ax  H a- 
c e j ie H e  T o r o  n o B iT a  n i .n y n a .n o  i 3 y ó o > K ijio  
TaK, UJ.O TOM IHCTMTyT HapOHHMM ZłiM CTO- 
i'Tb H a u  n p o n a c T M to . L U o ó m  paTyBaTM  to m  
iHCTMTyT Bij], 3 a n e n a j i y ,  a  i m o i b m c o k o - 
noBa>K aHi T O B apM uii B H ec jin  c e n  b h c c o k  H a-
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padu, ja i moji wysokopoważani tow a- 
ryszi wnesły sej wnesok nahlaczyj 
i proszu o uznanie jeho za nahlaczyj.

Sani wnesok proszu widosłaty do 
komisyji budżctowoji.

rjia iM M  i n p o m y  o y 3 H a H e e r o 3 a  H arjia tM M .

CaM BHecoK n p o m y  B iA O C Jiam  a o  k o - 
M icm  6yA »<eTO B oi'.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu V (Xikl). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto uznaje ten 
wniosek za nagły, zechce rękę podnieść. ( Większość). Nagłość uznana. — Pod

jego wniosku na-

Gdy nikt głosu nic żąda, 
Kto przyjm uje len wnio-

założenia przemysłowej

względem formalnym wnosi p. wnioskodawca na odesłanie 
głego do komisyi budżetowej.

Rozpraw a otw arta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) 
rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. — 
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Następuje :
L. s. 1899 1914.

N a g ł y  w n i o s e k  
posła Aleksandra Kapuścińskiego i tow. w sp ran ie

szkoły z ukraińskim  wykładowym językiem w Borszczowie.
Wysoki Sejmie !

Zważywszy, że powiat borszczowski należy do największych i najludniej­
szych powiatów, dalej, iż ten pow iat aż z dwóch stron, a to od zachodu od 
gminy Zbryż ad Skała nad Zbruczem, aż do Okopów i na południe od Okopów 
aż do Uścia biskupiego nad Dniestrem, graniczy z rosyjskiem państw em , — to 
pomimo tego wszystkiego należy ten pow iat do najwięcej upośledzonych pod 
każdym względem a już najbardziej na polu szkolnem, bo prócz szkół ludo­
wych, między którem i na 75 gmin i 108.999 mieszkańców jest zaledwie 3 szkoły 
piecioklasowe i 6 czteroklasowych (w tej liczbie tylko dwie z ukraińskim języ­
kiem wykładowym w powiecie o 80u/0 ludności ukraińskiej narodowości) niema 
żadnej czy to średniej czy zawodowej szkoły utrzymywanej z publicznych fun­
duszów.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
W zywa się c. k. Rząd, ażeby bezzwłocznie przystąpił do założenia szkoły 

przemysłowej z ukraińskim  wykładowym  językiem w Borszczowie.
Dla uzasadnienia nagłości w niosku głos ma p. Kapuściński.
P. K apuścińsk i: Wysoka Pałało! i łł. KanycTHHucKnił: BncoKa ria-

' J ia T O !
Pow it borszcziwskyj, kotryj maju 

czcst’ reprezentuw aty, jest’ jak wże po- 
peredno skazaw jem, wełykyj czy sienno 
i terytorjalno a pom ym o toho ne posi- 
daje ani odnoji wysszoji szkoły, kolraby

IJoBiT ÓOpLLljBCKMM, KOTpMM MatO 
weerb p e n p e 3 e H T y B a T u , ecTb ak  B>Ke n o n e -  
peA H O  C K a3aB ’eM, bcamkmm iu c n e H H O  i T ep n -  
T o p iw ib H o ,  a  noM HM O to to  He n o c iA a e  a m  
OAHOI BMCLUOl LUKOJIH, KOTpaÓM M O rA a 3 a -

m ohła zaspokojity duchow i po treby  toho cnoKoiTM ,A y x o B i nOTpeÓH T o r o  noBira.
jiowita. Toj powit, kotryj z dwóch bo- 
kiw kłynom wbywaje sia w kraj rosyj- 
skvj jest ciłkom zanedbanyj tak central­
nym jak i krajewym  Praw ytelstwom , 
szczo do szkilnyctwa. Dla toho wnoszu.

TOM n o B iT , KOTpMM 3 ABOX ÓOKiB KAHHOM
BÓHBae en  b  K pałi pocmmckmm , ecT b u Tjikom  
3aHeA6aHHH TaK ueHTpajibHHM  hk i KpaeBMM 
npaBMTeAbCTBOM LU.O AO LUKiAbHMUTBa. 
/J j in T o r o  B H o m y , mo6u b  TiM n o B iT i

s z c z o b y  w  t i m  p o w i t i  o s ń u w a t y  p r o m y - , o c H y B a m  n p o M H C J iO B y  m K O J iy , m o 6  M o r A a  

s ł o w u  s z k o ł u ,  s z c z o b y  m o h ł a  c h o f w c z a -  x o T b  b  u a c T H  3 a c n o K o i'T H  u o T p e Ó H  t o t o  
s t i  z a s p o k o j i t y  p o t r e b y  t o h o  p o w i t a .

Ja proszu uznaty sej wnesok za na­
hlaczyj ta widosłaty jego do komisyji 
szkilnoji. i

noB iT a .
n p o m y  y3H3TH c e ił  B H ecoK  3 a  H a - 

TALI4HH, T a  BiAlCJiaTH CTO AO KOMiCMl 
m K iJibH oi’.

* M arsza łek : Rozprawa otw arta, czy żąda kto głosu ? (Siki.)  Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto uznaje 
ten wniosek za nagły, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Nagłość uznana. Pod 
względem formalnym wnosi p. wnioskodawca na odesłanie jego wniosku nagłego 
do komisyi szkolnej.

Rozpraw a otw arta. Czy żąda kto głosu ? (Nikł.) Gdy nikt głosu nie żąda,
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rozpraw a zamknięta, przystępujemy <lo głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jesl przyjęty.

N astępu je:
Ls. 1900/914.

N a g ł y  w n i o s e k
]). I)r. T. W ania i tow. w spraw ie założenia ludowej szkoły wydziałowej z ru ­

skim /ukraińskim ) w ykładowym  językiem w Złoczowie.
W ysoki Sejmie!

W  mieście Złoczowie jest 1200 dzieci ukraińskiej narodowości, które są po­
zbawione swojej własnej szkoły.

Istnieją dwie szkoły męskie i szkoła żeńska z polskim językiem wykła­
dowym.

Rada gminy uchwaliła założenie czwartej szkoły.
Ukraińska ludność jest zmuszona utrzym ywać pryw atną szkołę im M. Sza- 

szkiewicza, k tórą W ysoki Sejm subwencyonuje.
Znając z praktyki, że krajow a Rada szkolna stoi zawsze na przeszkodzie 

założeniu szkół ludowych czteroklasowych wyższego typu z ruskim  wykładowym  
językiem i uważając spraw ę za naglą — wnoszę :

Wysoki Sejm raczy uchw alić :
W zywa się c. k. Radę szkolną krajową, ażeby z początkiem roku szkolnego 

1914/915 przystąpiła, względnie postarała się o założenie szkoty wydziałowej 
w Złoczowie z ruskim  (ukraińskim ) językiem wykładowym.

Dla uzasadnienia nagłości wniosku głos ma p. Wanio.
P. W anio : Wysokyj Sojme!
Myśmo wże mały tut’ sposibnist’ wys- 

kazaty jak duże nasz narid jest upoślidże- 
nyj na poły szkilnyctwa. Ja widważu sia 
postaw yty wnesok, kot ryj zm irjajechot’ w 
czasty do złahodżenia toi krywdy. Zoło- 
cziw czysłyt’ 7000 Rusyniw, a w tim 
około 1200 dityj obowiązanych do szko­
ły. Na to Rusyny ne m ajut’ ani odnoji 
szkoły i ponew ołenisut’ uderżuwaty z w ła­
snych fondiw 4 klasowu szkołu mi. M. 
Szaszkewycza.

Zołocziw jest’ mistom okrużnym i 
tutka takoż należyt’ sia nam szkoła wy- 
diłowa. Zaznaczu szcze, szczo seho roku 
rada hrom adska uchwałyła 200.000 koron 
na hudow u okremoji szkoły, ałe w ra- 
di hrom adskij na 36 człeniw nenia ani 
osliiioho radnyka ruśkoho i nenia weły- 
koji nadiji, szczohy sia spraw a buła po 
mysły naszych opraw danych bażań po- 
łahodżena.

Proszu Radu szkihm krajewu, szczoh 
postarała sia, aby siu spraw u jak naj- 
skorsze wwedcno w żytie i prystupłeno 
szcze seho roku do budowy budynku 
kosztom 200.000 K. Proszu o pryznanie na- 

łosty niom u wneskowy, a pid zhla- 
dom form alnym  proszu o widosłanie je- 
ho do komisyji szkilnoji.

n . B a i i b o :  B h c o k h m  CoiiMe!
MncbMO B>Ke M a jm  T y T  c n o c iÓ H ic T b  

B M C K a3aT u , « k  n y w e  H a u i  H ap in  e c T b  yno- 
CJllHlKeHHM  H a  nO JlH  H IK ijlb H M U T B a. 51 B in -  
B a w y  c a  nO C T aB H T H  B H eCO K , KOTpMM 3 M i-  
p a e  x o T b  b  n acT M  h o  3 J ia r o n > K e H fl t o i  
KpHBHH. 3 0 H O H I B  HMCJTMTb 7.000 P yC H H iB  
a B TiM  OKOHO 1. 00 H1THH o 6 o B a 3 a H H x  

h o  LUKOJiH. Ha t o  PycHHH H e  m a iO T b  a m  
o h h o i  n i  Ko j i h  i n o H e B O J ie H i c y T b  y n e p w y -  
B3TH 3  BJiaCHHX (j)O H H iB  4-K JlH C O B y LUKOJiy 
im. M. L L ła iiiK eB M H a.

3oHOMiB e micTom o k p y >k h h m  i t y t k h  
TaKO>K HanejKHTb ca HaM iimona BuninoBa. 
3a.3naiiy me, mo cero poxy pana rpoman- 
CKa yxBajiHHa 200.000 KopoH Ha óyHOBy 
OKpemoi' mKOJiM, aae b pani" rpoMancKiu 
Ha 36 anemB HeMa am oHHoro paHHHKa 
pycKoro i HeMa BejiUKoi' nanii, moÓM ca 
cnpaBa 6yna no m h c jih  Hamux onpaBH3HHX 
óawaHb noHaroHweHa.

lipomy Pany mKiHbHy KpaeBy, mo6 
nocTapajia ca, aóu cio cnpaBy ax HaucKop- 
me BBeneHO b >kmtc i npHCTynneHO me 
cero poKy h o  óynoBH óynHHKy KomTom
200.000 K. łlpomy o npH3H3He HarnocTn 
MOMy BHecKOBH, a nin 3rnanoM 
hhm  npoiuy o b HOcjiaHe ero h o  KomicHi 
mKijlbHOl.

M arszałek: Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
IUe żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto uznaje ten■w- » - 1 *  - i  1 A « .--------vA «> mJ O ------------- ---------------

1osek za nagły, zechce rękę podnieść. (Większość). Nagłość uznana. Pod wzglę- 
t em formalnym wnosi p. wnioskodawca na odesłanie jego wniosku nagłego do 
komisyi szkolnej.

Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu V (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda,
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rozpraw a zamknięta, przystępujemy do glosowania. Kto przyjm uje len wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) .lesl przyjęły.

Następuje : Ls. 2261/914. W n i o s ę  k n a g i  y 
p. Handrowskiego i towarzyszy.

W zywa się c. k. Radę szkolną krajową, hv bezzwłocznie przedłożyła dalsze 
spraw ozdanie po myśli uchwały sejmowej z dnia 5. listopada 1908, obejmujące 
przedłożenie co do założenia nowych szkół średnich z uwzględnieniem potrzeb 
obu narodowości.

L)o usazadnienia nagłości wniosku m a głos p. Bandrowski.
P. Bandrowski: Wysoki Sejmie!
Napływają tu pelycye i domagania się o założenie rozm aitych szkół śre­

dnich. Komisya szkolna będzie miała obowiązek te petycye rozpatrzeć, byłoby je­
dnak pożądane, by Rada szkolna krajow a wydała swoją opinię, jak zapatruje się 
na cały program  działania w zakładaniu nowych szkół. W ten sposób postępowano 
też i dawniej, dlatego z upow ażnienia sekcyi komisyi szkolnej przedstawiam nastę­
pujący. nagły w niosek: (czyta )

„Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, by bezzwłocznie przedłożyła dalsze 
spraw ozdanie po myśli uchwały sejmowej z dnia 5. listopada 1908, obejmujące 
przedłożenie co do założenia nowych szkół średnich z uwzględnieniem potrze!) 
obu narodowości".

Umyślnie przypom inam  we wniosku tym uchwałę z 5/11 1908, aby zazna­
czyć, że nie jest nową, że w ten sposób zawsze Sejm postępował. Spraw a jest 
pilna. Komisya szkolna ma zam iar tej spraw ie bliżej się przypatrzeć w  naj- 
idiższych dniach może naw et jutro, dlatego proszę Wysoki Sejm o przyjęcie 
tego wniosku natychmiast i zakom unikowanie uchwały Radzie szkolnej krajowej.

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto uznaje ten 
wniosek za nagły, zechce rękę podnieść ( Większość.) Nagłość uznana. Pod wzglę­
dem formalnym, wnosi p. wnioskodawca uchwalenie jego wniosku nagłego na- 
tychmiasl i zakomunikowanie uchwały Sejmu c. k. Radzie szkolnej krajowej.

Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje: Ls. 1901/1914. W n i o s e k  n a g ł y  
p. Aleksandra Kapuścińskiego i tow. w spraw ie założenia gimnazyum z ukra­
ińskim wykładowym językiem w Borszczowie.

W ysoki Sejm ie!
Zważywszy, że powiat borszczowski liczy 74.318 dusz ukraińskich na 

108.560 dusz, a dla zaspokojenia oświatowych i kulturalnych potrzeb ukraiń­
skiej ludności bcrszczowskiego powiatu nie ma ani jednej szkoły wyższej — 
wnoszą p odp isan i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W zywa się c. k. Rząd, aby uczynił bezzwłocznie odpowiednie zarządzenia 

w celu założenia gimnazyum z ukraińskim  wykładowym językiem w Borszczowie.
Do uzasadnienia nagłości wniosku ma głos p. Kapuściński.
P. Kapuściński: Wysokyj So jm e!
W mojij poperednij besidi ja m oty- 

w uw aw potrebu zasnowania szkoły promy- 
słowoji prote, szczo pow ił borszcziwskyj 
kotryj reprezentuju, maje 75.000 ukraiń- 
skoho naroda i je ciłkoin npoślidżenyj 
na poły szkilnyctwa. Ne budu powtar-. 
jaty wże poperednych motywiw, łysz 
ja te per dowidaw sia, szczo praw ytel- 
stwo zahaduje w Borszczewi kreowały 
szkołu z polśkym jazykom wykładowym. 
Uważawbym se jak prowokacyju dla ci- 
łoho powita, kotryj je zasełenyj 75.000 
ukraińśkoho naroda, jesłyby praw ytel-

n . KanycTHHbCKHił: Bhcokhh CoHMe!
B m o im  n o n e p e A H iH  C e c u n  a MOTyBOBaB 

n o T p e ó y  3acHO BaH A w k o a h  npoM H CAOBO i n p o  
T e, m o  n o B iT  6opm jB C K H H  k o t p h h  p e n p e -  
3 e H T y to , M ae 75.000 y K p a iH b C K o ro  H a p o A a  i e  
LU A KOM ynOCAlAJKeHHH H a nOAH LUKiAbHHn- 
TB a. He 6 y A y  noBTapA TM  B>Ke n o n e p e A H H x  
MOTHBiB, AHLU A T e n e p  AOBiAaB CA, m o  
npaBM TeAbCTBO 3 a r a A y e  b  B o p m e B i  K p e o -  
B3TH m K O A y 3  nOAbCKHM A3HKOM BHKA3- 
AOBHM. YBaJKaBÓHM Ce AK npOBOKaU,HtO 
a a  a u i A o r o  n o B iT a , k o t p h h  e  3aceA eH H ił
75.000 y K p a iH b C K o ro  H a p o A a , e cA H 6 n  n p a -  
BHTenbCTBO OCHOBaAO TiMHa3HLO HHCTO
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stwo osnowało gimnazyju czysto polsku, 
ne zważajuczy na tak czysłenne nasełe- 
nie nanodom ukraińskym.

Dlatoho to ja  jako predstaw ytel 
toho powita, uważaju swojim obowiąz­
kom predłożyiy zadanie, szczoby jesłyby 
wże Praw ytelstw o mało tam zasnowaty 
gimnazyju, powynno z obowiązku uw a- 
żajuczy na te, szezo toj pow it je pi- 
w ostrowom  w rosyjskij derżawi, w  ko- 
tru  wbywaje sia kłynom, zasnowaty 
tam gimnazyju z ruśkym  jazykom wy­
kładowym a jesłyby kończę petreba 
buło, dla 21.277 Polakiw i 12.965 żydiw 
osnowaty paralelku choczby i z samo- 
stijnym  upraw ytełem  z polśkoju m o- 
woju wykłądowoju, odnak nikoły szczo­
by buła łysz czysto polska gimnazyja.

Dlatoho stawlaju nahłyj wnesok, 
szczoby Wysokyj Sojm wizwaw Praw y­
telstwo do osnowania gimnazyji z ukra- 
ińśkoju mowoju w ykłądowoju w  Bor- 
szczewi i proszu toj wnesok predłoźyty

n o j ib C K y , H e  3Ba>KaK)WM H a T aK  H H C JieH H e 
H a c e j ie H e  H a p o j lO M  yK paiH bC K H M .

H j i f lT o r o  t o  a  a k o  n p e z tcT a B H T e jib  
T o ro  noBiTa, yBa>;ci:0 c b o im  o 6 o b « 3 k o m  
n p e ju io w H T H  >KajjaH ?, l u o ó m  ecjinÓ M  B)Ke 
n paBHTejibCTBO Majio raM 3acHOB3TH riM- 
H33HK), nOBHHHO 3 o6oBH3Ky yBajKaiOHH 
Ha Te, m o  t o m  riOBiT e niBOCTpoBOM b  po- 
CHHCKiu ^ep>KaBi, b  KOTpy BÓMBae ca k jih -  
HOM, 33CHOBaTH TaM riMHa3HK) 3 pyCKHM 
H3HKOM BHKJiajtOBHM a eCJIMÓM KOHWe n o -
Tpeóa 6y.no juia  21.277 łlojiaKiB  i 12.965 
jk h ju b  ocHOBaTH napaJiejibKy x o h 6 h  i 3 c a - 
MOCTiilHHM ynpaBHTejreM 3 noJibCKOK) b h -  
KJiaJtOBOK) MOBOHD, 0HH3K H1KOJ1M, LU06h
6yaa jiHtu mhcto noJibCKa riMHa3HH.

AjiaToro cTaBJiało HarjiHti . BHecoK, 
lu.o6 h B ucokhm CoKm Bi3BaB ripaBHTejib- 
CTBO fl,0 OCHOBaHfl riMHa3Hl 3 yKpai'HbCKOK>
mobok) BHKJiajtOBOK) b BopmeBi i npoiuy
TOM BHeCOK npejyiO JK M TH  KOMiCHl LUKijlbHiłł.

komisyji szkilnij.
Marszałek: Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto uznaje ten 
wniosek za nagły zechce rękę podnieść. ( Większość.) Nagłość uznana. Pod wzglę­
dem form alnym  wnosi p. w nioskodawca na odesłanie jego w niosku nagłego do 
komisyi szkolnej.

Rozprawa otw arta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje:
L. s. 1902 914.

N a g ł y  w n i o s e k  
posła Aleksandra Kapuścińskiego i tow. w spraw ie przem iany cztero-klasowych 
szkół w Uściu bisk., Iwankowie, Bilczu złotem, w  Mielnicy, niższego typu na 

wyższy typ z ukraińskim  wykładowym językiem.
Wysoki Sejmie!

Zważywszy, że pow iat borszczowski liczy zwyż 75% ludności ukraińskiej 
iż ten pow iat nie ma ani jednej czteroklasowej szkoły wyższego typu, któraby 
dała możność wstępu do średnich szkół, przeto podpisani w noszą:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
W zywa się c. k. Rząd o bezwłoczną przem ianę czteroklasowych szkól wy­

żej podanych niższego typu na wyższy typ z ukraińskim  wykładowym  językiem
Do uzasadnienia nagłości wniosku ma głos poseł Kapuściński.
P. K apuściński: Wysokyj Sojm e!
Poneże w tym powiti dijsno nema 

mjakoji szkoły czotyroklasowoji wyż- 
szoho typu a toj powit maje 75.000 na- 
sełenia ukrajińśkoho, a maje łysz czo- 
tyry szkoły czotyroklasowi, otże nasełe- 
nie ne maje spromożnosty posyłaty dityj 
do serednych szkił, staw ki nahłyj wne- 
s°k, szczoby zasnowaty tam  czotyrokla- 
sowH szkołu wyzszoho typu z ukrajiń- 
s oju m owoju a to w  Melnyci, w Bilczu 
zołotim, Iwankowi i Ustiu episkopskim 
® P»d zhladom form alnym  proszu o wi- 
dosłanie toho wnesku do komisyji szkil- 
noji.

n. KanycTHHbCKHfi: B h c o k h H  CofóMe! 
n o H e> K e  b  TiM n o B iT i ju m c h o  HeM a h i -  

flKOl UJ KOJI H WOTHpOKJISCOBOi BHCLUOrO T H -
n y  a  t o m  n o B iT  M a e  75.000 H a c e jie H H  y x p a -  
lH b C K o ro  a  M a e  j ih u j  h o t m p m  iu k o jim  m o t m p o - 
k jih c o b i ' ,  o T )K e  H a c e j ie H e  H e M a e  e n p o M O JK - 
HOCTH nO CH JiaTM  JUTHM J i o  e e p e j lH H X  U JK ijl, 
c T a B J u u o  H a r j in K  B H e c o K , lu o Oh  3acH O B aT M  
T aM  H O TH pO K JlflC O B y U lK O Jiy  BHCUJOrO THny 
3  y K p aiH b C K O fO  M O B O łO , & TO  B M e jIb H H U H ,
BijibMy 3 o jio t im  łBaHKOBi i Y c t k ) enncKon- 
cKiM a niji. 3rJHuioM <J)opMajibHHM npouiy o  
BijtocjiaHe Toro B H e cK y  a o  KOMicm u iK iJ ib -  
H O l.

123
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M arszałek : Rozprawa otwarła. Czy żąda kto głosu ? (Nikł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto uznaje ten 
wniosek za nagły zechce rękę podnieść. (Większość). Nagłość uznana. Pod wzglę­
dem form alnym  wnosi p. wnioskodawca na odesłanie jego wniosku nagłego do 
komisyi szkolnej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawTa zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten wmio‘-*~k 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Następuje L. s. 1856/1914. W n i o s e k  n a g ł y
posła Siwuli i tow. o udzielenie przez Rząd pomocy ludności rolniczej do­

tkniętej klęską powodzi i długo trwmłymi deszczami w powiecie ropczyckim.
Jak wiadomo w roku ubiegłym nawiedziła całą Galicyę a także i pow iat 

ropczycki długotrwała klęska deszczowca i wylew7 rzek Wisłoki i Wielopolki, w y­
rządzając dotkliw7e straty w7 zbożu, ziemiopłodach i paszy. W skutek ustawicznego 
deszczu i braku pogody pogniły siana i koniczyny, pierwszy i drugi pokos, 
żyta, pszenice, jęczmiona i owsy uległy zniszczeniu, albowiem słoma nadgniła 
do połowy, ziarno w7 pół części skiełkowało, wskutek czego obniżyła się jego 
wartość pożywnościowra a rówmież i plenność o 1p  została zmniejszona, karto­
fle na niżej położonych gruntach w'ygniły na miejscu, w t innych miejscach wrv- 
gniły do połowry, ten sam los spotkał i inne ziemiopłody.

W skutek sześciokrotnego wylcw7u rzeki Wisłoki, zostały zalane grunta i zu­
pełnie zniszczone plony właścicieli nadbrzeżnych, tak iż tych plonów  zupełnie 
nie zbierali, poniew aż pew ną część prąd wrody uniósł ze sobą, zaś resztę plonów 
woda zamuliła.

Nadmienić w7ypada, że rolnikom z Dębicy rzeka Wisłoka plony zabrała lub 
zam uliła na 72 morgach gruntu, toż samo w gminie Brzeźnicy na 100 morgach, 
taż sama rzeka wyrządziła wielkie, szkody w7 gminach Pustków7, Kędzierz, S tra- 
szęcin z przysiółkami Zawierzbie, Żyraków7, Bobowm i inne. Rówmież przez wy­
lewy rzeki W ielopolki ponieśli w7 plonach i sianokosach rolnicy z gmin Oko- 
nina, Checheł, Łopuchow7y, Niedźwiady, Glinika, Rzegocina i Wielopola.

Ludności z g m in : Dębica, Brzeźnica, Straszęcin i przysiółka Zawierzbie, 
mającej grunta nad rzeką W isłoką zagraża głód i nędza w najw7yższym stopniu, 
ponieważ cały dorobek i żywmość ich zamuliły lub uniosły fale tejże rzeki.

Z pow7odu nadgnicia siana i słomy zachodzi bardzo powmżna obawra, że 
w7skutek karm ienia imventarza nadgniłą paszą, łatw o wytw7orzyć się mogą za­
razy bydlęce, a skutki tychże przynieść mogą nieobliczalne straty, jeśli c. k. 
Rząd nie pospieszy z natychmiastową, w7ydatną pomocą.

Pomoc ta pow inna być daną przez udzielenie pieniężnych pożyczek bezpro­
centowych i długoterminowych, lub dostarczenie jarych zbóż, a również jęczmie­
nia, owsa i kartofli bezpłatnie do zasiewTów i sadzenia, zaś dla bydła otrąb, m a­
kuchów7, soli i innych pasz treściw7ych.

Wysoki Sejm raczy uchwralić:
Wzyw7a się c. k. Rząd, ażeby udzielił wydatnej pomocy rolnikom  w7 powie­

cie ropczyckim, którzy wskutek wylewów7 rzek i długotrwałych deszczów7 straty 
ponieśli i ażeby to uczynił w sposób w niniejszym wniosku podany.

Do uzasadnienia nagłości wniosku m a głos p. Siwmla.
P. S iw ula: Wysoki Sejmie!
Jak w7 całym kraju tak też i w powiecie ropczyckim była klęska powmdzi 

i wydewm i pow iat ten w tem położeniu, że ucierpiał od ciągłych deszczów tak, 
że przegniło wiele zboża i siana a co nie popadło zniszczeniu przez deszcze, to 
w7 tych okolicach nad Wisłoką i rzeką W ielopolką zabrały fale w7odne lub za­
m uliły wszystkie plony tak, że ludność dziś stoi zrozpaczona.

Również z gruntów7, które się znajdują w7 terenie pochyłym, fale w7odne po­
zabierały nawóz i niedość że przegniły plony i zbiory ale tereny z pow7odu w y­
jałowienia ziemi dziś niezdolne będą do w7szelkiego płodozmianu i roślinnością 
albowiem nawozy poszły z wodą. Pomoc jest tedy konieczną.

Rówmież drogi i mosty zostały porozryw7ane i wmgóle ludność potrzebuje 
koniecznej pomocy i gdyby nie przyszła ta pomoc prędko, to wmwczas staniemy 
przed katastrofą, gdyż ludność została bez pożywienia dla siebie i bez paszy dla



bydła. Popierając więc mój wniosek, proszę W ysoką Izbę o przyjęcie jego na­
głości, a pod względem formalnym proszę o odesłanie go do komisyi budże­
towej.

Marszałek : Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 2 (Nikt.) Gdy nikt nie 
żąda głosu, rozpraw a zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto uznaje ten 
wniosek za nagły zechce rękę podnieść. (  Większość.) Nagłość uznana. Pod wzglę- 
dr-'’-i form alnym  wnosi p. wnioskodawca na odesłanie jego wniosku nagłego do 
komisyi budżetowej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 2 (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw a zamknięta, przystępujem y do głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Mam zam iar dzisiejsze posiedzenie zamknąć. Proszę p. sekretarza o odczy­
tanie porządku dziennego następnego posiedzenia.

Sekretarz p. Urbański (czyta porządek dzienny):
1. Pierwsze czytanie spraw ozdania Wydziału krajowego o szkole rolniczej 

w Tarnowie, na W ulce kapitańskiej, o Zakładzie sadowniczym w  Zaleszczykach 
i popieraniu sadownictwa w kraju za rok 1912/13.

Sprawozdawca poseł Piłat.
2. Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o przedłożeniu W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Sanoku na przy­
jęcie imieniem powiatu poręki za powiatową Kasę oszczędności w Sanoku tu ­
dzież za lokowane w niej wkładki i ich należyte oprocentowanie.

Sprawozdawca poseł Burzyński.
3. Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacja powiatowej w  Skałacie na przy­
jęcie imieniem pow iatu poręki za pow iatową Kasę oszczędności w Skałacie, tu ­
dzież za lokowane w7 niej wddadki i ich należjte oprocentowanie.

Sprawozdawca poseł Rurzyński.
4. Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o przedłożeniu W j7działu krajo­

wego wT przedmiocie zezwolenia R eprezentacji powiatowej w7 Limanowej na 
przyjęcie imieniem pow iatu poręki za powiatow7ą Kasę oszczędności w  Lim ano- 
wej, tudzież za lokowane w niej wkładki i ich należyte oprocentowanie.

Sprawozdawca poseł Burzyński.
5. Sprawozdanie kom isji adm inistracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajo­

wego wr przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Lisku na przyię- 
cie imieniem pow iatu poręki za powiatow7ą Kasą oszczędności w  Lisku, tudzież 
za lokowane w niej wrkładki i ich należyte oprocentowanie.

Sprawozdawoa poseł Burzyński.
6. Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o sprawozdaniu W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Bochni na zacią­
gnięcie imieniem powiatu pożyczki 70.000 kor. a m ianow icie: a) na pokrycie 
części kosztów budow y nowego szpitala powszechnego w  Bochni w kwocie
30.000 kor., b) na pokrje ie  15'70 udziału na rzecz budowy mostu na rzece Rabie.

Spraw7ozdawrca posęł Maiss.
7. Spraw7ozdanie komisyi przem jTsłow7ej w7 sprawie dodatku drożj7żnianego 

dla funkcyonaryuszy szkół zawodowych i w arsztatów  naukowych.
Spraw7ozdaw7ca poseł Długosz.

8. Spraw7ozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu W j7działu krajowego 
w7 przedmiocie krajowej centralnej Kasy dla Spółek rolniczych.

Spraw7ozdawca poseł Zardecki.
9. Sprawozdanie komisja adm inistracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajo­

wego o krajow ych funduszach na budow7ę koszar dla w7ojska za czas od 1. lipca 
1912. do 30. czerw7ca 1913.

Sprawozdawea poseł Maiss.
10. Sprawozdanie komisja sanitarnej w przedmiocie petycyj D ra Franciszka 

gródeckiego, lekarza okręgowego w Czarnym Dunajcu, D ra Alfreda Laśkiewicza, 
lekarza okręgowego w Niżniowie, D ra Jana Gołąba, lekarza okręgowego w  Ja- 
ryczowie i Dra Józefa Tarcholskiego, lekarza okręgowego w Zatorze, o udziele­
nie im veniam aetatis.

Spraw7ozdaw7ca poseł Bednarski.
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11. Sprawozdanie komisyi sanitarnej w przedm iocie prośby D ra Jana Ga­
wlika, dyrektora szpitala powszechnego w Nowym Targu i Dra Maurycego 
Gottfrieda, sekundaryusza szpitala powszechnego w Skalacie o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Bednarski.
12. Sprawozdanie komisyi drogowej w spraw ie budow y m ostu na Wisłoce 

w gminie Kaczorowy pod Jasłem.
Sprawozdawca poseł Schmidt.

13. Sprawozdanie komisyi drogowej w spraw ie budowy mostu na Bystrzycy 
między Cucyłowem a Grabowcem.

Sprawozdawca poseł Schmidt.
14. Sprawozdanie komisyi drogowej w spraw ie subwencyonowania bu­

dowy mostu na Popradzie w gminie Barcie.
Sprawozdawca poseł Schmidt.

15. Sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawozdaniach Wydziału krajowego 
z czynności D epartam entu VI. W ydziału krajowego za czas od 1. października 
1911 do 30 czerwca 1912 i za czas od 1. lipca 1912 do końca czerwca 1913 r.

Sprawozdawca poseł Maiss.
16. Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej o nagłym w niosku posła Sta­

rucha i towarzyszy w spraw ie w strzym ania emigracyi sezonowej przez c. k. 
Starostwa, w raz z rezolucyą posła Okuniewskiego o wydanie nowego okóluika, 
normującego wydawanie paszportów dla zarobkującej ludności, ściśle na pod­
stawie artykułu IV. ustaw y zasadniczej i t. d.

Sprawozdawca poseł Maiss.
17. Pierwsze czytanie wniosku p. D ra Franciszka Bardla i tow. w spraw ie 

przejęcia dróg powiatowych w pow iatach politycznych W ieliczka-Podgórze na 
etat dróg krajowych.

18. Pierwsze czytanie wniosku p. W itosa i tow. w  spraw ie popraw y bytu 
organistów i unorm ow ania ich stosunków służbowych.

19. Pierwsze czytanie wniosku p. W itosa i tow. w spraw ie popraw y bytu 
i stabilizacyi w  służbie strażników rzek Białej, Kisieliny, wałów Dunajca, Wisły 
i innych podobnych objektów.

20. Pierwsze czytanie wniosku p. W itosa i tow. w spraw ie otw arcia przy­
stanku kolejowego w Jodłówce ad Wałki.

21. Pierwsze czytanie wniosku p. Terszakowca i tow. w spraw ie obw ało­
wania Dniestru począwszy od ujścia Strwiąża w powiecie Budki do ujścia 
Bystrzycy w powiecie Stanisławów.

22. Pierwsze czytanie wniosku p. Makucha i tow. w spraw ie uzupełnienia 
§ 3. ustaw y z dnia 12. czerwca 1907 Nr. 101. Dz. u. kraj. o kształceniu nau­
czycieli i t. d.

Marszałek: Następne posiedzenie odbędzie się ju tro  w piątek dnia 27. 
lutego 1914 r. o godzinie 10 '/2 przed południem.

Dzisiejsze posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 7 minut 40 wieczorem).


